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ŁOD~KI 
.------------ I 

w ZSRR Na~• gazeta ladzi 
Iła 1apronenie Komitetu Cen· 

tralneco Komunistycznej Partii 
Zwiątku Radzieckiego, I sekretą,rz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej -
STAN'ISŁAW KANIA i członek 
Biura Polityr.znego PZPR, prezes 
Rady Ministrów gea. armii 
WOJCIECH JĄRUZELSKI iło:ź:ą \V 
najbli:ź:szym dasie krótką roboczą 
wizytę w ZSRR. 

(PAP) 

Projekt 
• cz 

ustawy 
k I 

/ 

·Papież może 

opuścić // klinikę 
ópu1bl:kowany w czwa.iitek w 'R:zy. 

mLe 29 kOllltuni.ltat o sian'.e zd:-owia 
paopieża, Jana Pawł.a n, st\vlerdza, 
że okres h<>sp;tal'.zacli z-OStał P-0· 

PodzJ•ękowan1•e . , mvślnie zak-0ńezony, Ojciec Sw!ęty 
µowrócil do zdrowia i może 9nuśdć 

S 
k!·'.nikę Gemem. kiedy uzna ził st.>J-

1 I d ' • <0\\'11e- Po, <>dczy.tan!u tego komunl· · w p y fi ą o· . e J m u k.a1tu, p:-of. LUli!!.i Candta oolnformo-st · r K · · w.al. że diecyrzje o terminie opuszcze. anls awa I ani ' . _J . ' n:a kEniki pozostąw'i<mo pa·cjentOWi 
Biuletyn, ood.pisany przez ~-<>...,bv 

1vy zes•pół leka.-skl stw\erd.za, ż~ 

Wszyetkim obywatelom, organi· 
zacjom partyjnym i społecznym, ak się dowiaduje dzien· j wcześniejszej inicjatywy rządu. 
instytucjom dziękuję za przesłane nikarz PAP, orezes .Iliady MQ._wi na ten temat podsekretarz 
mi życzenia z okazji wyboru na IX Ministrów - gen. nrmii ~tanu w URN! - prof ZYGMUNT 
Nadzwvcaainvm Zjeździe Polskiei WOJCIECH JARUZELSKI EWBIC:::KI; 
Zjednoczonej Partii Robotniczej na skierował do Sejmu projt!kt usta· 
funkcję I sekretarza Komitetu wy o zwalczaniu' spekulacji, który 
Centralnego. I uchwalony został 10 bm. przez 

STANISŁAW KAJ\'1.~ Radę Ministrów, jako realizacjii 

c>k:-es re'konwalescenc1i oow\n:E.n 
trwac -przyna imnle1 cl-o 'to1\ca w71:~a 
nia, IX> czym ~nl.i.ż będ?.:e mo~! 
~t<>l>niow-0 pow~óc'.ć do. „ . .._.ych no•
maln:;cll obowiązkć.w. 

Trzęsienie • • z1enu 

W
slone<lzne dni sz:vbko pustoszcia pola po zebratiych zboflaeh. 
Przybywa podoranych ściernisk. Wzrasta tez zaawansowanie 
prac przy 'l:biorze drugiego pokosu traw, który trzeba już te. 
raz niezwłocznie koń~z-yó, aby uzyskać z łąk niezły plon zie• 

lonek jesien,l!l-

Pilną . sprawą w roinictw~e jest 
obecnie także przy!{otowamę pól 
pod rzepak i przyspieszenie kon
traktacji tej rośliny, która dost~r
cza nie tylko _ oleju, lecz również 
wartościowej paszy w formie ma
kuchów, bądź śruty poekstrakcyj-

nej. Nasion rzepaku jest pod do· 
statkiem.· Zadbano o większe do· 
stawy nasion rzepaku tzw. nif:ko
erukokowego, za 1 g k~órego -rol-. 
nilt uzyskuje w skupie 2500 zł. 
Gminne Spółdzielnie ,.Samopo-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- Prezydium Rządu dużo w::ze· 
śniei. m. in. w kwidniu, zajmo
wało się tym zagadnieniem. Pano
wało wtedy jednak .:irzekonanie. 
że istnie:iąćę w tym takl'esie prze· 

V 211 bł
li • Sa. pis:v lwdeksll karnego, m. in arty-

Jugosławii 
żołnierz„ Jndowegfl Woj&ka Polsk;ego pomagaja w tegurocznych żni· 

wacb. 'I/i: przy zbiorze słomy z pól Kombinatu PGR Fraczków pracuj• 
żołnierze z 18 Sttdeck.iei Dywizji Pan tern ej. · · 

lV ovager Z lz··a SIO do· - turna kuly 221. 222. 22;l. 224 oraz prawa 
• \ o wykroczeniach, sa wystarczającą 

li . pod>t.awą rlo ścigania pr1,e~tęnców 
, i osob_, poµdnia jai:r• w•·k:coczenia 

Amerykałii>ka sonda międzyplane 
tarna „ Voyager-2", podażajaca śla 
dem bliźniaczej sondy •. Voyager-I" 
zbliia się do olanety -saturo 
i 25 slerinilf .bT. dokona przelotu 
"' poblltil 'ef słynnych pierścieni 
oraz llcznycll satelitó'I!<. 

dzinach. Zbadany zostanie bli;:„; \'i' tn11 \\'Zg!Qdzie. Chi:ę przyph•11-
tzw. pierścień F o unikalnej i jak I lli.tc.·· .. ż„ n1ezależnte od tego istnie· 
do\~d nie "'.:Vjaśn!onej •/plecio~ił<owa Ja takie akty prawne. jr,k n(J o 
~e.l iludowre, przypominająeeJ "ar t.arg,1w1'lkach- które regulują tryb 

R • 
-i na Wegrzech 

Jak oświad.ezył na konferencji pra 
1a„eJ klet'Owtti!t „rOll'ramu „Voya 
g&r", Bradforct Smith, <>dkrycla do 
konane w llsto11adzle ub. roku pr~e• 
„Voyacera.J" skłoniły uczonych do 
zml~ny JllOr:ramu ba-tai\. jakie przłl 
prowadzonłl ustana ża nośTednl<„ 
twem na1t1ntn•I sonily. 

k~V~yagl't·Z". który przeleci znacz , ori:a,n'za,di i spr2'edaż~· na n~ch t()
nie bllżllj Saturna. niż „Vova.11er 1·· J 1Naro'.I', 1 artykułów, czy " obroc1e 
s(<leraJe takte kamerv na ks1ęi;·r' :irt "!rntami zywnoś.:io·.v~;rni. 'Ialt 
Ettcehi.dus, n ~~:1.lac JYvja~n!ł. 1h Al więe ";"' t:&<!tJn&J<'.J'ł on z;r<i, j.;!lli 
czego Je~o pow1P.r2-ebn1a IMit ak t„ chodzi 0 odpowied'.lie przcpi8V 
E:a-Okowo i:ladka, pozbaw1011a W~Tf'l ~ Ok ł i ·. _, I ' 
l<lcb kraterów I wzni..sieo. Ur>~·•' µ,aw~e aza o .s Cl N..inat, ze 

W czwartek w g-0dzi11acb p<>~a:1-
11ych m:asto B~nja r„Jk1'.. i7<ll<„l:r:ine 
l\- "ł?·n.tr,a.lne} cie4aJ. ,łUF;.~.'fsławU1 Oe.· 
· j?('l-" k, -o.:!!-nC ':17€'-~?~n'r ?}f5i'l:. \\•e.nłu.:t 
ole "'w~.zyc1:1 don!eo;;i~·t.1~ ~ii osób za.sta 
!o mnnycb Odnotowan-o uil:te zna~z 
ne ~tratv rnate::a:n~. 

1 Andrzej Szymczyk wyprowadzo· 
ny m1 Ok~eiu i samolotu, powie· 
dział w rad1t~w<i1,ie ~o milicjantów.. 
że gdyby wrrentowal się, iż lą
dują w Warszawie, przebiłby no· 
żeru gardło pasażerki. Nie zdążył, 
Do tragedii nie doszło.„ zamierzają uzvskać wyraźni Pl"~ "tr.tl"Ja P<"WOe luki w pr:1w1? m~

zdjęcia ksietyca Teth}I•, którv •!<t:.. t.erialnvm Wobec '1as1lama 'llę 
da slę c!6wl!I~ z lodu I r11;e11 "n zjawisk ,:pekulncyjnv•·h k~ry, kte-
orllltę z dwoma Innymi '"il'h' · · • 

M'.a·sto Ban •a Lui;{a, k~ó:e !e.i:ł 
w re10•11-e n<>daPwm na wstrza.;v 
...:ejF:ni·c·v1e. n:1ed ''2 lat v na\vled·Z~ło 
tra.~ict.ne tr<ęs·en .e. w 1:vyn'..ku ~t?1 
rego 7..,Zinęło 15 0<•ob ' zniszczonych 
""" a!-0 w'e!e budynków. 

Skąd u 18-letniego chłopaka ty· 
le przestępczej determinacji? Co 
sprawiło, że w ogóle mógł się w 
jego głowie narodzić szaleńczy 
pomysł uc:jeczki porwanym samo
lotem \\'łaśnie do RFN? 

„voyager-2'' akoncentruJe lie na 
fotografowaniu 1komplikowanego sy 
1tema pierścieni Saturna, nlekt6rycb 
niedawno octkrytveh sateUt6w oraz 
znanych Jnt, ale nadal ugadkowvPb 
satelitów Enreladn• I TPtbvs Za 110 
moca kamer 1ondv uczeni 'Earuiena 
ja m. łn. 'lnu~le„711' limiany, •u 
ebodzace w t7w. olerścleniu B 
w którym poprzPfłnln w~krvto ciem 
B• p&!y, nrzvnnmlna1ąee sznrvchv 
koła, kt6re zanlkaJa !10 kilku ~" 

cami. (Dalszy cil)g na >f" 2) 

Lekarstwa 
dla Polski 

z Buttape;,-zrn :nforinu,'ą, !e 
w-.trLas~ ::;ejsmicz~1e, .,tóre no.\Yi~dz! 
lv .I U;(OS~W'.i) ->q'~ły f.a'cże l.'JCiHJd 
1ie- _ j.nnv \\~egler '\V nl~J:-;ta h Pec:" 
~·loha<!z i inr ych "''""Y18tvwałv <t~· Reportaż nie odpowie na te py
lw 7 ·rk•en !'O«Ch'il><''-2h' :'1ę lamt>V tania Jest to zadanie dla prokura-
w:.sza.ce n.a su.fhtach '. ocnoi.owano • • . tk , 
lnńe, bttdzace groie '.v1iród 1ua.noś~1. I tora t \ląqu, nie dzienn arza. 
".a~t~1i"t"'" · •.'l"t~za~ć;,„ Garść faktów i opinii, które przy-

Kol~jne ofiary krwawej 
lvojny domowej w Salwadorze 

wiadomości o ostrzelaniu granata
mi siedziby policji i zniszczeniu 
jednego z policyjnych pojazdów 
opancerzonych. 1 

z Inicjatywy tzhy I.eka rskie.i 
Berlina Zacbodnie!l'o i środowi 
ska pnemysłu rarmar.•11f\r7net?o 
w tym miesrie, zo~fah• ~eroma 
dzone lekarst\Va n warto•kl po 
nad mlllon11 marPk RFN. •tann
wiace- dar dla Polski PrzP~vtk• 
obejmu.ie nhok onw-.erh nie •t n 
sowanveb lek:u5t.w r6wniP7 •P•' 
cyfiki tr11!lnn dnstennP ; oną" 
kiwane nr7P7- nariPntów ora7 : P 
kaTzv W 7.flhraniu mPrtvka1nPn 
t6w opróc2 trkar1v · i t)PrsrtnPlu 
pieleęniarskiłł.en ucz.P~tni~i:vł" ~~ 
iaeholłnioh„rlińsk!cb firm, farma. 
c~utycz.nycb, 

Ameryl<ań~r,,• turysci, sp~d•ajątv urlop w w. Brytanii, 12 bm. wres7.
cir stanęli w kole.ice po biletv lotnicze na lotui•ktt Hca1hrow. Strajk 
am·Prykańskicb kontrolerów dotvcbctas pa ralii.ował komunikacje lotni. 
cza pomiędzy USA a reszta. !!wiata_ i CAF - AP - telefoto 

W · Salwadorze trwa krwawa 
wojna domowa. W ciągu ostatnit:h 
dw<X·h dni do szcztigólnie nasilo· 
nvch walk doszło w północnej pro
wincji Morazan Powstańcze· radio 
„ V t:nreremos" poinformow~ło o 
trwaiąe.vch od poniedziałkur cię:ź:· 
kich walkach położonych w p~ 
bliżu graniC'y z Hondurasem mia

.sta Perquin i Sabanetas. 
Z San Salvador nadęszły z kolei 

Jak poinformQw~ło Biuro Pomo· 
cy Prawnej przy Kur-ii Arcybisku
piej w San Salvador, w ciągu 
.)statniego tygodnia lipca, na tere
nie kraju zamordowanych zostało 
170 osób. r. czego 95 osób zabitych 
zostało po godzinie policyjnej. 

J eszcze w październiku. czy listo· 
padzie z niejnkq dumq ogląda
liśmy zagran1.czne dzie-iniki i ty
godniki ):)rzuchodzące do redakcji 

- bylo tam wiele, ł to na pierwszych 
1t1'ono.ch, Q naszym k7'aju. Podkf'e§loU~ 
m11 te fragmentu ma,te1'ial6w, kt6Te 
chwaltl11 naszii dojf'za.loś~ politycznq, .-oz· 
wagę, zarysowujqeq słę wsp6l'.1!1'acę rzq· 
du. z „SoUdamo§ei~" i umiejętno!lć za· 
łatwiania tf'udnych 8Pf'4W poprzez dia· 
log. · 

Dziś biorę do ręki iagraniczn' .prat<ę 
raczej z pewną trwogą, bo jeśli trafia
my na czołówki pierwszych stron,- to 
oznae1:a to koleiny wzrost napięcia. je
śli materiały z Polski znajdują się we
wnątrz numerów, znaczy że nastąpiło 
uspokojenie. Niestety, od kilku dni to 
się nie zdarza - głośno o nas, dużo o 
nas - reportaże, komentarze, informa
cje. 

Nie sposób cytowa6 tej 
wielce charakterystyczny 
mentana opubllkowan.ego 

lawiny, ale 
był ton ko

rzes ,.Wa-

stnngtou 1 Poi1 '. dziennik uważany za li- zajęci własnymi troskami, spoglq-
beralny. zbliżony do dmerykańsl;:rej dajqc na przeu:alajtłce się nad 1111-

Partii Demokratyt.:znej i -tradycyju~e dość szymi głowami czarne chmury, 
nam żyt.:zliwy. Autor twierdzi, że mamy mało czasu 1Ml spojrzenie 
wskrzesiliśmy w końcu XX wieku tra- szersze, na ocenę tego, co dzieje się na 
dycje ·średniowie~;:nyt:11 turniejów ryce~- śt'viecie, jak.ie procesy, dotycz'łce beepo-
skich - na arenę wkraczają rycerze iredn.l.o także nas, ma.ją te tendencje '1'0Z- _ 
(rzad i „Solidarnosć"l, zapowiadając wal- wojoive i co z tego wyntka dla Potski 
kę ,n!l śmierć i życie". Swiat patrzy na i Eu'1'opy. 
Ło i wstrzymuje oddech. Potem do wal- •ru na plan pierwszy wyruwa się zde--
ki nie dochodzi, rycerze ud.ają się do cydowanie nowa koncepcja amerykań-
namiotu, prowadzą pertraktacje, jakoś skiej polityki zagranicznej, zaprezentowa- · 
się dogadują. $wiat oddycha z ulgą. na śwtatu przez prezydenta Fl.<.?agana. 

/ Polega ona na odrzuceniu zasady, obo· 
Po przeczytaniu tega ' błyskotliwego wiązujące.i od zakończenia wojny, że 

„kawałka" n~suwa się jednak pytanie ~ podstawą zachowania nokoju światowe-
jak długo taka huśtawka nastrojów mo- go jest równowaga sił dwóch supermo· 
Ż<1 trwać? Na to pytanie nigdzie nie znaj~ carstw. 
dziemy sensownej odpowiedzi. Są tyl- W mi~jsce tej za;:ady prezydent USA 
ko domy&ły, wysuwa się różne hipotezy, wprowadził inną - osiągnięcie zdecydo-
ale jedno stwierdzenie ' powtari:a się wanej' przewagl militarnej nad ZSRR. 
wszędzie - a.by p'1'zeiyć, Polska potnCT Znalazło to wyraz w zwiększeniu bu· 
buje spokoju. Niby drobiazg, lecz żyjąc dżetu wojskowego, w realizacji ~zercgu 
tu, między Bugiem i Odrą, wiemy do~ program6w zbrojeniowĘh odrzuconych 
skonale, jak o ten spokój trudno, jak lub zawieszonych przez poprzednią ad-
niewiele mieliśmy dni bez kolejnej fali rriinistrację. Najbardziej udel"Z{ljącym 
ulotek, marszów, wieców, pogotowia przykładem, jednocześnie najgłośnll"jszym, 
strajkowego czy wreszcie strajków. jest decyzja o rozpoczęciu produkcji bro-
Także wydarzenia ostatnich dni nie mo- ni neutronowej, od czego prezydent Car· 
gą byli podstawą do optymistycznych ter odstąpił, ldedy okazało się, ze S'ljusz-
_EOgnoz na nadchodzące tygodnie i role- nicy &ą jej przeciwni. 
t1ące. Prezydenta Reagana stanowisko euro-

J eśli slę do tego doda, a jest to prze- pejskich sojuszników najwyrażniej nie 
cież sprawa podstawowa, coraz trudniej- interesuje, a w każdym razie nie bierze 
szą sytuację rynkową i gospodarczą, co- go pod uwagę, chociaż zarówno on, jak 
raz dłuższe koleiki przed sklepami i co- i jego doradcy, doskonale wiedzą, że ta 
raz mniejszą · produkcję, to nawet naj- decyzja przyspieszy w spos.-ób dramatycz-
większy optymista riie znajdzie nic krze- ny światowy wyścig zbrojeń. Jednocze· 
piącego; Jedyna szansa, to przerwanie śnie wiadomo, że druga strona może 
tego zaklętego kręgu, r.lzia?ania pozytyw- odpowiedzieli tym samym, a to zwięk· 
:ne, nakierowanie wyclłków wszystkich szy niebezpieczeflstwo wybuchu wojny 
i każdego z osobna na przysparzacie nuklearnej. Niebezpieczeństwo to zw!ęk-
dóbr. Zarówno w mieście , jak i na wsi. \ 112la juit sama decyzja be« dodatkowych 
Tylko kiedy to nast\pi? -~ ........ --~~j_e __ j 'konsekwencji. 

I 
Wielce pikantnym szc~egółem j>;:st bt•ak 

jakichkolwiek . konsultacji z pań;:twami 
NATO i z Japonią. Ste.fowie rządów 
tych państw dowiedzieli się o tej decy
zji z gazet. Nie pociesza ich obietn'i~a. żę 
broń m:utronnwa będzi~ składowana wy
łącznie . w USA, bo zdają sobie sprawę, 
że nikt jej tam me :z;amierza · użyć, że 
w gruncie rzeczy chodzi o Europę. Dla-
tego właśnie na naszym kontynencie-
rozwija się fala protestów, demonstracji, 
wcale nie mniejsza niż pr:ljed kilkoma 
laty, kiedy to do bomby, „N" przymi~ 
rzył się prezydent Carter, 

Obrońcy tej nowej broni wc1ą:ź: wra
cają do swego koronnego argumentu -
bomba ta ma mniej$'ZY charakter dewa
stujący od dotychczas istniejąc;x_cll broni 
taktycznych, bo nie niszczy budynków 
i maszyn, zabija „tylko" ludzi. Nie mO.. 
wi się już, że ma ona chara~ter •• humani
tarny", ale właściwie na jedno wycho
dzi. Jakby dla osłodzenia sojusznikom tej 
gl!lrzkiej pigułki w postaci decyzji ?_ bom
bie „N". administracja wystąpiła z pro· 

- pozycją wznowienia szerokiego dialogu 1 
ZSRR, w szczególności na temat oirra
niczenła zbrojeń !!trateglcznych. 

Szefowie państw zachodnioeuropejskich 
nd dawna nalegali, bez skutku, by no· 
wa administracja wróciła do negocja$!ji, 
by istotne sprawy w dziedzinie rozbro· 
jenia wróciły jak najszybciej „na Wo· 
kandę". Teraz, według rachub amery· 
kańskich, mają się ucieszyć ·obietnicą ro· 
kowań i nie zajmować się bronią neutro
nową. Pozornie zręcznie to pomyślano, 
tylko czy ·to zadowoli RFN, F„ancję 
czy W. Brytanię? Sądząc z pierwszych 
reakcji, nie widać o:i:nak entuzjazmu, ale 
za\1\•sze coś pozostaje na podef:zenie. 

HENRYJt WALENDA 

CAF - świd&rski ,.. telefoto 

z 
I 

tacl!'lłm ):>Oz.wolą może jednak l'lro
zum1ec, jak l niełatwego wpraw
dzie. ~le przecież dziecka, mógł . 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- W 226 dniu roku słońce 
wzeszło o godz. 5.17, zajdzie 
zaś o 20.03. 

DZIS: Alf!ed, Euzebiusz 

JUTRO: Marla, Napoleon 

POJUTRZE: Joachim, Roch 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje nastepująca pol(Od4: 
zachmurzenie małe i ,umiarko· 
wane. Temperatura minimalna 
10, maksymalna 25 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przewaź· 
n·ie północno-zachodnie· 
Ciśnienie o godzinie 19 wyno

siło 996,2 hPa (747,% mm). 

1u z nic 

1956 - Zm. B. Brecht, pi
sarz niemiecki. 

1940 Bitwa o Anglię. 
Udział polskich dywizjonów 
302 i 303. 

19"1 - · Zg. w Osw1ęcimiu 
M. Kolbe, franciszkanin. 

194.1 Prezydent USA 
T.,Roosevelt _i premier Anglii 
W. Churchill podpisa,li ,tzw. 
Kartę Atlantycką. 

Ceytanie jest doskonałym 
sposobem na unłknięde my
ślenia. 

\ 
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Siła partii - tniciatvwa oddolna Oświadczenie min. S., Cioska przed ~am erami T vP 
l'!oogram .alctualnej d11!.alaLnoś.cl 

ł61b'klej 011t.anllzac,jl partyjinej, 
uwz&lędinlają.cy uc~ały tX Na.c:l•:r.wy
aza.jnego Zja~u PZPR ~ 11 Plenum 
KC, był g.!ównym tematem WCIZOt&l
ftej na·rady, w ktł>rej ucze$tnl-czyl\ 

List Reagana 
do Breżniewa 
ll'tSema'Wiaj~ w C11Wartek w swe-j re

•Jdeneji..,, Sa·nrta B.at1ba.ra w Kaldrorntl. 
iprezyd<e<nt Re.aga.n potn!ormowal, t"' 
.ici.rował · do Leonida Brrinlewa lt!t 

s auge<Stlą spotkania na szczycie d:a 
11rzady'9ku,tow1nla pr<>b1emów ?;brojeń 
l ro!lbroJenla. Rea.gain nie podał te>r
mlnu w:ł$łania listu, a.n! nie uja w 
nil. czy otl'Zymat odpoW'!Mź. Nie 
!)(l1Wled1:1al ted:, kiedy r.potkanle, ta -
kie m!aroby się odbyć. z doniesień 

allt!'n-cJl amery!kańllklieh wyn~ka, te 
epotkamie na ~ycle miałoby być 
popN:ed1!one aJ)(l<tkanlem wstępnym 

u aczeblu młntsterla•linym. 

żniwa 
(Dokończeni• ff str. 1) 

moe Cbł9ps~a" zobowiązane 114 do 
sapewni•nia producentom rzepaku 
nawozów w pierwszej kolejności. 
Podj~to starania, by nie zabrakło 
preparatów do ochrony plantac~i 
tej rośliny przed chwastami. Póz· 
no, lecz znalazły się środki, na 
zakup komponentów niezbędnych 
do wytwarzania specjalnej zapra
wy nasiennej, kt6rej produkcja 
została wznowiona i środek będzie 
szybko dostarczany do odbiorców 
Rzecz w tym, aby ~łużba rolna 
oraz dużby surowcowe przemysłu 
spożywczego przez nawiązanie bez· 
pośrednich kontaktów z rolnikami 
zadbały o rozszerzenie nreału upra
wy rzepaku wr-rejonach swojego 
działania. 

(PAP) 

Rodzim Pmowczaków 
YKóciła dO ZSRR 

Po 17 miesią-cach pobyitu w Sta
nach ZJecinoc:r:onycb, p0wr6c.LU do 
Z.wlązku Radzieckiego Anna i M1 
chaił Połowczakowie z najmłodszym, 
1ześcioletnim aynem. starsze d'<!:lect 
Po~.c?.ak6w, 12-J.f!tni Władimir 
1 18-łetnla Nau.tl.a pNebywaj<1 
w Chicago, w. oczeklwan\~ na decy
:11ję sąd·u, kltory ma roo.stny.gnąć 
o l.ch l<Mlie. 

członkowie KŁ PZ.PR i Wo}e.wód:r.
klego Z.eSJ>OłJu Delegatów. Spotkaniu 
przeWOdn.lczył członek Biura Poll-
ty.cznego, I se.k,reta r-z KiŁ PZPR 
- Tadeuss Czechowicz, który te-ż wt 
wstępnym wystąpieniu przedstawi! 
pod dyskusję główne lde'runlk1 pra.cy 
pa•rtti w województwie. 

PZPR, nie wy,ręcza,jąc admlnl&tra. 
ej! państrwowej l gospodarczej, mu. 
i.i aktywn!'el spełniać !>Wą rolę 
Inspiratorską - prezentując !:'polecz. 
ny punkt widzenia - i kontrolną 
Wśród problemów, wymagających 
natychmiastowych reakejl uznaf\l1: 
przeciwdziałanie tragicznej sytuacJI 
ry111kowej. Wyma,ga to nie tylko 
dz.latań, usprawnlają-cy•ch dystrybu
cję, dos.konalenle metod 1 form 
sprzecta·ży. koordynac.H międ-zywojc
wódzklej, a•le l lik>wl.c:lacji wiei.u ne
gatywnych zjawisk! „na llnll wieś 
- mia~". Łód<Zk.a Lnstaneja party J
na wystąpiła więc z in!.cja.tyiwa spot
kań rolników z przedstawidelam! 
tych załóg fabrycznyeh, które sa wy. 
twórcami towarów, Potrze.bnych &<>
SPoda tice wlej.sklej. 

W najbliższym czasie organ;za.cja 
paI'tyJna p<>święcl wiele uwagi pro
p.a.gowa•nlu rządowego programu 
~zędnoścl paliw 1 surowców, któ
rego reali-zację uznano na spotkaniu 
nie tylko za walmy elemen.t e!e.k
tywnośel naszej gospodar<ki, al• 
i istotny czynnik psycho-logkzny 
w kszta·litowaniu nawyku ra,cJonal
ner.o l(osl>Odarowa,nla. 

Jednoenaczn1e także okr.eślono sto
sunek łódz.'kiiej or.gani-zacj! p.arityj.ne! 
do rettormy goopodaiiczej, stwierdza 
ją,c, Ul: „pa.rtla musi być nie tyL:to 
jej orędorwnLk1em, ale i czynnlkiefn 
przy.s,pie.szan.la jej wd:-ożenla oraz 
społe-cznej popUlaryzacjl zasad re 
!<>rmą klerująey.ch". W tym celu 
ustailony ZO&t.ał haT>IDonogram d.zla
łań, populary-zujących i konsultują. 
cych zarówno reformę gospoda!"CZą, 
jak I projekty reformy cen i r2-
koimpensa·t. 

:Przedstawiono także program prac 
wewnąitraparty:jnyeh i ideowo-wy
cb<>Wawczych. Program ten już po
ciągnął za sobą konik,retne zm1any 
orga'll'izacyj•ne w pracy Instancji par 
tyfnej, I tak np.: w chwili obecnej 
w pi-aey apąratu KŁ zrezygnowan•· 
z tradycyjnego p0działu na wydzla
!y. Dokonywana test falkże wnikllwa 
ocen.a praeowni.ków aparMu instan 
cJi oartyJnych. 

W ba,rd-zo ożywionej dy.skusi! 
uczestnlcy spotkania ustosunkowali 
się 'do generalnych założeń prog,rn 
mu, przedstawionego przez T. Cze
chOl\Vicza, w-zbogacając wy·głoszont? 
prze.z niego tezy I założenia o kon
kretne propozy-cje_ Mówiono m. ·n : 
o p<>trzebie ścisłej współ'Pracy pro
blemowych komi.sjl plenarnych KŁ 
z odpowiednimi komlsjaml RN m 
Łodzi, o koniecznośei doskonaleru• 
Informacji wewnątrzi:>a,rtyjnej (trwa 
ją prace nad oowstaniem centru:n 
inforunacyjneg<> Kł.). o aktywniej. 
szyun wspóludzla•le pal"liii poprze-z 
swych członków w :tyciu organizacji 
sporeco:nych. 

Wielu mówców wyra<l:ało kry,tycz 
nt' opinie o bcaku konsek1Wencj· 
w praocy rząd·U ! admbnist.racj! pań 
s.twowej CJoraz <> ujemnych skut'kaeh 
wynikłych z <>Późnień w przygoto 
wan·iach ustaw o samorząd-zie ! o 
przedsiębiorstwie państwowym. Ust<>
sunkcwano się także d<> problemów 
związanych z relacją partia .- ruch 
zWlaZkowy. We w.-zystkich wystap.e
nlach p<>dkreślano koniec-zność jak 
najszerszego konstrltowanla form 
I met<>.c:i działania z jak na·jwlększ;
ml t"Ze6zaml party,ni.-ml, uznająe, i't 
„pa,rWa będzie silna przede v..-.,;zys'.
klm przez swe lnkja<tywy oddolne". 

• • 

Wczoraj przed kamerami Tele
wizji Polskiej min. STANISLAW 
CIOSEK oświadczył: 

tylko od władz, nie tylko od sy
stemów zarz11dzania, od przepisów, 
jedn:)"m słowem. sposobów organi
zowania pracy zbiorowej. Rząd 

12 sierpnia 1981 r. na poaiedzeniu jest przekonany, te szkoda energii 
Krajowej Komisji Porozumiewaw- społecznej na przezwyciężanie prze
cz.ej NSZZ „Solidarność" uchwa- szkód piętr21on.ych m. in. przez 
lano szereg uchwał, oowladczeń ogniwa ,,Solidarności" i to prze
oraz apel do członków związku. szkód dotyczących działań, których 
Kamitet Rady Ministrów do Współ- ogólną przynajmniej celowość uzna
pracy ze Związkami Zawodowymi je związek „Solidarność". 
dopatruje się w tych dokumentach 
pewnych elementów pozytywnych. Komitet Rady Ministrów po
Opinia publiczna czekała na to, twierdzfł swą krytyczną o.:enę 
by krajowe forum „Solidarności" działań wielu instancji „Soli.darno
zdecydowało się zreorientować- za- ści", co znalazło wyraz w opubli
interesowania związku ku prak- kowanym przemówieniu wice!)re
tycznemu rozwiązywaniu prcble· miera Mieczysława Ra.kowskiego 
mów oraz podejmowaniu działań w czasie rządowo-związkowych roz
na rzecz wychodzenia /. kryzysu. mów 3 sierpnia br. podtrzymuje 
Rząd zawsze się 0 to zwracał, by także w pełni i z całą mocą po
z.robiony został krok ku realiom stulaty przedstawione Prezydium 
życia kraju oraz palącym p;itrze- KKP „Solidarn*l" 6 sierpnia i 
bom ~połecznym. także ogłoszone w prasie. Od za

kreślonych tam reguł nie odstąpi
W dokumentach KKP znalazły my, a ocen naszych sz~zerze wo-

1się też ślady doceniania poczynań bee Prezydium KKP wyrażonych 
rzadu na rzecz reformy. Mimo że nie cofamy, dopóki przemiany w 
KKP w swych dotychczasowych działalności kierownictwa związku 
uchwałach bezpodstawnie krytyku- oraz szeregu jego ogniw nie dadzą 
je rząd oraz usiłuje srać zwątpie- po temu powodów. Niezmienna po
nie w skuteczność jego poczynań, zostaje także kwestionowana przez 
to jednak dostrzeganie przl!z KKP KKP ocena rządu tycZ11ca dokona
postępu prac nad ręformą gospo- nego w niedopuszczalny sposób 
darczą stanowi obja\V pozytywny. zerwania rozmów 6 ~ierpnla. 
Podobnie elementem budzącym Komitet Ra~y Ministrów z za
nadzieje na odchodzenie od posta- dowaleniem odnotowuje każdy, na
wy jałowego sprzeciwu wobet' ko- wet najdrobniejszy fa\l:t potwier
niecznych posunięć je~t ws.runko- dzający istnienie w KKP „Soli
we co prawda, ale uznanie po- darność" woli porozumienia. opar
trzeby reformy .:en, wezwanie do tej na rzeczowym i rzetelnym po
poniechania strajków i m~nife- dejściu do oceny położenia kraju I 
stacji ulicznych, w tym pohtycz- stanu gospodarki. Jest jednak z.o
nej demonstracji nazywanęj mar· bowiązany wobec obywateli do 
szem gwiaździstym. Komitet rzą- skorygowania tych ocen wyrażo
dowy miał szczególne powody, aby nych w dokumentach Krajowej 
żądać przyjęcia takiej postawy. Komisji Porozumiewawczej, które 

Witamy z uznaniem akces „So- pozostawione bez odpowiedzi gro
lidarności" do walki ze spekula- żą nowymi konfliktami, albowiem 
cją i podzielamy pogląd KKP, że oceny musZI\ pozostawać w zgo
klu~owe znaczenie ma eliminacja dzie z faktami. 
przyczyn, które. ją rodzą, ~ .więc Wbrew oświadt-'Zeniu KKP, rząd 
przede wszystkim przezwyc1ęzente nie' reprezentuie takich sił polity
spadku produkcji, do współdziała~ cznych, które od kilku dz~csięciole
nia, na rzecz której rząd od daw· -ci pozostają tylko niezmienne i od
na „Solidarność" zachP.ca. powiadają jedynie za stan kryzy. 
Uważamy za pożyteczne, że su. T': siły politycz~e, przede 

KKP dala wyraz zrozumienill dla wsz~stk1m Polska ZJed;ioozon.a 
wielkich trudności, jakie napotyka I Part~a Robotnicza, W sp.os?~ naJ: 
ludność w za!.:pokajaniu swych ży-1 ~łębiej zt;odny :z najwazmeJ.szym1 
ciowych potrzeb, konieczności za- mteresami narodu rozw1ąza~ 
opatrywania przemysłu, wreszcie podstawowe problemy t'Poł:czne i 

4F bila su płatniczego kra· narodowe, przed kt6~ym1 stała 
~io~.cydow~ła się zaapelować I Pols)ta. ~Y • wspomn12ć tylko: 
do swych członków o poświecenie upans_two.w1eme przemysłu„ odd~
niektórych wolnych sobót na- pra- • n~e z1erru. chłopom, zabezp1~cze~1e 
cę. Komitet Rady Ministrów uwa-1 histo,r~czme sł~znych gram<: s1l
ża również że taka przejśdowa nymi 1 trwałymi soj~szami, opar
konieczność: niestety, istnieje l !Y na złamaniu barier p1·awuych 
przypomina, iż rząd apelował i I ~ ekonomicznych awans ,ku.lturalny 
wskazywał na nią od dawna. 1 . społecz~y cały~h kla.: ~ środo
Oznaimiamy, że , trzeba będzie I ~isk. Utozsamiame rządu 1. stł po
uzgodnić organizacyjne i ekono- htyc~nych. kt~re go kreuią, wy
miczne warunki dodatkowej so- łąc~me. 21 przeJśc!owym_ kry2'ysem, 
botniej pracy w taki sposób, aby ka~y obiektywnie myslący Polak 
ta praca i dystrybucja jej efek- musi przyjąć jako grę na nastro
tów nie obrażała a.ni porządku jach społecznych. 
prawnego w got'Podarce, ar-i też Mi~, te praw~z~wy stan rze
wymogów nadzoru i kontroli apa- czy .)'eSt po~~eehnte znany, Komi~ 
ratu fachowego. t~t Rady Mmf!>tr""! raz jeszc~e f!lU· 

. s1 przypomnieć, ze nikt ru.e Jest J'a'k lnl<>rmowa:Llśmy ..,, swolm cza 
Ile, :Poł6wczakowle wyemlgW>w.all do 
USA, a po kilku ml.eslącach zwró· Równie<* wczora,j Łódzki Ośrodek 
clll się do ambasady radzleclkie 1 Ksmalcernla tdeologtczneg<> zorg~ ni 
w waszyngtonie z prośbą o zezwole wwal 11ootikanl.e sekretarzy na.Jw1c:k
nde na powrót do kra.;u. Władze szych podstawowych orga nlZ,i!c.11 
amery.kańskle, mLm-0 tnterwe>ncU - pa.rtyjnych w wo1ewód,ztWle z za 
wlad'Z radzleOkleh, nie wY'dały do I steypcą c~lon·ka KC PZPR - Markiem 
tąd zgody na wyjazd1 dcziecl, które Bartosikiem. Tematem spotkama by
i)OZOStają pod opieką włada 1ądO· Io u Plenum KC PZPR. 
wyeh. (jbł 

Przyjmujemy s zadowoleniem, w Polset. więziony :za przekonania 
że „Solidarność" rozumie konie.cz: poli:tyczne. Stan tak,! za,lstniał w 
ność podwyżki cen chleba. Jezeh naszym kraju jeszcze przed za. 
związek potrzebuje czasu nn kon- warciem pot>ozumień gdańskich. 
sultacje społeczne tymczasowo W'J· Prawo do po$iadania i wypowiada
płacać będzie można rekompensatę nia przekonań politycznych, od
w zaproponowany przez władze miennych od oficjalnej lii.nii poli
państwa sposób, a potem ewentu- tycznej państwa, -nie moiie jednak 
alnie system zmodyfikować, zgod- być nadużywane dla podejmowa
nie z wnioskami wszystkich związ- nia bezkarnej, zorganizowanej dzia-

P-r o i e k t u st a wy 
ków zawodowych, łalności politycznej, skierowanej 

. . na obalenie państwa socjalistycz-
Ko1!11tet Rady Mm1strów , ~ocze- nego. Ten, kto działalność taką 

kał się ze . st~ony K;KP ~zęsciowe- podejmuje, nai:usza prawo, musi 
go zrozum1ema ~aznośc1 sprawy ponosić konse~encje i powinien 
wzrostu wydobycia węgla. Prze- tylko mieć zapew.nion11 możliwośl· 

(Dokończeni• ze air. 1) 

r11. były i " dotychczas przewi
wldziane, nie stanowią dostatecz
nego instrumentu odstraszającego 
od uprawiania spekulacji. Panuje 
zresztą opinia, te zwalczanie spe
kulacji za pomocą aktów praw
n.fch jest sprawą bardzo trudną. 
Przeciwdziałać temu zjawivku i je 
eliminować można skutecznie 
przede wszystkim przez nasycenie 
rynku odpowiedn~ ilością towa
rów. Wtedy spekulacja w 0161e 
przestaje być zasadna. 

Nowa regulacja prawna wynika 
przede wszy1Utim :z Istnienia kar· 
tek, z istnienia systemu reglamen
tacji. Przestępstwa i wykroczenia 
przeciwko reglamentacji nie ~1' 
objęte kodeksem karnym. W 
związku z tym, w projekcie usta
wy rządowej sprawy te zostały 
uwzględnione. Wyraźnie zwiększo
no również zagrożenie karą za· 
równo grzywny, jak i aresztu w 
przypadkach szczególnie drastycz· 
nych czy działalności spekulacyj
nej prowadzonej na ~zeroką ska
lę. 

- Może kilka szczegółów.„ 

- Projekt ustawy przewiduje 
np. stosowanie przy popełnianiu 
wykroczeń t'Pekulacyjn;r,ch kary 
grzywny do 15 tys. :d. Istnieje 
również zapis, jest to reguła już 
obowiązująca, mówiący o przepad· 
ku przedmiotów zabranych spe
kulantom, jak również pieni(ldzy, 
gdy istnieje przekonanie, te pocho
dzą one lub są przeznaczone na 
działalność spekulacyjną. 

- A kary aresztu? 
- Jeśli chodzi o ten rodzaj ka-

ry, to w projekcie µstawy powtó
rzono przepisy prawa karnego. W 
projekcie mówi się o karze po
zbawienia wolności do lat dwóch, 
w jednym tylko przypadku - do 
lat pięciu. Jeśli chodzi o ten dru
gi przypadek, to karę tę możn·a 
będzie stosować, gdy - cytuję za 
projektem ustawy - ,towar prze
znaczony do ~przedaźy detalicznej 
w jednostce gm;podarki uspołecz
nionej jest zbywany z naruszeniem 
przepisów określających zasady 
aprzedaźY takich towarów, a spraw
ca działa w celu osiągnięcia ko
rzyści majątkowych". Jest to za
tem typowy przykład działalności 

spekulacyjnej. Wreszcie w projek- konywaliśmy o tym długo. Zaw- obrony, ale nl• paranoję be.zkar
cie ustawy znalazł s:ię bardzo sze głosiliśmy też pogląd, podjc:ty ności. 
istotny zapis stwierdzający, że teraz przez KKP, że załogi Jtopnlń Oświadczenie KKP raz jszcze po
sądy stosować będą - wobec osób i okręgi górnicze winny korzystać głębia niepor~umienia wokół tych 
zajmujących się spekulacją - po- z preferencji w zaopatrzeniu w spraw, myląc prawo do poglądów 
stępowanie przyspieszone, a więc żywność. Gdyby KKP podzieliła z bezkarnością wymuszaną silą. 
w ciągu 24 godzin od doprowadzo- wcześniej. ten _pogląd władz pra~- Coraz częściej oinlwa „Solidar
nia sprawcy. · dwpodobme umknęl!~yśmy w1elk1e7 ności" lekceważą prawa, i·nstytucję 
Poch:tawą do wszczęcia - n11tych- go sp~dkp. wydobycia w~la. _Rzą.d sądu ora.z inne organy państwa 

miastowego postępowania sądowe- pragnie Jednak wskazać, ze hkw1- Tę linię postępowmla należy 
go, która zastępuje akt oskarże- dacja dodatkowych świadczeń dla przerwać, albowiem grozi ona pow
nia - głosi projekt ustawy "'-- jest górników za pracę w wolne sobo- tórzen,iem wszelkich ·złych doświad
zapls prokuratora, milicji lub PIH ty została spowodowana żądania- czeń :z nas:zej historii. 
oraz - o ile zostaną powołane - mi „Solidarności". Wszelkie kroki, jaki• wła<Ue 
nadzwyczajnych komisji do walki Pot\'l!ierdzamy pozytywny •tosu- podjęły, iinicjująe łl~twa. o czy. 
ze spekulacją. W projekcie pro- nek władz państwowych do udzia- ny niedozwolone, maJące politycz
ponuje się również, 11by przy roz- lu NSZZ Solidarność" obok in.: n~ podłoże, mi~ły na celu ?fYłącz-
patrywanl·u prz z sądy ""raw spe . " ' me przywr6ćen~e poszanowania prae -.- • nych zw_1ązków . zawodowych, w wa 1· dwust---•e -bowiązuJ'ących kulacyjnych nie stosować zasady ł k t l b t d k .v......, w ·przepi~'U 450 kodeksu postępowa- spo 7czneJ on ro 1 0 ro u P.ro _u • porozumień społecznych. Grożen.ie 
nia karnego, stwierdzającego, iż ~a~i, a prz~de wszystkim zywno: rządowi 5trajkiem w,tedy, gdy 
jeśli przez 7 dni nie można z róż- sci. Ten pozy~ec~ny zamysł ~usi walczy on :& samowolą w produ
nych względów rozpatrywa.'.! danej ~yć. ~rzecz:ywistmo.ny ~-.zgodzie z kowaniu i rozpowi;zechnianiu na 
sprawy, to przechodzi ona do po- istmeiiicym1 przepisami i .b~z na:: masową skalę antypaństwowej 
stępowania przyipieszonego. Osta- ruszania pr7ro~atyw_ ad~mstr!l-CJI i antyradzieckiej literatury lub 
teczna decyzja, w tych i w in- gospodarczeJ. W~ze!k1 udział zw1ąz- i bezkarnośdą w podważaniu po
nych zapisach projektu ustawy. ku w uspra:wman~u. handl1;1. sku- litycznego modelu państwa, uzna
należy do Sejmu; to o czym mó- pu, ob~otu zywnosc1ą będ~ie bar- nego także w porozumieniach 
wimy, J'est propozycJ'ą rza_dowa.. dzo pożyteczny. :Władze pa~s~wowe gdańskich, dowodll.i, że między ape-

będą ten rodzaJ aktywnosc1 chę- lami i deklarowa.ny?IU w doku-
- Czy można. spodziewać się, że tnie popierać. mentacb KKP intencjami, a me- _ 

M wrze8niowym posiedzen.;u SC?jm zawarta w apelu KKP sugestia, c.zywistymi .cela,mi polityczny;n'.i, 
będzie zajmowal się tq spraw4? że żądania ludzi pracy wyrażane utrzymuje się oczywista . rozb1~-

- O tym zadecyduje Sejm. Spo- powinny być w obecnej svtuacji ność. Jej p.rzez:wyclężein.1e będzie 
łeczeń~two, b;xła o. tym mowa na inaczej niż poprzez strajki octeki- wymagało. zdan'.em . ritąd!l wys1ł.
ostatmm po~1ędzenm l7.by, jak i wana jest od dawna przez władze ków całeJ. o-rgamu.ojl ~w1ązko·w;J? 
podcza~ II f'.lenum KC PZP~, państwa i umęczone apołeczeństwo. popyc~a;neJ przez niektóre JCJ 
oc~ekuJ; ~zybk1ego uregulowama I Wskazujemy zarazem, że pomyślne czy.~1k1 w f!J-łs~ywy~ kierunku, 
teJ wazneJ sprawy. dla ludności skutki na~ych po- groznyl'l} dl~ zyc1a zbiorowego we 

Rozmawiał: LUDWIK ARENDT I czynań na rzecz dźwigania gospo- wszystkich. Jego przej~wach .. 
(PAP) darki z kryzysu zależne są nie ~ąd, m1m,o dobr;J wo.h1 nie 

KRONIKA WYPADKÓW 
• Cl<>dz. O.i5. Nietrzetwy lderow. WSK bez \l't>T&Wn1eń na u.I. CJes.z-

ca „malueha'' Marian K. na sk?'Zy- koWSk.lego przy Tagore, uderzył 
rowanLu uUey Zgle~lej I P<>jez!e~- w tył „Fl.aita". Kie!'O!Wca motocykla 
sklej najechał na tył ~tojącej „Wol- doz·nal złamania poduc!zla. 
gl" Pa.~ażer „Fiata" doznał r;t!uczl'- • God'Z. 20.3ó. Na ul. PabianłCikie' 
nla e;ł<>wy. (przy ILI zajeZldrn•i) z n\ewladomy~h 

• Godz. 10.53. Pod tramwaj u. przyczyn wy,k<>lelł slę wagon silni 
nil 9/4 wpa<ll Mlro.słarw D. lat Z2 k<>WY tramwaju lł.nil ~tfii. Ruch 
I odniósł clęekie obrażenia ciała tramwajowy skiermvano przez teren 
Wypadek zdarzył si<: na ul. Ziei<>- zajezdni,• co nie spowodowa"<> za.kłó-
nel p~:r.y al. I Maja. ceń w kul'SOwaniu pociągów. 

moze przyjąc do w1adomosc1 za
pewnień, że w swych międzyna
rodowych kontaktach, kieto·wnictwo 
zwiąizku, zawsze bierze pod uwagę 
~nteresy państwa i narodu. Są 
nam znane, w skromnej częśd, 
przekazane opinii publicznej fakty 
składania oświadczeń, udzielania 
wywiadów oraz podejmowania 
Innych kroków praktycznych, na
ruszających interesy kraju, zwła
szcza zaś jego międzynarodowe 
zobowłąza,nia. Jeśli pri:ejawy tej 
praktyki zoot.ały przez KKP za
pomniane, możliwym będzie poin
fo.rmowanie szerszej opinii w spe 
cjalnym wydawnictwie o najważ
niejszych przykładach nuuszania 
zasad, interef;ów ł lite<ry prawa, 
regulujących tę sferę naszych 
zbiorowych interesów. 

• Godz. 11.00. Kierowca „Syreny" 
LDC 02<l3 Wacław K. na ul. Wól
czańskiej :150 spowodował zderzeme 
z trąanwajem 20/7. Samochód uległ 
usZ'k<>d.zenlu - zrutrzymanle ruchu 
trwało 60 minut. + Godrz. 13.30. Andrzej M. Jadąc 

+ Swiarl.k:owie wy·pa~u drogowe
go, w którym umestniQZyła tółta 
',.Syrena" w mie_1•cow<>śe1 Wt.lamów 
dn»a 7 sierpnia 1931 r. ok<>lo g<>dz'.
ny 13. proszeni są do WRD MO 
w Łodzi, ul. w. B}'ltoms1klej 80, tel. 

To prawda, że w swej ostatniej 
tebł uchwale ll:ieroWDkilrilO „Solidu-· 

71~..$. 

I DZIENNIK ŁODZKI ar 1łl0 (9911) 

naści" - podobnie jak w swym jemy w uchwałach KKP :z 13 sierp. 
statucie - stwierdza. że nie za- nia wska.zują obecnie, że możli
mierza pełnić roti partii politycz- we było zbliżenie stanowisk już 
nej. Formułowane jednakże obok w' czasie negocjacji, a t:fkże danie 
tego założenia programowe dowo- temu wyrazu we wspólmym ko
dzą, że kierownictwo „Solidarności" munikacie. Trudno oprzeć się wo. 
chce związek poprowadzić właśnie bee tego wrażeniu, że KKP uwa
drog::i politycznej · sprzeczności ża, iż wykazywanie jalciegokolwiek 
z sz\. egiem fundamentalnych za- zrozumienia dla stanowiska rządu 
łożeń socjalistycznego państwa. w czasie wspólnych rozmów, jest 
Nie możemy przyjąć do wiad<>mośc; dla wład-z „Solidarności" mniej ko· 
pl'zypisywania sobie funkcji jedy- rzystne od i:amodzielnej deklara• 
nego gwaranta społecznej sprawiedli- cji. Komitet Rady M'..nistrów ni• 
waści. Takdej postawy m. in dowodzą rozumie takiej taktyki i sam -
żadania', związane z wyborami do przeciwnie - zawsze gotów je..t 
Sejmu i rad narodowych, godząće uwypuklać to, że rozmowy owo
w prestiż legalnie wyb!rany{Zh cują i skutkują, jeśli tak się dzie
władz państwa polskiego. je. Sądzimy, że Vf ren sposób KKP 
Działacze „Solidarnośd" wobec ukazywałaby społeczeństwu w spo

rządu deklarują, że nie chc'ą być sób korzystniejszy niż ~ez straj
partią polityczną i nie zajmują s:ę kl i manifestacje, że wyrażając 
działalnościa o takim charakterze. wolę swych czlomków, wpływa 
Jednak wyiąc-znie rząd jest adre- konstruktywni.e na społeczno-gc
satem takich zapewnień. Opin\' spodarczą pólityikę rządu. 
społecznej i swoim członkom pre- Pragniemy na zakończenie do
zentują aspiracje wybitnie pali- dać, że rząd zgodnie z duchem 
tyczne - jak tego dowodzi dysku- IX Zjazdu PZPR, nadal dz.iałać 
sja nad programem związku, opu- będ-zie na mecz porozumienia 
blikowana ostatnio w tygodniku I i konstruktywnej współpracy - na 
„Solidarność". takie idee Nąd zawsze pozostaje 
Zauważyć pragn'.emy, że pewne otwaTty. 

pozytywne elementy, jakie znajd u- (PAP) 

PORYWACZ 
(Dokończenie ze str. 1) 

zastraszająco szybko wyrosnąć groź
ny bandyta. 

• • 
Konflikt z prawem rozpoczął się 

w 1978 roku. 23 grudnia w dniu 
chrzcin sWClJej siostrzenicy 15-let
ni chłopak - jak sam pożniej ze
znał - opił się porządnie przybra
nym w domu spirytusem. Alkohol 
dodał odwagi i postanowił włamać 
się do sklepu radiowego; Wyszedł 
na ulice Radomska i na Swier
czewskiego cisnął :kamieniem w 
szybę wystawową. Zabrał 4 taśmy 
magnetofonowe. Udało się, choć 
nie był to jeszcze łup, o którym 
marzył: 

- Chciałem mieć swoje nagra
nia. Siostra ma magnetofon, ale 
nie zawsze mogę go używać. Inte
resuję się sportem i muzyką (.„) 
Również interesuje mnie muzyka 
poważna między innymi „Bole
ro" („.) Nie dostaję od rodziców 
kieszonkowego - powiedział póź
niej podczas przesłuchania. 

Kilka dni po pierwszym włama
niu ponowił próbę. Sposób ten 
sam i sklep ten sam. Efekt jednak 
lepszy: magnetofon stereofoniczny 
za 8,5 tys. złotych. Trzeba było 
jeszcze tylko radia i kolumn. . 

28 stycznia wraz z kolegą An
drzejem Famulskim, znów „sko
czyli": radio „Duet", 2 magneto
fony i kilka kolumn. Wreszcie 13 
luty. Tym razem udali się do skle
pu ZURiT na pl. 3 Maja. Był z 
nimi jeszcze Włodzimierz Famul
ski. Nie udało się. Wpadli. · 

- Chciałem zabrać magnetofon, 
bo ten, który zabrałem źle nagry
wał i źle odtwarzał, a radio mia
ło zepsuty UKF. 

• 'if- • 
15 lutego Andrzej Famulski i 

Andrzej Szymczyk. decyzją preze
sa Sądu dla Nieletnich w Radom
sku zostali zatrzymani. Postano
wiono ich umieścić w Schronisku 
dla Nieletnich. Postanowienie zo
stało jednak zaskarżone. Przekaza
nie Andrzeja Szymczyka pod opie
kę kuratora motywowano bra
kiem dotychczasowych konfliktów 
z prawem, młodym wiekiem, sy
tuacją rodzinną. Pomogła też do
bra opinia wystawiona przez dy
rektora Szkoły Zasadniczej Drzew
nej - Michała Cieślika: 

A. Szymczyk dał się w szkole 
poz,nać jak;o pozytywny, nie spra
wiający kłopotów wychowawczych. 
Był raczej zdyscyplinowan:. ucze
stniczył z dobrym powod7.eniem w 
zajęciach kółka recytatorskiego. Za 
pierwszy okres 1978fi9 otrzymał 
pozytywne - dostateczne oceny„. • * „ 

11 kwietnia Andrzej wraz z sio
strą Danutą zjawił się w Ośrodku 
Diagnostyczno-Konsultacyjnym w 
Ignacowie. Przegląda.iąc zapis tej 
wizyty dowiaduję się o środowisku 
domowym Andrzei-1: o."ciec dekarz, 
często w deleracii. Zarabia 3 tys. 
złotych. Matka nit:! pracuje. Pozba
wiona inicjatywy wychowawczej 
nie ma większych asoiracji, co do 
przyszłości swych dzieci, których 
jest sześcioro. 

- Andrzej do 6 klasy był do
brym uczniem, później szlo mu 
gorzej, ale ani razu nie „zimował". 
W szkole zasadniczej powodziło 
mu się nawet nieźle. Mówiono, że 
jest inteligentny. Potrafi w spo
sób ogólny l)rzedstawić swe plany 
na najbliższą! przyszłość. Nie wska
zuje istotnych cech demoralizacji. 

Wszyscy mieszkają w blokach w 
5 izbach. W najbliższym otoczeniu 
nie stwierdzono cech patologii spo
łecznej. Według siostry Danuty -
przestępstwa brata, były dla ro
dziców zaskoczeniem. To zresztą 
nietrudno zrozumieć. Matka An
drzeja zapytana przeze mnie czy 
nie dziwiło ją, że syn przynosi ni 
stąd ni zowąd do domu kosztow
ne rzeczy, powiedziała: - Ja wiem 
co on tam nosił? Nie wiem cźyje 
to było, do pokoju chłopaków nie 
wchodziłam. Oni tam mieli swoje 
sprawy. Andrzej natomiast sam 
stwierdził: - rodzicom ,owiedzia
łem, że radio i kolumny znala
złem pod schodami. Siostrom, Jitó
re pytały, mówiłem, że to poży
czone. Tłumacz-enia te widać wy
starczyły. 

• • 
• 

22 maja 1979 roku odbył się pro-
ces. Szymczyka skazl\no na pobyt 
Vf zakładzie poprawc~ym, stosując 
2 zawieszenia i tzw. nadzór wy
chowa.wczy. Kuratelq nad nim 

objęli państwo Błasiakowie - obo
je kuratorzy spolec:wi. Anna l:lła· 
siak w ostatnim swym sprawozda· 
niu dla sądu (13 marca br.) pisała: 
A. Szymczyk nadal prowadzi paso
żytniczy tryb życia. W połowie ro
ku szkolnego przerwał naukę. Nie 
pracuje, pali, czasem pije„ .• 

Przeprowadzeno z nim rozmowę 
w sąd.zie. Ostrzeżenie, że jeśli się 
nie poprawi, odwieszona · zostanie 
kara, przyjął chłodno, ale z za
pewnieniem poprawy. W maju 
prezes sądu otrzymał informacje, 
że Andrzej zniknął. Rodziców zo
bowiązano do zgłoszenia się, jeśli 
tylko wrócj.. Nikt się nie zgłosił. •• 

* 'lf „ 
- Jak podali komunikat w Tv, 

bylem zupełnie zaskoczony. Nie 
chciało mi się w to uwierzyć. $ro

. dowisko domowe nie było najlep
sze; ale też i nie najgorsze. To są 
zupełnie przeciębni ludzie. Trudna 
było przewidzieć takie następstwa, 
zwłaszcza że Szymczyk wyra:imie 
się poprawił. Zawieszenie kary 
było całkiem uzasadnione„. 

Jest inna sprawa. Osobiście w 
ogóle dziwię się tym psychologom 
i lekarzom psychiatrom, którzy 
badali go w ośrodku diagnostycz
nym. Ten chłopak moim zdaniem 
nie miał rozeznania tego co robi. 
Zdawał sobie sprawę, że kradł, a z 
drugiej strony jakby nie wiedział, 
co to znaczy, że to jest w ogóle 
przestępstwo. On nie je~-t zd:-owy 
psychicznie„. - powiedział prezes 
Sądu dla Nieletnich Tadeusz Szad
kowski. 

To co się stało nie t>yło nato
miast dużym zaskoczeniem dla są
siadów Szymezyków. Ci, z którymi 
rozmawiałem, pr<łsili by nie poda
wać ich nazwiska: - Starszy brat, 
to postrach bloku. Bije ojca. W 
domu piją. Wcześniej czy później 
musiało się coś złego wydarzyć. 
Z rodzicami Szymczykowie robili, 
co im się podobało. Ojciec na nich 
chodził do sądu. Ten Andrzej był 
nieprzyjemny. Nikomu nie mówił 
„dzień dobry'', taki mruk. Nieraz 
było widać, jak obładowani wi
nem szli z dziewczynami w żyto, 
które rośnie po drugiej stronie 
ulicy. Jak to się stało, była w ich 
domu rewizja, coś musieli znaleźć. 
Mówi się o jakiejś farbie„. Zresz
tą niech pan tam sam pójdzie 
się na wła~ne oczy przekona .•• 

* 'lf * Dzwonek. Kilka minut ciszy i w 
drzwiach staje Marianna Szym
czyk - szczupła, wystraszona ko
bieta. Najpierw rozmawiamy przez 
próg, potem wpuszcza mnie, ale 
tylko do przedpokoju. Co myśli o 
Andrzeju?: 

- To dobre dziecko. Uczył się 
na piątkach, w domu pomagał i 
był bardzo spokojny. Siedział cały
mi godzinami w swoim pokoju. 
Mówił niewiele„. 

- że się nie kłaniał? - Jednym 
się kłaniał, innym nie. Jedni nas 
lubili, inni nie. Z sąsiadami ukła
da nam się dobrze, ale, są przecież 
tacy, z którymi nie można się do
gadać.„ 

- Nie, o żadnym wyjeździe za
granicznym nie mówił mi. Nigdy 
nie było o tym mowy„. To prze21 
kolegów, najwięcej złego zrobiło 
towarzystwo. Wódki nie piL. 

- Po co chciał jechać do RFN? 
Jak to po co - do pracy. Młody 
chłopak musi się ubrać, mieć ład
ne rzeczy. Taki ładny chłopaczek„. 
co z nim teraz będzie? Jak pan 
myśli puszczą go na wolność?„. 

- Jego rzeczy - Nie ma. Za
brali milicja,nci. Nie, nie wiem, co 
tam było. Nie wchodziłam do tego 
pokoju. Syna o nic nie pytałam. 
Milicja wszystko zabrała, tam nic 
nie ma„. „ • • 

oto czego się zdołaliśmy dowie
dzieć„ Komentarz w tym wypad
ku Jest zbyteczny. Istnieje · jed
nak jeszcze coś, co nijak nie przy
staje do wizerunku cwaniaka, któ
ry dla muzycznych zamiłowań, o
kradał sklepy ze sprzętem grają
cym. W protokole przesłuchiwania 
z 15 lutei;o 1979 roku znajdujemy 
wypowiedz Qskarżonego: - Podo
bają mi się takie znaki, ]ak sfa
styka. Fajne są i dlatego mi się 
podQbają. Łatwo jest !'Y'sować ta
kie znaki i dlatego innych nie ry
suję„ .• 

Wówczas potraktowano to jak 
szczeniacki wyskok. Na to przy
najmmeJ wskazują dokumenty 
sprawy, gdzie innych śladów na 
ten temat nie ma. 

Co się stało w dwa i pół roku 
później - wiedza wszyscy. 

PAWEŁ WOLDAN 
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kowa" zamieszczamy poni-: 

tej 'artykuł... spned 43 lat. 

Jego autor - · "!eden z pre

zydentów przedwoje:inej 

Warszawy zatytułował swój 

w:stępniak „W Polsce pra
cuje się za mało ... „ 

Przeczytajde państwo sa
mi ileż .trafnych i aktual
nych dziś sformułowań po;. 
mieścił -~rtykuł zamieszczo
ny na łamach .~Ilustrowane
go Ktll'iera Polskiego" 5 
sierpnia 1938 r. 
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Podniesienie gospodarstwa 
narodowego w Polsce przez 
uprzemysłowienie. kraju, a 
więc pomnożenie dorobku · i 
dochodu społeczn,ego,. mająt
ku narodowego i kapitaliza
cji, j,est dziś hasłem rządu, 
hasłem wszystkich stronnictw 
i wszystldch zrzeszeń gospo
darczych. 
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Ameryką Połuooiową, kraja- bytu, choćby to wymagał-o · Znakomita część pi:ąc:y na-
mi śródziemnomors·kimi etc. większego wysiłku. · jemnej w Pols·ce opłacana O 

1 je~t ,nie za doko.natne dz i eło. 
1 w tych war\l!llkach Tymczasem praktyki i ' zwy- lecz za czatS przeznaczo,ny na I 

czaje, pa111ujące w tej dzAedzi- pracę, choć ta praca, wsku-
w naszych ręitach jest nie w Polsce są nieprzychyl- tek powszechnego niep!*lza-

pomyślna ne dla gospodarczego rozwo- nowania czasu nie jest \vyko-
ju,, koniecznego dla dorówna- nywa-na z należytym wyko-

przys.złość narodu pol51k!iego nia sąsfadom i dla zabezpie- rzystaniem czasu. Słusznie 
i tylko od naszego wysiłku czenia bytu państwa, podniesi•ona została w Sejmie 

WypracoW0111e w tym ceiu 
programy podniesienia stal!lu 
gospodarczego w Polsce obej
mują zwykle organizacje 
władz, zrzeszeń i instytucji 
dotykają prawodawstwa, pod
staw polityki i ingerencji 
rządu w sprawy gospodarcze 
itp., a więc są akcją u góry 
społecznej. 

zależy rzeczywi.sita mocar~ Podniesienie sp'raW!llości przy dyskusji nad nowelą do I 
st\wwość Polski - gospodarczej ludności pol- ustaWY 0 Funduszu Pracy 

Pamimo ta·k przychytne""' skiej jest naikazem dziś Ulał- sp::a\va opłacania pracowni· -
0 v ważniejszym ponad inne. ków .za· dokonane · dziełó (na 

położenia. Pol$a jes:t opóź-
niona w rozwoju . gospodar- Nieprzychylne praktyki dla a•kor<l), a nie za czas. straco-
czym i to w porównaniu z rozwoju życ.ia --gospodarczego ny. 
krajami. l'JnaJ·dującymi się w w Polsce wynikają · przede 

Niestety, drogi ws-kazywane 
' tych programach nie doty

kają najcrę~ciej rzeczy pod
sta \'.'owej, jaką jest 

t;k. · Nakazane urlopv., karanie 
znacznie mniej dogodnych wszys rm I warunkach. J'ak Fi nlaindia, , za przekroczenia c:r;asu pracy, 

z lekcewaienia czasu ustawowo wyznaczonego przy 
Szwecja, Norwegia, Szwajca- jednoczesnym braku zaintere-
r ia. Przykładem charakterysty- sowania zwiększeniem wy-

Jest to \vynikiem jedynie CZ'nym jest stosunek społe- dajności pracy • - powxiduje, 
niskiej sprawności gospoda1 - czeństwa polskiego do świą~ ,ż v.;ydajność jednostki p:a-

. 1 . . . ) i wszelkich okHji l>l'Zerywa- cuJ'ąceJ· "' Pol ńe 3·est l.ard~ 

sprawnoic pracy całeJ 
ludności. 

gdy d·obrobyt każdego społe
czeństwa na świecie jest 
przede wszystkim wykładini-

cze3 uctnosci polskie) („. k ~ '" " ~u 
nia dni pracy. Obo świąt tiiska w porów'naniu z Za-1 

w Polsce nie ma na ogół kościelnych, liCzniejSżJch żre- chodem. ( ... ) 
zapału do zwiększania wysil- .·ztą w Polsce niż ustalił to 
ku, celem podniesienia do- papież Pius X, i obok świąt Tymczasem jedynie zwięk-
b b t · t kł '" Pjlństwowych mamy lic:me szona wydajność pracv, czy ro y u, Jes raczej s onnos" 1 d ' 
do zaniechania wysiłku, 'gdy obc 10 Y różnego rodzaju: ta drngą stosowania lepszyc)1 
osiągnięte rezultaty zapew- mamy manifestacje, zjazdy, narzędtz.i i maszyn, czy tez 

" kietn spra\V!lej pracy jego 
ludnosei. 

Polska zajmuje na - kuli 
ziemskiej terytorium, które 
geograf Griffith Taylor sta
wia ze względu na przychyl
ne warunki przyrodzone d·la 

niają już zupełnie skromny kongresy, rocznice, jubileusze drogą lepszego wyszkolenia i I 
byt. Stąd szeroki pęd . do za- i inne imp.rezy, które odcią- uproszczenia metod. pracy -
jęć biurokratycimych w służ- 1 gają ·szernkie rzesze 9d pra- umoźlhvia dopiero skró.ccnie . 
b . b d cy. Szkoda, s·tąd wyrnkająca, czasu pracy bez szkod•,·· dla ie pu licznej, zamiast o ·' 

'd jest olbrzymia („.) społeczeństwa dla tan~eJ· pracy indy\\'1 ual.nej, zawo-
dowo-zarobkowej. Btak poczucia punktualno- produkcji. , 

ści i niedocenianie swego, ani 
cudzego czasu powoduje, iż, Natomiast skr ócenie cza-u Podstawowym czyn41:ik i em 

· gospodarczego rozwoju jej 
ludności na szóstym miejscu 
po Wyspach Brytyjskich. Chi
nach północnych 1 Europie za
chodniej, Ameryce Północnej; 
Nową Zelandią, Kainadą, 

decydującym o dobrobycie 
mieszkańców danego kraju 
jest pracowito.ść ludności, jej 

. tempo życia w Polsce jest noś_ci pr acy obniża produkcje: 
· •leniwe, i podraża ją. Przynosi więc 

pracy bez zwiększenia wydaj- I 
zapobiegliwość, umiejętność , hamujące wysiłki itldywidu- wielkie szkody społec:zeństiwu. _ 
wykorzystania czasu i dąż. 
ność do poprawienia swego 

alne chcących sprawnie pra- Jednocześnie 
cować. 

Nadzwvczaina komisia . . 

nienadzwvczaine wvniki 
W marcu. kiedy już lista wszelkich porozumień 

społecznych sięgała dzisiejszej liczby blisko 
siedmiuset z inicjatywy Pr~zydium Sejmu. a 
także z inicjatywy wielu · posłów, powołaua zo
stała Nadzwyczajna Komisja Sejmowa do Kon
troli Porozumień. To brzmiało je~:zcze wtedy, w 
marcu, bardzo poważnie i bardzo zobowiązująco. 
Minęło jednak pięć miesięcy, pięć miesięcy, które 

~ niczemu nie powinny być tak poświęcone, ja}.t wła
śnie realizacji porozumień i kontroli tej realiza
cji. 

Jak w tej sytuacji wygląda konto osiągnięć 
nadzwyczajnej komisji naszego parlamentu? 

Komisja zebrała się już kilkanaście razy - mó
wi iedel\I z iei członków - ale na ooczątku na-. 
szej pracy wvnikło od razu sporo problemów 
nie związanych bezpośrednio z pow<)laniem komi
si, jej !(łównvmi zadaniami. Działała więe komisja 
ńa rzecz załaitrtdzenia wydarzeń bvd~askich ode
grała pozytywna rolę w uznaniu „Solidarnośc;" 
wiejskiej Współdzi.ałała w załagodzeniu konfliktu 
w Suwali:k!Pm. zajmowała 'lię sprawami więźniów 
politvcznych, uczestniczvła w· pertraktacjach re
sortu oświaty ZNP i '":,Soliqarności", bo Sejmowa 
Komisja Oświatv nie· całkiem była w stanie 
udźwignąć ciężar tych negocjacji... SnotYkała się 
komisja z przedstawicielami .,Solidarności" wiej
skiej, czyniła oewl'le zabiei:ti legislacyjne, zabiegała 
o to, ~eby dalsze ooroznmienia zawierane bvł~> 
przez kompetentnych orzedstawicieti wład?. i w 
uzgoc;lnienlu z ~szystkimi zainteresoiv:rn:vmi resor
tam po to, a\)y się żądani:i, tezy nie dutilowały 1 

itp. 
W tej wypowiedzi członka komisji nie można 

inaleźć niczego godnęgo zakwestionowania ; słusz
ni!' i oożyteczne. a ·jakże. b •ł.v wszelkie te poczy
nania . Al$ wracając:' do nazwy komisji - do jej 
nadzwyczajnej roli kontrolnej, jakie na Gym po\.u 
:i:anotowała osiągnięcia? 

- M:v nie możemy t'ozmawiać pojed~'nczo t:P 
wszystkimi resortami, m:v nie możemy zajmować 
się każdym t siedmiu~t porozumień osobno - po
wiada członek komisji, nie pragnący notabene 

udzielać źadnego oficjalnego wywiadu. Rząd bar
dzo· interef.'Uje się stopniem realizacji purozumień, 
wię.: obecnie nasza komisja zwraca się" do wszy
stkich komisji sejmowych po to, żeby one poin
formowały nas, jak w_ygląda .stan realizacji po
rozumień w poszczegóffi:ycb branżach, resortach 
itp Dopiero taka globalna, zebrana ocęna stanu re-

' alizacji porozumień może sprzyjać opracowaniu 
wytycznych dla poszczególnych resortów. Na pod
r;tawie takiej zbiorczej analizy wszystkkh porozu· 
mień, których nawet nie znamy, nie ·mamy icil 
ewidencji, mogą dopiero wyniknąć przesłanki do 
stworzep,ia czegoś w rodzaju porozumienia global
nego. które chcemy podczas sesji je~iennej za:pro
ponować .. : 

Tyle luźnej wypo"W"iedzi członka Komisji Nad
z~rycza.inej do Kontroli Realizacji Porozumień. Re
negocjacje? -· nie, to nie to określenie, dowiadu
.ic:: się. BC! z takiego określenia mogłoby wynikać, · 
że będzie się znów punkt po punkć'ie rozpatry
wać zawarte już porozumienia, a to do niczego 
me doprowadzi. Tylko por.ozumienie globalne mo
ze być wytvt·zną do długofalowego działania re
sortów i rządu. 

Nasuwa się więc P-Ytanie -- czy te w zystkie po
rozumienia. podpisane przecież zawi.ze przez przed
stawicieli resortu, nie są. nie były wtedy dla nich 
dość: ttozułni11-łe i dlatego c;ą niezdatne jako wy
tyczne do działalności? I drugie pytanie: jakie ma 
być to porozumienie globalne, które zawarlob;'o' to 
wszystko. co szczegółowo dla wielu branż, galę
zi. grup pracowniczych tostało uzgodnione, przy
jęte, obiecane? 

Otóż wydaje si!:, te nawet }eśli celowe i po
trzebne jest takie porozumienie syntetyczne, po
rozumienie mogące być wielkim historycznym do
kumentem odnowy i przemian - to nie może być 
to porozumienie jedno zamiast siedmim:et. Ono 
moźe być: ważne tylko łączni-e z ta.mfymi. A tam
te, zawierające tysiące ludzkich, slusznycłl spraw. 
niech resorty już pilnie realizują, nie czekając na j 
„ wielką kartli" porozumienia globalnego. (A.TJ 

strajki robotnicze, 

I 
Nisrki więc i kompromitu- · 1 

jący nas całkowicie dorobek 
Po1aika na giowę wobec są
siada z Zachodu, szczegóLnie 
wobec przyc.)1y1nych warun-

w których Polska dziś wy
różnia 'się w świecie po Fran
cji swą liczebnością - powo
dują znaczną sn·atę dni robo
czych p:czez wielotysięczne 
rzes·ze pracowników, czym 
obniżają ogólny dorobek spo
łeczeństwa. ( ... ) 

ków _ _istniejących w Polsce, I 
która ma i może odegrać ro-
lę państwa mocarstwowego 
- skłoaić winien czynniki 
układające programy stanu 
gospodarczego w Polsce do 
uwzględnienia przede wszyst-
kim sprawy podniesienia 

· s_pra;.vności gospodarczej. ~tać I 
się to w tnno: 

przez ujawnienie stanu wy· 
ni'agającego , popraWY, 

przez inicjowanie zarządzeń, 
zmierzających ku popra·wie, 

przez propagandę wydajno· 
ści pracy ria wszelkich p'JL1: ' 
i przez- wsrkazywanie śro<l;-.ów 
ku jej podniesieniu. 

Program naszych sąsiadów 
za,chod•nich 1 innych państw, 
idących ku potędze, opiera 
~! ę przede wszystkim w dzie
dzinie gospoda.r,czej na żąda
niu: pracy wydajnej i osiąga
nia. zysków. ( ... ) 

Dalsze lekcewaienle m:yn
nika pracy sprawnej i wyda:i· 
nej i niezaliczanie go do 
najważniejszych grozi pÓgor · 
szeniem s ię naszego , ta:1u 
gospodarczego, grozi też i by-
tl)>vi pansbwa. · 

PIOTK DRZEWIECKI 

I 
I 
I 

--• 
Rejestr kłopotów, jakie dotknęły nasz kraj, jest długi 

i ' W!.trząsający. Ekotiomiści wyliczywszy stan nas:.1ego za
dłużenia, przepowiadają długie lata zaciskania pasa. Rol
nky błaga,ią o łailcuchy, kosy, sznurek do srtopowiąza
łek, kolejarze mówią o zniszgzonych wagonach, \\"YJ, 
eksploatowanych parowozach, kierowcy o braku aku
mulatorów. energetycy modlą się o późn-ą i ćiepłą zimę, 
a ucznio\\'iE· w now)·m roku szkolnym pewno zbierał 
będą dwó,ie za brak kredek i plasteliny. A tak w ogó
le, to najpewniej już niebawem wszyscy chodzić łię
dzieniy brud.nr i jeśli dalej tak -będzie, nie tylko stanie-
my oko w oko z brudem, ale grozić nam mogą różne
go rodzaju epidemie. 

Tego, ·cv .izieje się na rynku środltów li!gieniczno-czy". 
stościo~'ych, nie można już okreslat, mianem t.ruditoid, 
ale trzeba mówić o katai;trofie. 

Nie ma mydła,_ pasty do zębów, szamponów.· pro
nków do prania, płynów do mycia i S%orowati.ia 
garnków. Wszystkie te produkty zniknęły całirnu.-!de 
z pólek sklepowych i kiosków. W niektórych droge
riach na stał.e wyv:ieszono napisy informujące o braku 
czegokolwiek. Kwitnie za to handel wymie1my tymi 
art)· kulami. '-
Według zagowiedzi Ministerstwa Handlu \\.. ewnętrz:ie

go i Usług od września wprowadzona zostanie reglamen
tacja proszków do prania. Na ;jednego porządnie ·już 
przybrudzonego mieszkańca naszego kraju przy.f>&dać 
będzie 300 g tego spe<:jału na miesiąc, co - jak wia
domo każdej pani . domu - stanowi ilość wrqcz i:;ymboli
czną. W takiej sytuacji wydawać by si'ę mogło, że każ
da propozycja, która· mogłaby wpłynąć 1111 jej poprawę, 
budzić powinna ... J:mtuzjazm. Ale czy każda i zawfuze? 

W Łódzkich Zakładach Chemicznych .,Organika" trze.eh 
pracowników: Janina Drobnik, Lech Maślanko i Jan 
Zygowiec półtora roku temu zgłosiło projekt racjonal~ 
zatorski na l'ecepturę nowego wyspecjalizowanego środka · 
p iorąco-myjąc.ego. P>Ciczątkowo nazywać m!ał s,;ę .,Gospo
cha", ale p(>źniej zmieniono ją na milli'~ brzmiącą 
„Paulinkę". Myliłby ,się jednak - ten, kto by sądził, że 
produkcja „Paufu1ki" w „Organice" idzie już od dawnlll 
pełną parą. Wprowadzenie na rynek każdego nowego 
produktu chemicznego, z którym bezpośrednio st~·kać 
się będzie człowiek, nie jest sprawą prostą. Samo wy
tworzenie może być łatwe, ale wszechstronne sprawdze
nie ewentualnych ekutków dla organizn'm ludzkiego jE·st 
ząwsze trudne i czasochłonne. 

Co prawda zqarzają się jeszcze bohaterowie gotowi 
dla udowodnietjli swej racji wychylić szkl.anltę pełną 
zarazków-, ale nie na tym opierać się mogą- naukowe 
badania i testy. Oprócz. tego, każdy nowy środek musi 
być zbadany pod względem skuteczności w porównaniu 
z innymi już istniejącymi i przyjętymi przez odbior
ców. 

Tym żmudnym badaniom poddana została „Paulinka". 
Pu rocznych próbach wyszła z nich zwycięsko, zyskując 
W>:zędzie bardzo dobre oceny. W opinii wydanej przez 
Instytut Włókiennictwa w Łodzi czytamy: „Płyn 
„Paulinka" nie ma większego aniżeli płyn _„FF" ·wpły
wu na kurczliwość wyrobów wełnianyeh i ma nieco 
ty11w większy wpływ na kurczliwość niż pranie w czy
s . uJ wodzie ... \ Może być stosowany do prania ręcznego 
\\ 1vkit:n wełmanycn i syntetycznych". 

Ruwilie pozytywną opinię pod względem przydatn.>ści 
do mycia przedmiotów malowanych farbarni olejnymi 
wydał „Paulince" instytut z Nowego Dworu Maz.owiec-
k1ego, · • . 

\·v ypada . więc teraz zapytać, dlaczego wobec tak po
zytywnych opinii n1e- produkuje się jeszcze „Paulin!d'' 
i kiedy będzie się ją wytwarzać w łódzkiej „vrganice"? · 
Z pytaniem tym zwróciliśmy się do fachowców z tego 
własnie zakładu. . 

- Rozpo~ięcie produkcji „Paulinki" zależy od trzech 
podstawowych rzt:?czy - mówi Ryszard Poddebski, kie
n!\\"nik l.Jziału Ekonomicznego LZCh. ,.Organika": .- · 
Po pierw$-ze od zatwierdzenia ceny p.r11ez Państwowa 
Komisję Cen, ~o.;drugie - od przydziału papieru na ety.:. 
k1ety 1 po trzecie - od samego ich wydrukowania. I Sll
to rzeczy, które nie zależą od decyzji zakładu. Aktual
~1i~ .t~·wają prace .X:ad zatwierdzeniem ostatecznej cen1 
1 Jesh wszystko p0Jdz1e dobrze, to jeszcze w tym roku 
wyprodukujemy jakieś 160 ton tego płynu. 

- Przed podjęciem ostatecznej decyzji o produkcji 
tego środka piorącego musimy zdawać sobie z tego 
!!Prawę, że jak ruszymy z „Paulinką", to będziemy mu
sieli wstrzymać produkcję . „Kubusia" - płynu do mycia 
:iaczyń, który zdobył już i:obie popularność na rynku 
l do którego ludzie zdążyli" się już przyzwyczaić -
wtrąca zastępca dyrektora dis technicznych Józef Gę
balski. - Nie mamy moźliwości równoczesnego wy
twarzan\a obu tych produktów, z tego choćby względu, 
ze mamy tyllco jedną linię rozlewczą, na której nie 
można jednocześnie' rozlewać dwu różnych produktów. 
Recepturę .,Paulinki" traktujemy jako środek rezer

wowy, który wprowadzimy do produkcji w przypadku 
po.iawie.nia się trudności z produkcją ,,Kubusia" ~zy . też 
aerozolowych środków do odświeżania oowietrza. 

- Przy tworzeniu receptury tego środka przyświecała 
nam myśl. żeby zawierał on w swym składzie jak naj"
mni.ejszy wsad surowców importowanych - mówi L. Ma
ś1a,1ko, jeden z trzech twóuców „Paulinki". - Jednym 
z użytycl;l kon1ponentów, który w części cprowadzai1y 
jes~ z zagranicy, jest kwas ' ABS. Dążyli.§my do tego, 
aby było go jak uajmniej i szczęśliwie udało się nam 
zminimalizować tę _ilość do 13 kg na jedną tonę ·pro
duktu. Przykładowo do wytworzenia tej samej ilości 
„Kubusia" potrzeba Bl kg, a już tona środka do ochr"o
;ny roślin wymaga 300 kg tego skŁadn:ika. Oszozędności są 

_ w.ę<.: widoczne. Oczywiscit::, mnie jako twórcy zależy 
bardzo na tym, żeby „Paulinh"a.' 1 jak najszybciej wel;-zła 
o.u .produkcji, ale nie do mnie należy decyzja, kiedy to 
nast<iPi.. u ile wiem, to po :i.atwierdzenLu ·ceny t•ęcłŻ,ie:
my J'ł robić w nal;zym zakładzie. Nie dalej .i.al>. wczoraj 
rozmawial.em w tej _&prawie z głównym technologiem. 

W SW!etle tych wypowiedzi wydaje się, że ppdi;tawo:... 
wym problemem, z Jakim trzeba się uporać, jest raz„ 
śtrzygnięcie dylematu czy protluitować ,,Paulinkę" ko
Sktem „h.ubusia", czy „Kubusia" zamiast „Paulin1ó" . . w 
tym przypao.ku „Kuous" ma o tyle prz„wag~. że produ- • 
kowany Jest od dawna i ma już swoich wiernych klien
ww. „J.->auiinka·• to .nowosc, wysp·ecjalizowany środek do 
prania rę(;znego nicktóryc.'h tylko tkanin. Wydaje się, że 
w normalnych warunkach można byłoby się nad ią 
altt:.nlaLywą dlugo za~tanawiać. Dziś, gdy r:ytuacja jesi 
zupełnie pustawiona na , głowie, flakład decy?,ję poająć
musi natychmiast. Tym bardziej, iż "\.Viadoino, że nie 
ponosi :ladncgo ryzyka związanego ze zbytem przestawia
Jąc: siQ na produk.:ję nowęgo i nię znanego środka pio· 
rącego. Gwarantuję. że na pewno każda ilość „Paulin
k1·' •_1aL:;di111iast znikrue z połek sklepowych.• Ale wyda· 
je się, że potrzebne jest tu rozstrzygnięcie alternatywy:.' 
_ ,Kubuś" .:.z;t ,,Paulinka". W obecnym czasie produkcję 
trzeba u>: "ii...Wi.ać nie pod aspiracje lat ubiegłych, ale pod 
put:zeh:r ~poiecze.ństwa nękanego cięźkim kryzysem. Nie · 
stać nas już, chociaż ciągle trudno pogodzić się z tą 
myślą w wielu przedsiębiorstwach, na produkcję kilku
nastu najrozmaitszych wyspecjalizowanycb. płynów i prosz

ku do mycia naczyń i prania, gdy brakuje nam właściwie jed· 
n>=go standardowego środka do prania, mycia naczyń 
czy też najprostszego mydla, ale w ilościach pókrywają,
cych w pełni zapotrzebowanie w tym zakresie. Nim . 
wreszcie ktoś podejmie taką decyzję, proponuję w.yko
rzys:tanie sposobu'\ w .laki prały nasze babki .i pr„abaib· 
ki. Brzmi on następująco: bieliznę namoczyć na jedn• • 
godzinę w wodzie o temperaturze pokojqwej z dodatkiem 
łyżki amoniaku i dwóch łyżek terpentyny. N1'stępni• 
lekko wyżąć i dokładnie namydlić każdą sztukę pozosta
wiając na noc. ·Następn_ego dnia przystąpić do spiel'al'Ja 
w ciepłej wodzie. .-

Przy okazji podaję prostą recepturę na mydło. Na 1 ki
lo&_ram łoju lµb innego tłuszczu dać 3 litry wody i 15 dkg 
'Soc!)< kaustyc"znej i gotować pO\\' Oli aż do całkowitego 
złączenia1 Później zlać całą masę do formy i po=zekae 
na skrzepnięcie. Podaję te receptury z całą Ś\".riadomośdi;t 
tego, ze może nadejść taki moment. kiedy będzie to je
dyne wyjście z brudu, jeśli przemyf.:ł produkujący środki 
higieniczno-kosmetyczne wreszcie nie obudzi się ze snu., 
w jaki zapadł. 

EWA WYPYCH 
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Posiedzenie Komisji Współdziałania Re Z Ulta t Y Ile g O ej a C j i Ile darów iywnościowyeJa 
Stronnictw · PolitycznYch ·branżowców z · rządem przysłano Partii 

I 

I 
1Wczo.raJ odbyło 1>ię w KŁ PZPR 

posledzenle K-0mis)i , Współdziałania 
Partii I Stronnictw Polityc:.nych, 
któremu pllzewodnico:ył I sekretarz 
KŁ PZPR - Tadeusz Czechowicz. 
uczestniczył w obradach prezydent 
m. Łodzi - Józef .Niewiadomski. 

Na wstępie obrad T. Czechowtc1 
omówił sy·tua,cję spoleczn<>-1>0l1Jtyczhą 
w lwa,ju i w0Jewód1Ztwie, przedstaw ił 
wnioski, wy·nitka 1ące z obrad Il Ple. 
num KC PZPR, a ńastę.pnie' zaoPro
ponował uczestnd.kom spotkal!l.ia te• 
ma1ty wspólnych rozważań. Na 
,pler.w.szym mlej.scu ;i:naLazly się P'J:O· 
bierny zaopatnzenia lu<J.noścl w żyw . 
n<>ść, produlkcjl rolnej, przygotowań 
do zimy. Osobnym zagadnl.enleun by. 
la . refornna gospodarcza, 51p·ra•wa 
gruntowne~ .1el przygotowania nre 
ty1ko od strony merytoryczmej, ale 
takż·e UJ)Q<WISzechnlenia Jel !del 
w społeczeństwie. Ko..'ll~tet Łódzk! 
PZPR przyg«o<wuje cyJcl spotk~ń 
z udziałem ministrów l działa.czy 
gos,poda•rczych na ten temait. 

Prezydent J Niewiadom&k1 omówlt 
aktua,lne problemy gospoda·rcze i i;ipo
łeczne miasta. ze szczególnym 
uwz~lę.ct.nienlem zaopatrzenia w tyw
ność 1 przygotowania gOS1pod.arild 
llllie}sk,lel do w.arunlków zlrroo<wych. 

W dyiskusijl g.łos z.aibraH: przewod
niczą.cy LK SD - Lech Gąseck·i, wl· 
ceprzewodintcząca Ł..l{ FJN - Jan.I. 
na Ka.Unow.ska. sek·reta-rz LK FJ~ 
- Józef 01bryk, wkeprzew<>d-nlczący 
WK Z.SL - Henryk RafaJ<S.ki. Wysu
nlęto sz·ereg wniosików i propozyejl 
zmierzają.cych do szerokiego wis•pół
udzlału społeczeństwa w pokonywa . 
niu trudności · gospoda.11czych. Pod 
krelllano "konieczność pomocy .rol 
nLotwu w zaopaltrzenłu w 51przęt 
I n.a •rzędzta, doraźnego wsparcia 
w j~lennyich pra-ca•cb P.9lowy·ch. Mó
wlono o rozi.voJu rzem~osła i drob
nego przemysłu, problemach spolecz
nyeh, związanych z wprowa.d·zeniem 
reformy gospodarozeij, zmiany cen, 
ksztaiłtO)Vania postaw ludzkich, two
rzenia dob~·I> k.lianatu dla podej
mowanLa różnego rodzaju inicjatyw 
podnoszenia dYISCl'!!711ny pra•cy, ładu 
l porząd>ku. 

Zamykając ob.ra:dy, I e~re<tarz KL 
PZPR - · T. czechowucz stwierdził, 
że spotkania KomlJSji Współdziała•nia 
Pa,rtil i stronnlc<tw Po!Lty.czny·ch, są 
dobrą fo·rnną nie tyJJko wymdany 
lnfornna,cji i doświa,dJ~eń, a~e przy. 
czynia·ją slę do w~póLnego drziala·nua 
dla dolbra ~eczeństw.a. 

PRZED PIERWSZYM DZWONKIEM 

l\Towe zasady sprzedaży 

zeszytów. • I 
Ponieważ w sklepach papierni

czych, które zwykle o tej p~ 
ne zawalone były zeszytami i 
brulionami pustki, rodzice i 

) młodzież z troską myślą o zaopa
trzeniu w te artykuły na nowy 
sezon szkolny. Jak nas wczoraj 
zapewniono w Kuratorium Oświa
ty i Wychowania sytuacja nie 
powinna być gorsza niż w ub. ro
ku. Aby _zapobiec · ewentualnej 
spekulacji zeszytami (choć prawdę 
mówiąc takiego zjawiska nie za
obserwowano) władze szkolne wraz 
z handlowcami zdecydowały się na 
zastosowanie nowej zasady zaopa
trzenia l'l}łodzieży. 

W województwie miejskim łódz
kim ustalono 33 punkty sprzedaży 
w szkołach. W czterech dzielni
cach Łodzi poza Górną o.raz w 
Zgierzu, Pabianicach, Ozorkowie, 
Aleksandrowie i Konstantynowie 
25 tych punktów obsłuży WPHW 
przy pomocy swoich sprzedaw
czyń, które na podstawie wcze
śniejszych zamówień zaopatrzą 
młodzież z okolicznych szkół. 

W dzielnicy Górna sprzedażą ze
szytów zajmie się .,Ruch". Prze
ciętnie na 1 ucznia przypadnie po 
10 zeszytów, z tym, że naturalnie 
dla pierwszaków potrzeba będzie 
ich mniej (około 6), dla mło~Z'ieży 
klas wyższych więcej (do 12). 

Podobnie rozprowadzone zostaną 
bloki rysunkowe. Młodzież szkół 
zbiorczych naszego województwa 
będzie zaopatrzona na tej samej 
zasadzie w zeszyty za pośrednic
twem sklepów „Samopomocy 
Chłopskiej". Ciężar zaopatrzenia 
młodzieży z zespołów szkół zawo
dowych spadnie w tei sytuacji na 
administrację szkolną, która zaku
pi w WPHW · odpowiednie ilości 
zeszytów i rozprowadzi je wśród 
uczniów. 

w związku z ustaleniem takiej 
organizacji sprzedaży wstrzymane 
zostały dostawy zeszytów do skle
pów papierniczych, które rozpocz
ną handlowanie tymi artykułami 
dopiero w drugim tygodniu wrze-

- śnia, po skończeniu akcji w szko
łach. Natomiast w kioskach „Ru
chu" zeszyty mają ukazać się z 
początkiem września. W Zarządzie 
WPHW twierdzi się, że na nowy 
rok szkolny zeszytów i przyborów 
szkolnych nie jest mniej niż w ro
ku ubiegłym Stan na koniec lip
ca br. wyniósł 2,1 mln zeszytów, 
z czego rozprowadzono doplero ok. 
20 proc. W III kwartale oczekuje 
się z przemysłu dalszych 1',8 tnln 
sztuk. Te ilości przeznaczone są 
dla 200 tys młodzieży szkolnej 
oraz 30 tys. studentów. 

Pod dostatkiem - zdaniem han
dlu - iest takich przyborów jak 
ekierki, piórniki, gumki, długopi
sy. Gorzej zapowiada się zaopa
trzenie w bloki rysunkowe, z tym, 
że braki uzupełnić mają bloki te
chniczne oraz brystol w arku
szach. Niestety, będą także trud
ności z odpowiednią podażą zeszy
tów do wycinanek oraz ołówk6w 
czarnych I kolorowych. 

Nowe podręczni.kl w 100 pr~. !?"" 
trzymają w tym roku uczniowie 
klas IV oraz klas I. M;łodzież po
zostałych kla,s będzie musiała wy
korzystać także pOdręczi'niki uży
wane, jeśli są one jeszcze aktual-

Nie~czekiwany 

gość · w kuchni. 
Kiedy mieszkanka Nowego Jor

ku K. Towers powróciła do domu 
po pracy spostrzegła, że w kuchni 
na stole zwinięty w kłąb śpi„. 
czterometrowv pyton. 
Przerażona kobieta wezwała po

llcję. Przybyli policjanci przez 
długi czas zastanawiali się, jak 
przystąpić do usunięcia olbrzymie~ 
go węża z mieszkania. 

Po licznych perypetiach pytona 
udało się . za pomocą rzemieni u
mieścić w wielkiej skrzyni na 
śmiecie I wynieść z mieszkania, 
do którego dostał się przez otwar-

..-te okno. 

podręczników 
ne. Tylko nieliczne ksiąiJki, np. 
matematyka do kl. vm będą no
we. Na podręczniki młodzież otrzy
ma talony ze stemplami księgarni, 
w których należy je zrealizować. 
W tym roku talony nie. mają daty 
ważności. 

Tegoroczny system sprzedaży 
podręczników, a także zeszytów w 
zasadzie nie będzie absorbować 
nauczycieli, których zadaniem ma 
być przede wszystkim praca peda
gogiczna i wychowawcza. Jak to 
wszystko wyjdme w praktyce 
zobacZYJl1Y· ('k) 

De1cyzja paul1am~ntu, 

egi1pskiego 
Parlamen.t eg~P*! raltyf!fował w 

cz.wa rtek porozUJ!lliJE!'nie, zawartP. 
z Izraelem i Stanallllj Zjednoczony. 
ml w sporawiil pow<>la•nia mlędo:yna· 
rod01Wyich sił do · nadro>r<>wa'lllia gr.a
nlcy eg<i.psko-izraelskii!l . po wycofa
niu mę w kiwletnlu przy·szłego roku 
wo~slk Izraela z okupowanej dotąd 
części Synaju. Do.kum~mt prnewtdu. 
je sdły nad•zorujące w l~zbl.e trzech 
tY'sięcy :!:ołnierzy, wyposat<>nycb 
w broń l&kką. Dotyehczas gl!>to<w~ć 
wy,,,łania swy·ch ko:ntyn.gentów z,gJo 
stły stany Zjedlnocwne, Fld.żl. Ko
lurmibl.a I Urugwaj. 

• w kote;Jnycb mec011>Ch między· 
na rodowe.go ·turniejlU koszykarzy 
w Rio de Janelro Związek Radziecki 
pokonał Me.ksyk 108:80 (4i:4-0), a dru. 
tyna Ctbona Zag>raeb, reprezerutująca 
Jugosławię, Z1Wydężyła Brazylię 8'1:76 
(:19:47), 

• W Rydze zalkończyły Ilię mi.. 
strzostlwa śwlarta kobiet w wa.rca
bach. Tytuł mistrzows:kd zdobyła re. 
prezen•tantka ZSRR - Olga Lewina 
która uzys'kała 7 TJ>kt. LewLna wy
przedzlla ~e roda1Czkl Paszkiewicz 
I Sochnienko. . 
Sta.rtują.ca w mitstrzO<SJtwach Pol.ka 

A·runa Dembslka sk1.a.syf1kowana zo.. 
stała na 9 miejscu. 

• w Polanicy-Zdrojru rozegrano 
lO rundę międrzyna.rodowe.go turnie. 
ju szachowego o memoriał A. Ru· 
b.instei-na. Dużą nie~1>0dZlianką była 
porażlka ar<cymistrza Uhlman.na 
(NRD) z pol-skim S>Zachisitą. mistrzem 
między·nal'Odowym · Szymczakiem 
„Królem remisów" obwołano nieofi. 
cjaJnie AdamSkiego (Polskf), który 
w PoJedyn.ku z Boehmem ~Holandia) 
uzy.s.kał._ swój !O remi<> w tu11ntei~1. 
Czołówka tabel!i po 10 rundach: 

1-Z. KuoPre}C'Zy!lt, Schmidt p0 
7 pkt. 

• W meczu o pl!lka·rskle mits,trzo
stwo kTajów sk.a·ndynawskich, r<epre
ze-ntacja F.inlandl.l przegrała z Danią 
.1 :2 OL:l). · 

• w mię.dzY'państWOiwym, ,toiwa
rzysikim meozu pi!kars'kkh re.prezen
tac.}i młod-zleitowych (do 211 lat), dru
żyna !;1-zwecji z·wY.clętyta Norweg'11 
2:1 (1:0). 

• Za.kończył 111ę w Brukseli mlę
dzyna rodowy tu1rniej piłkd no·żne1 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Hamburiger SV, k<tóra w finale p<>
konała RSC Anderlecht dopi>ero PO 
rzutach karnych 9:8. W normalnym 
czasie wynlik był reml.sowY- 2:2 (1:2) 
W meczu o trzecie mlej·sce, repre
zentacja CSRS wyg.rała z RWD Moe. 
tenbeeik równie± Po rzutach kaT'nych 
5:4. Spot/ka.nie za,kończyło się w no~
malnym oza~i:e wyrakiem 2:2 (2:0) 

Podczas fmalow·ego meczu kontu: 
zję <>d·niósł Franz Beckenibauer, k~ó
ry będzle musiał prwz około :1.r-1 ty
god n I pa wzowa ć. 

• Jupp oerwaffi!, kltóry przygoto
wuje reprezentację Euro.py na ll)ecr 
z Czechos•lowacją ~Ul !:ml. w pra. 
dze), powolal dodatkowo do swe1 
drużyny dwóch pi~karzy A~strli -
Krankla i Proha.skę. ' 
+ W r<>zegranym. w zielonej Gó 

me finale młod·zieżowych, indywi
dualnych mistrzostw Pols'ki na tużlu 
zwycięstwo odJn!ós:I zaw<>dnii.k Kole. 
jarza Opole Pogorzelslk:l. Pierwszym 
wicemistrzem z<>Sitał Kępa z Moto„u 
Lublilin. a d·rugitm - :tu.filow!ec zie
lonogómldego · kl1,;.bu, „Falubaz" 
Ma<elej JawoTeik, 

IP 
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do Polski 
ll bm. wice!Illin.ister zdrowd.a i w środowych negocjacjach Ko• - Tych azczeg6łowych proble- opieki spoleczn.ej 1 :Dall'azem członek 

tnisji Porozumiewawczej Branżo- m6w jest wiele... Ko.rnisjd Kootrdywaicjii PrzewOZl\1 i 
"wych Związków Zawodowych z - Znacznie więcej, niż może się Rozdz.iału Darrów z Zag.ra!IJicy _ 
Komitetem Rady Ministrów d/s wydawać na pierwszy rzut oka. I Stanisław Mlekodaj usOOŚtmkował 

Pol&ltj Komiiteł Pomocy Społeczn„ 
~ Polski Czerwony Knyi. :Z:ywnośł 
z da!rowiz.n otr.zymuią też domy 
małego dzl1edk.a., przedszkola ł 
żłobki. 

Związków Zawodowych uczestni- właśnie dlatego wystąpiliśmy z 
czył także przewodniczący ZG propozycją - przekształcenia Mini- się ·w telewizyjnej wyp<>wiedzii do 
Niezależnego Związku Zawodowego sterstwa Pracy, Płac i Spraw So- roopr-zestrzeni.anych przez niektó. 
Pracowników Przemysłu Włókien- cjalrtych w komitet, w którym re ogniwa ,Sorlida.rności" informacji 
niczego, Odzieżowego i Skórzanego byliby na stałe przedstawiciele po- o' q:ekomych zapasach żywności 
- TADEUSZ BANASIAK. szczególnych centa-al związkowych .g·romadzonych na Wybrz.eQ:u i P<>-

Ustosunkowująe ał~ do informa• 
cji o prz.ekaza1lliu pewnej Hoścł 
odlżywlti dzieci~j do zakladów 
k.a.rnycll, wicemirnister St. Mleko
daj stw.ierdllił, iż badamia wyka• 
z.ały, że z.awieri1 on.a hormony, 
które mogłyby być sz.kodiLiwe dla 
n.iekt,ó,rych d:r.D.eci. Stąd taka a ni'ł 
in.rui decy.zja. 

kt dst · · 1· · noć celowo nie wysyŁanych w - Czym zakończyly się negocja- w chara erze prze aw101e 1 op1- h 
I ł · · k · z t głąb k.raju. Mimo kilkakirotnyeo 

cje'! n i spo eczneJ, związ oweJ. a em dementi n.a.dal mówi &ię n.a wet o 
- Pll'zede wszystkim, były rze- decyzje w tych wszystkich, nie- 1 mln ton takich za-pasów. Wice-

czywiśc1·e długi'e 1· trudne. w sze- zmiernie ważnych społecznie spra- k k Podobnie jaik z żywno&ci11 dz.le
je sfę z lek.ami. Dotychc:z.as otrzy
mailiśmy w formie darow z z,ag,raini
cy leki wartośei około 5.0 mln zł. 
Jest t.o około 0,15 proc. ogólnej 
wall'toś.Ci leków, j.ak.ie zużywamy w 
Polsce w ciągu roku. Pomec za
gr.an.ioon.a jeet bardzo cenna, aile 
joot, niestety, kroplą w morz.u 
potrzeb - .z.akończ.ył swą wypo
wiedź wicentimJst.e-r Mile'kOcta.j. 

b ł b minister stwieirdlził, że przez il a 
regu podstawowych spraw stano- wach, podejmowane Y Y Y w ra- miesięcy, aż do dziś, napłynęło do 
wiska zostały uJ'ednolicone i tak mach instytucjonalnego już poro- , 

i b. · · k lt " Polski około 8 tys. ton darow w np. przy3'ęte zostały do konkre'ne- zumienia iezące3 onsu ac31 ze 
\ · k i od · I · · t postaci żywności. Opinie krążące o go rozpatrzenia przez rząd propo- zw1ąz am zaw owymi. mcia y- kil 

t · t · · tym, że jest tych da.rów nawet -
zycje związków w sprawie wyższej wę ę przy3ę 0 ze zrozumiemem: kaset tysi"CY ton, są całkowicie 
rekompensaty przy podwyżce cen - Czy zatem. negocjac?e .te moz- błędne. " 
dla emerytów z tzw. starego wf- ne traktow!1'ć 3~ko P?d3ę~ie stale- W skład komisji powoŁanej do 
tfela i bez wiązania sprawy re- ! f!O wsp6ldzialania związkow bran- dystryU>ucji tych d.a.rów wchodzą 
kompensat z przewidzianą jeszcze zowych z rządem? • • przedlS'truwiciele wszystkdch organ.i-
w br. regulacją systemu emery- - Tak to rozumiemy. Wł~srue ~j~ charytatywnych i innych 
talnego jako system stałego współdziała- za.J·muJ·ący-"- .,

1
.„ tym.i """'NlWami ~AP) . 

I · I ż 1 R nia rządu ze związkami zawodo- = ~ " -„ 
nny. probe~, to ~ prem er a- wyroi dla rozwiązywania probie- orgamiz.acji w Polsce. Są w niej 

kowsk1 ~obow1ązal 11~ wnieść te- mów ludzi pracy, a w konkretnej m, J..n, przedstaw~ciele „Solida;rnoś
mittY związane. z tamm pracOW'?i- dziś sytuacji, sposób przyczynienia ci". 
czym budow.!llctw~m m1eszkalllo- się do uzyskania tak oczekiwane- Narlawcra dlairów pr.ziemaczra je z 714 pens jooaiiiuszy 

cel śnierni W USA 
wy~ na I?Ostedzeme rządu w za- go przez całe społeczeństwo reguły dl.a ok.reślonego od:biorcy. 
kresie kon1ecz.nych prac legislacyj- sposobu ~yjścia z kryzysu społe- życzenia te są respektowane. Jeśli 
nych. czno-gospodarczego i politycznego. np. adiresatem jest Kościół, t.o .o~ 

- Zi;faje~y aobie apraw9, że ne- - Dziękujemy, za rozmowę ł źy- :lla)ml\lje się ro:lldziałem nadesŁa.n·eJ 
uoc:3ac~e . ~ie wyczerpaiy pakiet!'- czymy powodzenia w dalszej pra- żywrnośoi, Paczki żywnościowe . z 
na3wazme1szych spraw pracowni- cy. (L, Rud.) organ.iwo.ii „C.a.re" . roz.dzieLa•Ją: czych •• „ ::.:;:_ ________ ;__ __ ..;_ ______________ _ Z opublllkowanych vr"ni«!izlelę 1ta

ty.rtyrk M!Jn!stensotwa SiprawledHwOO<Zl 
USA 'IVY·llJllka :te w Uib, roku w ce. 
lach śmierci prz,ebyw.ało w tym k·ra
lu '1'14 osćib. W~ród &Itazat'lc6w 
40 proc. było czaT'!1<>Sk6rj11Ch, a po. 

• - Oczywiście l właśnie za naj
ważniejszy ich rezultat uważam· 
powołanie ośmiu zespołów robo
czych, w skład których wchodzą 
i ministrowie odpowiednich resor
' tów I prz,ewodniczący zaLntereso
wś.nych związków, które to zespo
ły kontynuować będą prace nad 
sprecyzowaniem konkretnych decy
zji. Przyjęto też, u prace ich ma
ją zakończyć się do połowy paź
dziernika .. 

Strajkujący 

wvnagrodzenia 
nie otrzymają 

- Czego konkretnie dotyczą? 
- Najważniejsze dotyczyć będą 

porządkowania systemu płac i nor
mowania, praworządności w sto
sunkach pracy, rozwiązywania wę
złowych problemów społecznych, 
gospodarczych i politycznych kra
ju, ochrony zdrowia i pracy oraz 
kultury fizycznej, wypoczynku i 
sportu. No i wreszcie cały blok 
zagadnień związanych z rynkiem i 
świadczeniami socjalnymi. 

- Czy można powiedzieć co kon
kretnie wynika z negocjacji dla 
wl6kniarzy? 

- Stoimy na stanowlisku pilnej 
potrzeby budowy kodeksu zabez
pieczenia społecznego, w •którego 
ramach widzimy potrzeby sytuacji 
życiowej człowieka od momentu 
gotowpści do podjęcia pierwszej 
pracy, aż do chwili zakończenia 
czynnej· pracy zawodowej. Wiąże 
. się z tym koncepcja społecznego 
zabezpieczenia rodziny w warun
kach macierzyństwa, achrony ro
dzin niepełnych, a co najważniej
sze zabezpieczenia interesów 
dziecka. Chodzi nam o stworzenie 
systemu gwarantującego real.n.ość 
uzyskiwanych z pracy dochodów i 
świadczeń społecznych. 

w najbliższą sobotę 

W związku z licznymi pytaniami 
-w sprawie zachowania prawa do 
wynagrodzenia za czae ostatnio 
przeprowadzanych akcji prote~ta
cyjnych I strajkowych - Mini
sterstwo Pracy, Płac i Spraw So
cjalnych wyjaśnia, co następuje: 

W porozumieniu zawartym 
30 marca br. między delega
cją KKP NSZZ „Solidarność" a Ko
mitetem Rady Ministrów do Spraw 
Związków Zawodowych, strony 
ustaliły, iż do czasu uchwalenia 
ustawy o związkach zawodowych 
będą się kierowały założeniami 
projektu tej ustawy, w szczegól
ności w odniesieniu do zai..'ad po
lubownego załatwiania sporów 
zbiorowych oraz odpłatności za 
czas strajków. 

Demonstracje uliczne oraz straj
ld, które zostały w ostatnich 
dniach zorganizowane, nie odpo
wiadają warunkom przyjętym 
we wspomnianym projekcie usta
wy o związkach zawodowych. W 
szczególności bowiem grupowe de
monstracje i przerwy w pracy, 
zmierzające do osiągnięcia celów 
innych niż obrona zbiorowych eko
nomicznych i socjalnych interesów 
pracowniczych, nie mlei..'llczą się w 

kolejna seria spotkań 

tKS odpiera ataki Szon1bierek 
Widzew - dwa punktv w Zabrz11? 

W na:)b!Lższą sobotę odibędzie się 
druga rund·a rozgrywek p!łka!"Skiej 
e'kstra kla.sy. Tym razem w roll go. 
spodarzy wystąpi zespół LK.S. Prze. 
ciwni.kiem łodzian będzie zespól 
Szombierek Bytom, k-tóry w lnau· 
guracyjnej rundzie doznał porażki 
z zespołem Zagłębia Sosnowdec. Dl"ll· 

Wyścig dookoła Słowacji 
Po- raz trżecl eta•powym zwy

cięzcą kolarskiego wyścigu dookoła 
Sł0'1Na·cjl został reprezentant ZSRR. 
Jest nim Jurij BaI'inow. Pok<>nał on 
dystaru; 172 km w czasie 4:29.54, od
nOS'Zą.c w tym wyścigu jut drugiP. 
zwyeięstwo etapowe. Ba·rinow WY· 
przedtił na mecie Polaka Ja:na 
Brze~nego, Novaka i Ba.rtolslca (oba; 
CSRS), s·kiasyfiilk01Wany•ch w tym sa
mym cza,si':· 

Po trzec'h eta·pacll lldeTem wyści
gu Jest Wiedemllk0'1N (ZSRR) -
12:03.49, k1t6.ry wyprzed'La o l!.20 miu. 
Baniru>wa, 2.38 min. Bal'to1lsllca (OSRS). 
4.30 min. Jentl;Cha (NRD), 4.34 min 
PrLbyła (ZSRR) i 4.5S min. suuba 
(ZSRR). Na•jJepszy z Pola1ków, Ja:l 
Brze7Jny zajlmuje 9 miejsce ze stratą 

5.25 mln. do ltdera. 

E. Lonka w Widzewie 
Jak; się doW'iadujemy, załatwione 

zostafy pomyślnie r-0zmowy pomdę. 
dzy RTS Widzew I P-0l~nią Bytom, 
dotyczące przekaza.nia

1 
zawodnika 

śląskiego klubu do 'łódzkiego klubu. 
Wczora·l p!1Zed!ltawiclele łódZlk1ego 
klubu gooclll w PZPN l Jest moll!!· 
wooć, te E1iwaTd Lonka w naj·bl\.t. 
szyrm meC'Zu z Górn\Jklem Zabrze 
wy~tą pl na botsrl<u. 

Redald.or deoeszowy 
ryk ChudzlckL 

Reda !tł.or tec-h:iiczny 
Gutmanowa, • 

Hen· 

Zofia 
I 

żyna, kltóra będ!lle reprezentoważ 
11asz kra·j w ,ro~rywka:Ch Pu·cha·u 
UEFA ' nie za.prezentowała na,Jwy:llS'Lei 
formy. Dyspozy>eja Jednak by<torn'an 
wyrulka z tego, że nle p<>trafią grać 
w piłkę nożną, ale raczej mają wąt
piliJWoścl, oo do tego, że za swą grę 
nie ma.ją od.poiwledn1ch elkwiwałen 
tów. To· j.ednalk zmartwienie trene 
ra Huberta Kostki, który będ·zle mu 
lał WYstaw1ć optymalny skla<,!. 

A n1e będzie mu to łatwo uczynlć 

Plł..1ta rze tJKIS ba.rdzo powa.tilte 
pmy,gotowują się do tego pojedyn
ku. Chcą·c za.pewrulć siłę swego a'ta. 
ku, w!.a<irze t.KS idą na wsze~kie 
kom,promlsy, 2JWiązane ze Sta.!ą Rze
s·zów, p0Je.ga.jące na ty.m, że zawod
nikiem LKS musi być śl'Od·kowy na 
pastnilk - Banasik. Jwt trenował 
w zespole LKS, n.astępn.le wlad,ze 
rneszowskiego klubu przedstawiły 
„ceonę nie do przY'Jęcla''. Przynaj
mniej tak stę na początku Zdawało 
Banasik jednalk z powrotem z.nailazl 
się w łJKIS. 

In:forrrnO>Wallśmy jut wczor.a.j, te 
Bulzacld wznowlł treningi i chy•ba 
jeost JU~ prakty>ezną rzeczywwt<JŚcią, 
że prawdopodobnie w najb1it·szyun 
meczu z Szom•bierkamA Bytom wy. 
stąpl n.a boi.siku. 

Tym.eza.sem pll«ta·rze Widzeiwa I'OIZ
grywa-ją swój mecz mi.strzowS>itl 
w za·brzu. Miej.scowy GórnLk „ostrzy 
!;obie . zęiby" na mbtrza Polski 
z ostatnich. lntormacjll wy.ni.ka, że 
kener Władysław Zmuda ma rów. 
niet swoje porachunki z zespołem 
Gómllka. Nłe sięga to typowe1 
„ze!nsty k·tl\VI", Ie.cz sa.tyisfakcj()nuJe 
trenera w. żmudę zwyicięstwo w Za 
b!"ZIU, Zbigniew Boniek, Po os-tatnim 
tren!ingu stwierdził ty<Lko, :!:e lntere 
s~~ go tyl)ro zwycięstiwo. Uwarl:a. 
te Wid.zew jest jedena.stlką, która 
przez ~ll;ka la't mwe być n.aj,leps1~ 
ct.ruźyną w Polsce, AmbLcją Z.bignie . 
wa . Bońka 1est to. że.by zdobył ty. 
tu~ mistrza Polski w bezoośred,nie1 
wabce. - Dlatego uczynię wszystko 
by po raz dTugi Wódzew byJ naJ. 
lepszym zesp<>lem w Pols~e. · 

PrzY'P<>m1:na.rny łódZl!dm k tb'lcom 
że w roll gospodarna wystąipl tyllko 
t.KS, który będzie mLał za przeciw. 
nL!ul Szoombierki Byt<!>m (początAk 
m~zu go.dz. 1'1.3-0), na·tom1am Widzew 
spotka się w mistrzowskim pojedyn. 
k>U z ze~J><>łern Gómrlka Zćl·brze (iro
bOta, g()dlz. llf). 

p0Jęc1u strajku regulowanego pro- nadito n.aj<w}'Wy wymtu· kary ~rzy
jektem tej ustawy. mało s kobiet. w !Jtamch pOłudm;!c-
. z tych względów uznać należy, wych zarpadło · '7Wl proe. wYro'ków 
że nie ma podstaw, aby pracow. śmlerot. Wspomn!a,na początku 
nikom, którzy przerwali~ pracę w na 
celu wzięcia udziału w tych de- !Lezba osób sk112a111ych na śmderć, 
monstracjach i strajkach, wypłacić t>l'!Ultrzymywanyoeb w wlęzientach 
rekompensatę utraconego wyna- w 3Ó stan.ach. ld•zle Je&z.c!Ze formal
grodzenla za pracę. Podstaw do nie obowl!ivzu,:le ka•ra łmlerci. jest 
wypłaty rekompensaty -nie daje o 136 wytsza nrld: w 1978 roiku. D<>
także - w wyżej przedstawionych k·ument prz)'l!)OanilJna te w Ia>ta,ch 
przypadkach - uchwała nr 21 Ra- tmy>d2!estyich llc:llba 5k.azańic6:w 
dy Ministrów .z dni.a 2 lt~teg.o ~9~1 w USA była du~ ndrbsz.a pon.i.ewat 
roku w sprawie świadczen p1emęz- · o.k 
nych dla pracowników uspołecz- roczrtte wykonyW.a.no wówczas oło 
nionych zakładów pracy, którzy 200 ep.ekucji. W latach llO liczba 
utracili prawo do wyn11grodzenia I e,gzellrucJI 9mldła do 100 roc7Jllle, • w 
(Monitor Polski nr 4, poz. 15). ta.tach 80 1's/Ztałtowała się przeeię·t-

(PAP) nie na J)OIZl!omte 50. 

40 rocznica męczeńskiej 
, . . 
sm'terc1 

Ofiara o. Kolbe 
14 sierpnia 1981 r. mija 40 lat I nych ko~tach - oszczędnie l 

od męczeńskiej śmierci naszego praktycznie. 
rodak.a. błogosła.~ionl!go ojca Ma- Smak robotniczego tłudu poznał 
ksym1h~na Mari~ Koibego -:- t:an- w latach młodości wędrując z ro
clszkamna. Swoią . drogę zyciową dzicami w poszukiwaniu pracy l 
r?Zpoczął 8 .. stycznia • 18~4 r. n!l chleba P<>wszedniego. Życie rodzi-· 
z1e~i. łódzkieJ w Zdunski~j. Woli. ny Kolbów oscylowało wtedy po-

OJciec, . Kolbe, nlezalez,~ue · od między Pabianicami ·i Łodzią. By
swoich sw1ętych upodobań 1 szcze- ły to lata głębokiego kryzysu na 
gólinego kultu dla Niepokalanej, przednówku historycznych . wyda
kt~ra była mu. Damą Serca, a on rzeń 1905-1907 roku. 
jeJ Rycerzem - był tytanem pra
cy fizycznej. To, co wybudował -
a budował bezinteresownie, moż!f 
być przykładem, co można wyko
nać w ramach społecznego- czynu 
ludzi dobrej woli przy minimal-

z głębokim żalem zawiadamia 
my, te w dnfo 12 ·Sierpnia br. po 
krótkich lee~ cli;ż1llch cierpieniach 
~marła przeżywszy lat 46 nasza 
ukochana Mama 

S. ł P. 

BARBARA 
GRZEGO·RZEWSKA 

Pogrzeb odbędzt„ się dnia tł 
sierpnia br. o godz, 14 na cmen
tarzu św, Francłs1.ka (Chojny). 

C0RKA, ZIĘC i WNUSłE oraz 
POZOSTAŁA RODZTNA. 

Z głębokim talem zawiadamia
my, źe dnia 11 sierpnia 1981 roku 
zmarł nagle przei.ywszy M lata, 
nasz najdroższy Mąż, Ojciec i 
nrat 

~. ł P. 

SYLWESTER 
WINIAREK 

Wyprowa1zenle zwłok nastąpi 
dnia 11 sierpnia o godz. 12. z k:t
plicy cmentarza katołickięgo na 
Cmentarz Komunalny na Dllłacn. 
o czym zawiatlamiaja pogrążeni 
w bólu i ~mutku 

ŻONA. SYN, SYNOWA. eRAit' 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Prosimy o nlesk!adanle k•md<>· 
!encji. 

" 

Idąc śladami jego · życia - trze
ba wykonać długą wędrówkę po 
świecie. Z najb;lrdziej znanych jej 
miejsc trzeba wymieonić: Często
chowę„ Lwów, Rzym - uwieńczo
ny dwoma . doktoratami z filozofii 
i teologii, Kraków, Zakopane, Nie
pokalanów - którego jest twórcą, 
Warsz!lwę i daleki skok na wschod 
do Japonii - drogą wiodącą przez 
Lourdes, Marsylię, Port-Sald, Sin
gapur, Szanghaj, Tokio i Nagasa
ki - gdzie buduje japoński Niepo
kalanów - „MUGENZAJ NO SO
NO". 

Wreszcie powrót do Polski l 
„Ostatni etap" przez Pawiak na 
Golgotę Narodów w Oświęcimiu. 
Na całej tej trasie pozostawił mo
dlitwy i dobre uczynki. Ziemską 
wędrówkę zakończył na XI Bloku 
Smierci składając w ofierze naj
większy uczynek miłosierdzia bliź
niego. Po~zedł bowiem jako nu
mer 16670 dobrowolnie za drugie
gą więźnia Franciszka Gajownicz
ka skazanego na śmierć głodową. 
Miało to miejsce podczas selekcji 
represyjnej, kiedy podczas apelu 
komendant obozu wybrał na 
śmierć 10 więźniów jako ostrzeże

. nie przed próbą ucieczki z obozu. 

Heroiama ofiara została złożona. 
Potwierdził to 17 października 
1971 r. papież Paweł VI ogłasza
jąc formułę beatyfikacyjną :zali

· czającą ojca Maksyn;iiliana Kolbe
go w poczet błogosławionych. 

Dobrze się stało, że żywy pom„ 
nik pamięci wyrasta w Łodzi na 
Dąbrowie. S&nktuarium Ojca Kol
bego będzie godnym wyrazem hoł
du i czci dla wielkiego Polaka t 
Człowieka. 

KAZIMIERZ GWIZDKA 
120164 

Dnia lłl.!!.ierpnia 1981 roku zmarł w Łodzi w wieku 71 lat 
S. t P. 

KS. PLK Dlł KANONIK • 

WŁODZ·IMIERZ ŁAWRYNOWJCZ 
b. dziekan okręgu wojskowego, szef Wydziału Charytatywnego 
MON, naezelny kapelan Związku Harcerstwa Polskiego, pierwszy 
probos„cz parafii św. Ducha w Łodzi przy pl. Wolnośel, :tołnle:rz 
Arm~I KraJow.e .1 ps. „Rot>ak". <>l'ga.nlzator i uczestnik ta~nego nau
czania w czasie okur0 acji. uczestnik Powstania Waruawskiego zgru
powania ,,Jerzyki", organizator I opiekun dzieci - sierot teęo 
powstania " Domu Dziecka w Kemblłnach, tuwsllda wojenny 

I gr11py. . 
~rzi:z całe swe :l;ycłe ńiósł nie1trudzon11 pomoc potrzebujacym, 

wierme służąc Dogu 1 Ojczyźnie. 

Odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, Krzytem Grunwaldu, Jtny. 
źem Walecznych oraz Wieloma Innymi odząaczenl"ml , I medalan,f 
kr.ajowymi i zagranic1nymi. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnła 1ł sierpnia 1981 r. o godz. a 
z kości-Oła parafii św. Ducha w ŁodU, na Cmentarz Wojskowy na 
Powązkach w Warszawie, gdzie uro"y11toścł pognebowe odbę~lł się 
o godz. 14, 

NAJBLI2SI, PRZYJACIEL!: I WYC'łOWANKOWIE 
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~ WA:t~ TK'LEFONY STUDIO „Zemst. r6łow.j APTEKI ~ 
~ pa'1llteory" a.ng. od' l.a.t a g<><12. ~~ J>zi~ J~tro i Pojutne ~Radio ~ C•n.ł·rala łnformacyJna PltO 15.11, „JOe Vaita.chi" wl!.-.!r. od ~tikowska ff, Dą1br<l'WISikJ\e- ,, 

'1'31-ft lait Ul g>ods. lif .16, 11.30 IO &9, Nlcia rnla·na 111, Ol im.pij- ~ 
tnformaeł• • nslusach SH-11 lll, 1~.oe. 1u wytej Sika 'fa, Llllbolmle.rsk>& ~łł. Midltle- ~ 
lnło-rmac)a PKS: s .l •- llO „„ Dworzec centralny 165•99 TYLOWY - AmerykaftaJO film w .... ,,.. )C. 

Dworzec P61nocny . Tł1 20 aenaacyJnJ' - .Szał" od lat 18 ~ PIĄTEK, 1' SIERl'NIA 

PROGRAM l 

116.00 Wiad. 116.05 I', SchJu·bert -
Kwintet A-dur op. Ulł (stereo). 16.łO 
Ak~alnoścl dnia. · (Ł.), u.to „spoza. 
gór I rzek ••• " - koncert (Ł.). !T.15 
Z cyklu ,,P~rtrety" - rep. dźwlęko· 
wy Mariana Maja (ł.). 17.35 Redak
cja Nagrań prezentuje„. (Ł.). 18.00 
„Lato w mieście" - aud. Joanny 
Si.korzanki (Ł:), 18.15 Przed pierwszym 
dzwonkiem - aud. (Ł). 18..2li D'Zlś PY· 
ta.me - dziś odpowiedź - „Nowe
lizacja kodek.w pra.cy" - a .ud. z 
telefonicznym udziałem slucłtaczy -
tel. 29-40-~l. !19.15 Lekcja języka 
niemieckiego. JB.30 XX~VI Między~ 
ną1rodowy F'estiwa.l Muzyczny Pr.a.s
ka Wiosńa 1931 ~stereo). 2'1.30 Sonaty 
Griega i Rav·ela w na,graniach Wan
dy WUkomlrsklej I Antonia Ba.rbo
s:y (stereo). 22.15 Wersje 1 lt·ol"l.t•o
wersje. 22.5'0 F. Flieisfor - Cava,tina 
na Sk;rz;,pce i forteplain. :r.l .S5 Wia
domości. 

- nte ~yl.ko o ·i>bl!tyice. 11.9.~ B&Uady 
g·r.a Ja·ruusz Mu.niaik. iS.30 Elc.&presem 
przez świat. l!l.35 SakS'olfOnOIWe so1a 
S1ana GeU&. 19.40 P.nd wa~cząee} 
~!!cy - kro.nlka powstania wa·I'"· 
szawisok l<!jgo. }9.5ri MUiZyiczne im.prM'jP.. 
'.!-O.OO Ba,w &lę r-aizem z nam.i . :n.oo 
Faikty d·nla. 22.08 Gwruda siedmlu 
w leczor&w - Qui,ney J<:>ne.s. %2.15 
Tea t.rzyik zteaonoe Oko - „Dlnwn~ 
ud eczka" - sluch. w,g Qp.ow. G. 
AtlJt<><nlcha . . 21M5 Da1W1nych '\Yl&po•mn.\eń 
C!Zar. 23.00 W iet5Ze K'ryotysty.ny KTB-/ 
hels:k.ie j. 23.05 S1węhaJ ria~ z nami. 

lnformaeJa telefonlcz.na 1i &<>doz. 16, 1'1'.15 , Literatura na • Jfl • ~ 
K 

ekranie - .,Og.nlomLstrz Kał&ń" :?} 
omenda WoJew6dz·ka MO pot od lat 15 godoz. 19_30 Pa.bd.an.Lee Ann.U czerwo- J.F 

877-ll W-Z! n.S.08. Jalk wy~j nej 7; Kon.sta<ntynów - Sade· ><: 9,00 La<to & f18,d.\em. 111.łO Tu ra
dio_ kierowców, 12 .05 z. kraju 1 ze 
5w1ata. m.25 St>01Jkia.nie z folklo1·e1n. 

Pol'otowie olepłownlcze .153-11 1.6.08. Amerykański fdlm ie.n,. wa 10. Aleksandrów - Kości'\ISZ· :>5 
Pol'otowłe drorrowe eaeyjny _ „SUłlł" god-z. Ul, 17.lo, ki 10; Ou:>l"ków - pl, ArmM czer- ~ 

„Polmozbyt" ł01·31 Lit eratura na ekranie - ,,N.le- wonej 17: Głowno - Lowi.cka 3B ><: 
Pogotowie etJer1etyczne1 k <. Rejon Ł6dź - Północ 334·31 6G9·3S ochana" poi!. od lat 15 godz. ~(. 

· 12.45 Rolniczy kwadlrans. 13.00 Komu
nik at , eneq~etyczny. W.OS · Studio 
„Gama". 14'.00 Wi ad. a.05 Studio 
„Gama" . IB.00 Wiad. 15.115 Popołud
nie dziewcząt l chłopców. I 1(1 .50 Stu
dio Rela k s. 15.315 Kącik .meloma na. 
15.515 Pięć min<ilit 0 ~ultm2e. 15.55 
MNzyka i a1kitu.alnoścl. 11.l.30 NO<Wo
ści z radiowych stU.di<'.>w. 17.00 Wia. 
domości l inf<'.rm.a,cje sportowe. rho 
llo!"aga"Zyn związkowy. 17.30 Rad<loku. 
ner. 111.00 ' Dziennl'k wleozorny.Ul.25 
Warszawskie o-rkies trv rar11owe 
19.40 Maga_;l11tl międ7.V'nar.odo-wy 
„Punk~ widzenia". 20 DO Wiadomości 
i inforanacje ,dla klero-wców, 20.05 
Koncert życzElń 20.3-0 Ork\e~trv w 
repertua1rze QOpud.a<rnym. 21.00 Wla.d. 
21;05 Kronika sporto-wa, :n u; Komu
nrn:a•ty Totaliza0t0<r"' Spo.rtowego. 
211.lll Muzyka KaroJ.a Szymaa·ow
skiego. 22.00 Z klr aiju i ze świat.a. 
22.20 Tu radio kiemw.ców. 22.23 Wy
b itni sol"iścl polscy - Ry>zard Ka·r. 
czykowskt. 23.00 Wia:iomo~ci, infor
mac je sportOIWe oraz „PC>lemklti". 
~.3() • Atud. pul:>llcystY'C<Zn.a. 

Rejon _,.. Ł6d't: Południe 334·!8 19•30 DYŻURY SZPITALI .J<. 
ReJon Pahlan~ce 37·16 DKM - Nle ma mo<:nych" 1>01. 3~ 
Rejon Zgierz 18-3ł-42 godz 15 18, 20 Ch.lr urgl.a ogólna - Bału~y ).(. 
Rejon ośwletl!'Dla ulłc . 88'1·15 • ilti .OB. Iluzj<lln - „Na·J'!>!ękniej- Sz pi tal lm. Pasteura (Wigu- >~ 

pogotowi„ cazowe 395.35 sze ba·J1ki ś1w'!a,ta" godz. 11, ry 19>; codZienn.ie Szpital ~-
Pogotowie MO 97 ~:i. 15 Lm Ba r llcklego (Kopclńskieg-0 22) ~ 
Pogotowie Ratunkowe 99 1·6.0ll. Jalk wyteoj dla przychod,n: rejonowe! nr 7 >(. 
Pomoc drOl'IOW& PZMot. OKA - .• N.a tr<l!p.le ktusownlka" Szpital Lm Sklodowsklej-Cur:e ~(. 

PROGRAM IV 
10.00 Kra1J i POlonia. l{).20 Wak$<:Je 

melOlffiana (Sltereo), 112 .00 Wiad. 12.05 
Wiad. (Ł). 12.oa Sam! o ~·obie - aud. 
Bogdana Szurg-0ta (Ł). 12.23 Cb.wlla 
mu11<y,ki (Ł). 1.2.2:5 GieMa <pły>t (.~te
reo). 12.40 Rozmowy o kislą1lka.ch. 
13.00 Dwoj.giem uszu fstereo). . 13.'26 
S'ławne dzieła, s!a.wni wyikonawc:y 
(stereo). 15.00 situdto Gama w S>te
ręo (~ereo}. 1.6.00 W iad. !tl.Cl5 L. van 
Beethoven - , Trio Es..ctu.r op. 70 nr 2 
(stereo). 16.40 Jalk minął tydzień (Ł). 
17.00 Recenzja 1,itera-cka Mariana 
Maja (ł,). 17.06 Stere"1-.r~wia w opT • 
Hrmy Grzesiak (Ł). 18.05 l{eportaz 
lnterredakcyjny (Ł). 18.25 Lud:z'.ie, 
epoki, obyczaje. 18.50 „Deszoea:" 
śpiewa Ewa Bean. l~.S5 Zllemia, czło
w iek, wszeehśwl.ait. 11.l.15 Lekcja ję
zyka hilsa.pań.Slk lego. 19.30 Studi-0 Ste
r"OO za•pra1Su (stereo). lll.30 T•ra·niSllllJ
cja okoThcertiu j azzowe.go z .klubu 
,,Atk,wa·rlum''. 212:'11i Wersje i kontro 
•WeI'Sje. :i.2,50 Pa•lllo isa·ra>Sa<te: Romans 
Mi.d~lU'Zyj~ ap. 2'2 nr l. 212.&5 Wladi. 

62-81-10 708-27 czesokl g>odz. 13, „Inny mętcryz. (Zgterz. Puzęczewska 35>. dla ~ 
98 668-11 na, 1nn.a szansa" fr. od lat 15 przychodni rejonowych nr nr 1, 2 .J( 

795.55 257· 57 godz 14.30, 17. 19.30 3. 5; Szpital Lm Ma rchlewskiego ~c. 
15.08. talk wytej CZ~ierz, Dubola. 17); Zgierz, ozor· ~ 

Strat Pota,i:na 
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TELI!ll'ON ZAUFANIA 
caynny w codz. 15-T 

/ 
Tl!:ATRY 

MUZEA 

331-31 
rano 

msTORil RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Gdańska 13) 
SOdiz 9-'111 

~li. 111,oa. g.od&. I0-1• / 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (.Żr;ie<r

ska 14.7) - godrL 9-18 
111, lill.08. g>odlZ. 10-lol 

ARCHEOLOGlCZNE I ETNOORA· 
FICZNE Cllll Wolirtoścl tł) 
aod2· 111-18 

Ul.OB. godlll. 1-411 
111.08. g.e>dz. lł)-;lS 

BIOLOGIJ EWOLUCY.J'NE.T lJL 
~puk sten.k·i-1.cza-) aocts. 
10--.18 

a.s.08. IDOM· 10-11 
13.08. ~· l~ł 

WŁOKIENNICTWA (iPdotrftcow. 
ska 282) - godlz. 9---111 

15.08. ~"· io;..tta 
111.08. godiz. 11>-411 

lłlSTORIJ MIASTA LODZI (Ogro
""<!OIWa 13) - goo;dz. lJl-15 

15, Hl.08. :taili: wy-t,ej 
SZTUKI (W\e~kOW'Slclteo 18) -

l godZ . 1'1-19 
15.08. 1alk w~e1 
111.08. goooz. 10-ltl 

~UASTA ZGIERZA (IZgifmZ, D11-
brows1t\ego ?Jl) - godrz., 14-HI 

lłi.08 . godz. 10-111 
Hi.OB. llJ<>d.Z. 111-<lł 

WYSTAWY 

SALON SZTUKI WSPOŁCZESNEJ 
('Piotrkowska 86) - godrz 1n-1e 
- graflika C Pa«zknWSlk1ego 

15.0B. laik wvil!ej 
16.0B. g,odiz. 1.1-i.s falk wy-l:ej 

GALERIA BAŁUCKA . es-tary RY· 
nek 2) - godz 11-18 - foto. 
!{rafla A Za1krzewslklego 

15, 16.08 stoo-z. 11-ts }alk w:vtel 
!łALJ;lRlA SZTUKI ~W6lczafl. 

ska 31/U) - g<XJ'Z. ta-18 -
Ma~e formy gl'8 t!k1ł 

15, Ul.08. god-z. 11-18 laik wytej 
09RODEK PROPAGANDY SZTU· 

Kl ('J'.>3rk Sienkiewicza) 
godz. 1.1-18 - RY\"Unek 1 g-ra
tika XX w!el!:u 

h5 08. godz. 11-141 -ja'.k wytef 
lill .08. ndec-zynn y 

•• 
LUNAPARK ~Konsta'flt'Y'tlOW· 

S'ka 3/5) - C2!y<nny codziennie 
od goodz 13 do 20 dla i.truo 
zor1tan.lzowa,nych od god.z 10 
w c;obotv niedziele l ś\Vllęta 
od god•z to do 2il W l)Ol!l\e. 
dztalk1 - n.li!'CZYll>DY 

l"(ĄPIELJSKO .• FALA" - czynne 
codiz\enn1e w tt<>dz 111-19 {ka 
sa od ll<'ld'Z 111 d>O Hl) Dysoko. 
tel!:a - czwartki MbotY nie. 
dziele l!ł>dz 19-~ 

ZOO - · c:odz\ennle od godz. 
9 do ao C•kasla do goa.z 19) 

PALMIARNIA - coctz.lenrue Od 
godz IO d'° 1'7 CoPróc:z l)Olllie· 
dzialkówl 

OGROD BOTANICZNY co-
dziennJe od i.todz. 9 do zmroku 

KINA 
'-

,,..,: 

~~ ).} ,BAŁTYK Człowiek z t'elaza" „; pol. od lat U godz. 10, 13, 
)' 16, 19 

. ~ 1'5. 16.08 1a,k · w~3 
~ ' WANOWO - „PrzygO<!y barona 
~ Mlln<'hhausena" fr b.o god,z 
)!- 15 30 .NlewLnne" wł Od lat 18 .3? ttodz 17 19 30 
)C. 15 08 . 1 a,k wY'tej 
)C. 16.08. Ba}ki - „Reksi.c.. ~om 
~ pozyte>r•· ttodz. 14.3-0. dalej Ja.it 
)< wyże.1 
)<.. POLONIA - ,Cuow1ek z tel.a.za" 
5~ Pol od lat 1'.l ttodz 9.30. 12 ao 
~ 1530 1831! . 5(. 15, 16.08 .. 1ak w:vtel 

. ))~ PRZF:OWlllSNIE - „zand.arm w 
' Nnwyrn Jorku''\ fr b o ttOdz 

~~ 10 12 :s 15 17 1& 19 30· „. 15. 16.0H tak wyżej 

st llf.OKNIARZ - .Zandann w No-
~~ wym 1•>rku" fr b.o. 1todz 
;< 15 :7 15 !9 30 
>' 15, 16.0B. 1ak w~ej 
5~ WOl.NOS(' - .żandarm na eme. 
>)~ ryt.u rze• fr Ot!I lat 12 11;odz 
, 10 12 l5 15 17 IS 19 30 
S~ · u;._ 16.08 1ak wyżej 
$s. WISŁA - Sat.urn 3•· ang od 
~ - [a,t 15 godz 15 17.15. „W!l2yoSł.ko 
$c. na •t>rzedd" t>Ol od la1; 15 
;>< godrz 19 30 
~~ 15.08 . „Sa.turn 3" godlz. .15, 
)< 17.1.S. ..P(}llowanle na muchy" 
)~ Pol. od lat 18 godiz. H!.39 
~ L~.08 . ja•k wvo!ej 
>5' f.ACHli;TA • . żandarm na eme. 
~ rvtu"'7e" ir od la.t 12 godz 10 
>< '11;115 15 M 1& '9 30 
>'- LS, 16.08. 1a.k wy-J:ej 
ł >;TV! OWY l.ET"'llE - Saturn S" 
~ an1t oo lat ~5 1!<><17. 20 45 r«N dnl 
~ nlf'noe,„1np lt\n" "'llectvnnel 
~ 15. 16.08 1ak w:v-J:ej 

~~ĄĄĄ~~~~ĄĄĄĄĄ~Ąl"(Ą.~~~ 

Dnia 11 sierpnia 1981 roku po 
<lługiej i cl~żkiel chorobie zmarła 

s. t .p, 
ZOFIA 

WYDERl<IEWICZ 
„merytowany pnt·ownlk WoJe• 
wódzklej Przychodni Przeciwgruf:. 

Ur.zeJ w Lodzi. 

Wyprowa1zenle l!Włok odbedzle 
'lę dnia U .sierp'.lla br. o godz. 
16. z kapll•y ~met.tana św. Fran-
0Jszka przy ul. Rzgowskie!. o 
izym zawiadamia 

RODZINA 

L6.08. „Na tropie 1kłulS<>wn!ka" ków Aleksandrów, Parzęczew, $<. 
godz. 13, „In1ny mężazyzna, tnna Gó rna - S~pitaJ im. Jonsche r a ;.s. 
szansa" g.oodz. 14.30, Jl!, 19.30 (Mllionowa 14). Poolesie - Sz,pltal ~ 

GDYNIA _ Kino non-stoft Od im. Kopemllka (Pa,b ianic.ka 62), ~~ SOBOTA, 11 9.IERPNIA 

PROGRAM I 
,.. Sródmieście - 8'7<pi ta~ &m. Pa- J 

g<>diz 10 - .Goń mnie . .a1 · cle steura iwt gu>ry 19), W1·d:rew ~ 
zla.plę" !r od lat 15 · tm :)<: 15.08. K~no non-stop Od godz. S~p~ta.l ' · Sonen ber.ga tPlem- .)(. 
no - „P.rzyipływ u.czuć" :f!r. od ny , 30) • * 4 · ~~ 
.taot Ul Cb.l:rur,gJ.a urazowa - 57Jpltal lm. >c. 

9.00 La~o z :adiem. 111 16 „Przesko
czyć śmierć" ._ 'ep. ·B. Ma'rkow
skiej, ll.«l T,u radio kierowców. 
ll2ll5 Z klraju 1 ze świata. 1.2.25 Na 
potu®le od Czantoinl. 12.45 Rolni
czy kwad'ra,ns. 13.00 Komunikat ener. 
getyczny. 13.05 studio „Gama". 14.00 
Wlaid. · 114.05 Teaitr PR: „Sceiny !t ży
cia mężczyzn w średrum wi<eku" -
slluch. Sta1nlllłaiWa Stanucha„ 15.00 
Wlad. m.os Ola dzieci . - „Tajemni. 
czy <>®ród" - cz. I.LI shuch. Jadwi
gi Żyi!lńskiej wedQug książ.ki ELise 
Burnett. l5.3tl Studio Rela·ks. 15.35 
Ką·clk mel>omana. tli.SS Pięć. minuit o 
k;u;1t=e. M.00 Muzyka i aktua.J:noścl. 
1:6.30 A'llltor tekstu o sobie - Mal• 
gorza~a MaUszew5ka. :·7.00 Wiado. 

·mości 1 informabje sportowe. 17 IO 
Radiowe spotkaonia. 17.30-lB.iS Ra
di-okiurler; w tym: trl.30 Informacje 
dla kierow·ców, 111.00 Wladom·ości. 
18,16-lll Relacje ze spotkań pitka'f• 
skich o mistrzostwo I Ligi oraz z 
fina.bu FIUcha.ru EUr·opy w lekJrnatle
tyce z Zag.rze1bia. 19.00-l!l.30 Dz.len· 
nik wieczorny oraz relacje ze spot
kań piłlka1rsktch o mistrzo~tw<> I ligi 
i z finąłu Pucharu Euro.py w le.k
k-02'tletyoe z Zagrzebia. 19.ao Pod· 
wieczaorek przy mik,ro<fonie. :H.00 
Wiad. 211.0S Jan Kiepura - głos i 
legeru:ita - aud. _ T. Dąbrowsikiego. 
211.315 Plrzy mru"Zyee o sporcie. 21 58 
Kom urt\ka.ty Totaliza<tora 1 Spo,rt<>we
go. ~.oo Z k;raju l ze świata. 22 .20 
Tu radio kierowców. 22,23 Bydog<>SZ{:Z 
na muzyic.znej an<terue. 23.00 Wiad-0-
mości i inf-ocn,acje sp01rtowe oraz 
„Pol.eml·ki". 23 . .30 A'Ud. publicy>ity
cz,na .. 

Vl.08. l81k wyitiej Koperni.ka (Pa1bia,niicka 62) ~t 
HALKA - „Jan<J<Sik" !)Ol. b.o. Neurochń,ru~ - Si.pita.! im. ~ 

godz, lS, , Uśmlec.h" USA Od BarUck~go ~KopolńSki-egio W.) _ >c. 
lat 18 godz . 17 30, 19.30 La·t"Y'ngoO!l.Qgia - Szpita.l im $c. 

tli.OB. Ja:\li wy.tej Barlloe.kJl.ego ~KO!po~ńsk1e,go 2Z) • )So 
llS.08. ·Ba'kii - „za1placln 1111 OkUilis·tyJi:a - szipital lm. ~ PRIJC'·RA!\1 Il 

za tio" godiz. 14, dQJ.„~J Jak wyżej BarlLckd.e,go CKO!Peińskiego 22) ~ 8 ,30 Wtad. 8.35 Spraiwy c.odzienne. 
Ohl:I')JJtgia i lary>n.goil<'>glia · <Izie- )C.<. B;<i5 Poranek w :stud~u „Gama?'. 

dęca - ~nstylt1.it Pedlialtrili. (S1por- ~(, 9•4o Radio Mioskrwa. l-0.00 „Zwycza.j-

W todzi i wo1ewództwie 
miejskim łódzkim · 

MŁODA GWARDIA - „Bl~sk.le 
spoitk.anLa ILI Sooopnia" USA od 
1ait 12 g>Odr.z. 14.30, „Osta tnl 
pociąg z Gun Rii!l" USA Od 
Lat 15 gOdlz. 16.45, Hl . 

Hi.OB. 1.ak wy12:.e-j 
1'6.0B. Ba.jki - „Miś na 011. 

kim Zaohodrziie" goo•z. 13.30, da
lej laik wyll:·ej 

MUZA - Wa.Ilk'" o Rzym" cz. I 
1 n rum b.o godz 16 

lli.08„ „Harur" USA od 1a.t 11 
g>od.z. 1.S, 17 . .15, 111.30 

16.08. Bajlki - „Tomcio Pa
luch" god-z. 1.4; dadej jaJt wYżej 

l MAJA - „Test pilota J>lrxa" 
pol. od lat 12 g<>d,z. 17, „Uie.ieocz. 
1ka na Mem::" arnig. Od Lat u; 
godz. 19 

15.0B. „Test pilota P >rxa" 
god.z. lfi, „Ucieczka na ~nę" 
godz. 1~. 19.15 

16.08. Ba,jki „czerwony 
„ka,Jl\IUrellt" &odz. 1~ paleJ jak 

wy.tel ·• ·• ' 
POKOJ - ,,D?JLadeilt do orzech6w" 

i>ol. b.o. g<>drz. 13.30, ,,o jeden 
most za daleko" ang. <lid la·t lS 
godz. 15.W, 18.30 

16.08. „Dziade'k" do orzech6'W" 
godz. 111, „o j·eden most z,a da
lek<>'. li(<>diz. 18 

1.6.08. Ba jlki - „ Wyic!ecz:ka ka
ja,klem" !:'Od"&. ~5. dalej laik 
~el 

ROMA - „Unlk.a,s, ostatni Moh1-
~a,nin „ rum. b.o. godz. 15.30, 
17.30, „ W!adyos!aw SólkOl!'ski" pol. 
oo ta~ 1e god2. 19.3<1 

15.08. j&k wytej 
16.()8. Ba:lki - „Rekislo śp;le

wak" ~drz. 14.30. da,lej jak wy- . 
że,j 

STOKI „Kslą.tę 1 tebraio. ' 
panam.sld od lat 12 goo.z. 18 

1,Koml.sarz w . sp6dini.cy" tr. od 
Ult. 15 godiZ 18.30 

15.08. jalk wył)ej 
:t.6.D8„ Bajki - ,,Podw<»clna wy. 

cleC7Jka" god'2. Ui, / dalej j.a1k 
wy.tel -

SWIT - „Dyl Sowizdrzał" NRD 
od I.at 15 &odz 15, , Obcy 
8 pasater .Nostromo" ang. od 
lat 15 godz. 17, 19.15 

15. <lB. 1 a!k wyże i 
16.()8. Baliki „Za giódmą 

ba·jką" I god:z. 14, dalej ja:k 
WY\Żei.I 

TATRY - „Jalk slę budzi kiró
lewny" czes. b .o. godz. 15, 
.,Norma Rae" USA od Lat 15 
godoz 16 45„ fg 

15.l)B. talk wytej 
lłl.!lB. Ba·jlkd - „Wędrujący 

miś" god<Z. 14, da[ej 'lak wyżej 
ENERGETYK - nleCŹynne 

15, Hl.08. l·a1k wytej 
PIONIF:R nteczvnne 

15, 16.0B. ialt v;yeeJ 
REKORD - „Gang 01.sena n.a 

szla.ku" duński od lat 12 godz. 
15, „Przei>raszam, czy tu hlją" 
]>Oil. od la<t 1.s gooz. w, 19 · 

15.08. talk wy:l:el ' 
16.0B. Bajki ,.JAjkonLk" 

godrz. 14. dalej :)alk ~ej 
sO.JUSZ - . . Buffalo Bi:Ll l I•ndle· 

nd.e" USA od lat 12 g<OdiZ. 17 
lll.08 Bajikl - „Kolorowy pro

myk" g<>da. 15,15, „Bu!tfalo B1U 
I Indiantę" godrz. 17 

16.08 laik wytaj 
fOLESIE - •• oza·rod21ieJskl:e fta· 

ry„ NRD b.o. godz .• 17, „Ositatn1 
poctą.g z Gun Hill" USA Od 
iat 15 ttodiz 19 

rn.011 . 1a:k wyżej 
tis.oa. Bajki „w. ipa•rlk·U" 

godz. 14, „Cza.roctzdelskle daory" 
godz. 15, „Ostatni 1>0cląg s Gun 
Hill" godrz. 111, 19 

Dnia :tł sierpnia t98t roku zmarł 
nagle w wieku ht 58 ukochany 
Mąż, Ojciec I Dziadek 

S. ł P. 

EUGEN1IUSZ 
ZIOŁECKI 

Pogrzeb odbędz'e się tł sierpnia 
br. o godz. t6, z kaplicy cmenta
rza _na zarzewie, o czym powła· 
dam1ają p~grążone w głębokim 
talu 

ŻONA. DZIECI. WNUKI I PO· 
ZOSTAł.A RODZINA 

na 36/50) ~ ru, .prości, nieQ&raruczeni" - rep. 
„ CMrungl& uczę!kowo-to'wa·rzowa )C. K. Melion. 10.30 Młodzi artyśd r.a NIEOZJ.ELA, 18 slEttPNIA 

PttOORAM I 
- Szpitad im. S.\<łoclowskiej-C1urle :5~ radiiowej ainitenie. ~l.00 tC.siążki, któ
(Z,gi e.rz (iPallltęczewSka :15) )C. re na was 'eka.ją. l!L.30 Wiad. U.35 

Tokis;ik.olioigda InstvtUJt Me- )5. 
dy.cyny Pracy ~eresy 8) , ))S.C. Co słychać świecie, 11,40 Miłośni· 9.00 Wt.ad. 9.05 Ra.ciWwy Maoga<Z:Yn 

Wo;is'.ltowy. 1lO.W W iad. i .t.Q,foranaqje 
d'ia k'ierowców. 10.<15 Ln!-Ormacje 
spowtowe. 10.10 Poranny ikoncer-t 
OrJi:. PIR l TV ·pod dy,r. J. Pruma<l<a. 
l{)..30 Raod.i-01Wy Tea.~r dla Dzieci -:
„Ope>wleści o dziadku K0ra·baiclie 
i złym mlynarzu Ko.rad:z.ieju" 
Słucb. M. BeroW\Sklej !i B. Kmicic . 
J.1.00 Koace.at przed he)nałem . . 12.()S 
W samo p«udn~e. 1.2..58 In:toi:macje 
diLa kler'OIW.ców. L3.00 Studio Gama. 
t.4.30 ,;w Jez1-0raina1ch" - od1c. po1w. 
r.aid.iowej. 15.()0 Konceat tyczeń. rs.oo 
Wfad. i - i nforimo111cJe d1a k1erowców. 
Hl.O<i Teabr PR: „Mairia" - słuch. 
1. Iredyńsk iego - wY'l<:o·na.nle z. 
Kucówny. 17,00 Radiowe orkie„try 
przed m1kr·ofonem (Ł), 11.15 Tra1111Smi
sJa z bna<u Pu.charo Europy w "lek
l<oa•t:letyice ' z Zagr·zeb.ia. 17.311 studio 
Młody.eh. 13.00 K()muniJ<.aty '.l'Ota,U.za. 
tora Siportowęgo. 18.05 Informacje 
dla • kierowców. 1.8.07 "1'~an"11llffiJa 
z finału Purcha0ru Euro,py w lekko
atletyce z Zagrzebia. lB.30 Na..i
piękn\ę;isza jes·t muz;"yika polska. 19,00 

Wenerologia - przychodni.a ~ l<om folklo(JI'IU, 12.IJO, ~~yka dawnej 
De>rma1tologi~ (!Za<ltą·tna 44) ~ Warszawy. 1'!.26 Pora.dy Kar-Ol.iny · 

całą dobę, oprócz nii.ed'Z.iel ~ 'Kocowei . lJ2,45 Da,wine i nowe na-
1 tw.ląt ))C.C. ~tania Maorka Grechuty. 13.00 Reo-

1s.ea. >' fie1k,sje. 13.l!O .Amatorskie zespoły 
' przed mikrofonem. 113,30 Wt.ald. 13.36 

W god"&. 6-41 pi'ac·uJą a117teJ<i: 5~ Wokół sp<raw na,szego stołu. 1'3.111 
Mikklewtciza. 20, Dąbrowakiego oo. )>~ Rytmy 1udowe Meksyku, 14.ł)O Go
LutQlrn·lerSka 1.46 ~ spodarcze problemy re;;ionćw. 14.10 
Clłlrurgia agolna - Bałuty - )<. N. Gi.aurow · śpiewa a·l'ie o.perowe. 

S:z.pital im Blegatl.skiego (.Knia - )5. M.25 Magazyn węd1kairski. l4,45 MU· 
zle.w1cza 1/5) c:Od:z.lennle Szpital ~ zyka Czajkowskie.go, 15.311l Wiad. 
im Bar!lokiego 1Kopc1ńsk1ego 221 ~ !15.315 .Popoiłudnie d1ziewc-u;t i Chłop
dla przycłtodnl rejonowej ·nr 7, :$<. ców. · ·16.00 utiw()ll"y J, Sib~iu.sa w 
SzpJ.tal Lm Sklodow„kleJ·CUrle ~ nagraniach Orkiestr;\' New 'Philhar
(Zglerz Parzęczewska 351 dla -" monia pod dyrekcją K. Kooda, l<i.40 
prz:vchodn.t rejonowycb nt nr l. ~~ Reportat na zamówienl•e . 17.00 Co 
2 3, &, Szpttal un March,lews-kieg-0 >( się Wam w tej a,udyqji najbardziej 
(Zgien. Dubois 17) Zgierz. O:wr . $~ podoba? lli.30 S!Zers-ze spoj.rzenie 
ków Alek«andrów. Parzęczew ;i(. N.5'0 :l;piewają•cy akt·o~y. 18.05 Klub 
Górna - Szpital tm Brndz1ń• l< le - >< Entuzjastów Nowoczei.1:iości. lB.25 
go (Kosy n.terów Gdvńsl< 1ch 61 l 3~ . Ple·biscyt Stud1a ,Gama·•. 18.30 Echa 
Polesie - Szpital t.m Kopern.ika >' dnia. 18.4-0 o zdrowiu dla ;zd.rowla . 
(Pabianicka 62) Srodm1eśc1e ::i< 19.00-24.00 Wieczór l~tera ck0-muzy-
Sz.pLtal lm B1egańsk1ego (Knta- <~ 0- · · '· · PROGRAM Il 
zlewi.C:z.a l "'>. Widzew - _ Szpital ~ czny. 19. • P.oezia i rnuzy„a - w1e.r· 

1• ~ sze B. Brechta. 119.30 Jaku•b Żaik w B.30 W!ald. 8.35 Sbudlo Młodych Dzienni'lf wiec.zo-rny. Hl.15 p,rzy mu-lm. S<>nenbe.rga · !Ptentny 30). :;~ ~"ilhairmonii Narodowej. w 25 _nysku- , 
• :i/f. • 3~ <Ja literacka (w prnerwie koncertu). 

Sp.rawy codaienne. 8.55 Poranek w zyce o SJ!J'Or.cie. 20.00 Koncer>t ż.y. 
Studiu „Gama"- 9,40 Moto-sprawy. czeń. 211.00 Wtiad. 21.05 z dz.Lejów ka-
9.50 Muz;,ka. Ul.OO Teatr PR: „MaUta ba,retu - aud .. z. W.lik•toroczytk·a. ~.')O . 
Cowrag,e" - słuch. wed~ug sztuiki Te.legramy l!llUZY\CZ-ne ze świata. :?:.?.30 
B. Brechta. 11.30 W!Jad. 11.3'5 Radio- Moja audy.cja muzyczna. 2J.OO Wiad. 
problemy. H.45 Mu!Zyka \ i:n.spi:rowana 2.3.01i Informarcje spo.iitowe. 23 . .15 Re
fo1k10lrern. !t2.1a Tańce z ooer i ba- wia pie<senek - zapowiada L. K;y
letów. 112.Zi Klucz do mlei.zkania 1 dryńskd. za.~ Jam na dobranoc. 

.J< 20.45 D .c. koncertu. l'l1 w Wlad. 2l!.:>5 

.J< Informacje sportowe. ,;bl.4'1 Miron 
Chitrung:La ura,:row.a - Sz.µictal Jilll, ~ Białoszewski czyta swój „Pamięt· 

SC>nenberga !Pieniny 30) .-~ ~ ~k z J)()IW'stania warsz„wSik lego". 
Neuroc~ruirWJ.a S.Zp.ltaJ . im ;.s. Kopernllka 

1 
Pa bi.a nlcka 62) 3\: 2'J.OO Teatr PR: .,Sąd nad Luku1"'1l· 

LaryngoI.<>iglla S-Zpitał lm ~ &em" - !!buch. B. BrecMa. 23.00 
Pirogowa iW6lczaf!t;lta .95) >"- Granice ja.zw. 23.30 Wiad. 23.315 Mu-

OkuJLst yka Szpital lm. ~~ zyika ila dobra.noc. 
co da.lej? 1Z.45 PiooeThki Wlodzim1e-
.rza Korcza. 14.00 Konce:t chopinow- P.ROGRAM Il 

Jonschera <Milionowa 14) ~<. 
Chiruirgia i la ryngo!oglia d<Z'.e- S~ 

cięca - S!Zpl, tal !m. Korczaka )} 
(Arm.Ll Czerwonej 15) ><: 

C.hlirupgia szczękowo-twanowa '<. 
- $1z.plt al ~m. Ba·rl lckliego (\KO!P- ~ 
cl~~~a Instytut Me. S~ 
dycyny Pracy tTe resy 8) >( 

Wenero1ogia t>r:zy<'hodnia .J< 
Dermatologioez.na ('Zakirtna 44) 3~ 

całą dobę, oprócz n \<'dziel )<. 

1 łwlą~ s~ 
s~ 
s~ 

16.es. 

W godz. .~l pracują apte·k i : 
Mi·Clkiewtoza :i.o, Dą.bro\\'\Slk iego 8'9, 
Lu tomlerska IA.6 

Ch1rurg1a ogólna - Bałuty -
Sz,piJtal im . Past eura (Wii.gu-
ry 19) coc!Zienin1e S:z;pi tal 
Lill BarJLCklego 1Kopc1ńsk1ego 22) 
dl." przvchod n.t reionoweJ n r 1 
Szpital tm Skłodowsik !ej-Curle 
(Zglerz Pari:ęczewska 35) dla 
przychodni rd o11><>wych nr nT 1-
a 3, 5, Szpital t.:n . Marchlewskleg<J 
(Zgierz. Dubol.s 11) Zgterz. OZ.Ot· 
kl>w Alel<sandrów, Parzęczew 
Górna - Sz,pitaa tm. Jonschera 
(Milionowa 14), Poles1e - Sz,pltal 
lm. Koperniika (,Wówzainsika 195). 
Sródmieście - Szpital im. Pa
steur.a (Wigury !S), Widzew 
Szpital iim. Sonenber&a (.Pie· 
nl.ny 30) 

• • 
Chil"'ll rog;ia u ra2>0/Wa - 8:zip!tal lm 

Sklodmvski·e j-Cu,rie (Zgierz, Pa

){ 

~ 
~ 
{ 
'< )(. 

~ 
~ 5s ;,<. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 
){ 

>' st 
~ 
)C. 

~ 
s~ 

rzęczew.ska 35) 
Neurochiruq~ia 

Sk!.o<iowskiej-Cuirie 
rzęczewiska 3'>) 

)< 
Szpital i m ~ 

(Zgierz, Pa. ~ 
~(. 

T,.aryngologia - Szp1ta~ 
BarUckiego (KO!Pcińskiego 22) 

Im. $<. 
1m s~ 
Pa. ~ 

Oku!Lstyka Szpital 
Skłodowskie j-Cuirte (Zgierz, 
rzęczew.ska a5) 

Ch.trurgla 1 la ryrri,go[ogda dzie
cięca - łnsotyrt;u~ PeidLa<łlrU (Spor. 
na :16/50) 

Chiiru rg La szczękowo-t\lllt I'ZO'W'a 
- Szpital im. Sktodo~-Cuirie 
(Zgierz (.Pa,rzęczeWSka 35) 

Toksykologda - Instytut Me. 
c1y.cyny Pracy crreresy 8) 

Wenero],o,eja - PrzychOdnia 
Dermatol<>g1.C.Z.na ~alkąlina 44) 

całą dobę, O!Jl"ócz niiedzi'el 
i świąt 

~ .:;s 
~ 
~< 
)< 

~ 
~ 
~ 
'(. 
)< 

~ .)<. 
Ss 
~ 

WOJEWODZKA STACJA ~ 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO ~ 

Łódł Ul. Slenkdiewicza 1311, 
tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy pla.cówek stu.t
by zdrO<Wia czynny całą dobę 
we wszystik•le dinł ty>godirt!.a 
tel 915-19 

Dnia 11 sierpnia 1981 , mku po 
ciężkiej chorobł-. zmarła nasza 
oajdroższa Matka, Babcia i Teś
elowa. przetywsz„ lat 10 

s. t p, 

CELESTYNA 
WłERZB·IAsQSKA 

z domu . WFISER 
Uroczystości zafobne odbeda się 

dnia 'Lł sierpnia br. o godz. 13, 
na Starym cmentarzu przy ul. 
Ogrodowej. o czym powiadamiają 
pogrążeni w głeboklm smutku. 

CORKI. SYN. l'IYNOWI\. ZIĘ· 
CIOWlE WN\Jf'ZKI. WN1)KI 

l POZOSTAŁ'l RODZlNA. 

~ 
~ 
~ 
~ 
)(. 

~ 
~ 

PROGRAM Ul ski - ~ nagrań w. Małcużyń<>kiego. 9.00 'I'ran.smlrsija .mmy {;;wlęt$3 
13.30 Wiad. .ll3.36 Ze wsi i o wsi. z koścl<>ła św. K,rzyża• w warszawie. 

10.30 Ekspresem p rzez świat. 10,36 l'3.5.~ „Przeklrój muzyczny tygodnia" . io.oo N ied,z1elne spobl<ania - p:o.gram 
Wakacje z przebojem. 1.00 „Prawda 14·215 Ma.gaz.yn clila d!ziałkowiczów. nter.a.cko-<muzyozny. 12.05 P,orane,k 
o wę;&1u" - aud. J . Kochanowskie- 14·45 MuzY'ka Cza·j.k01N1Skiego. 15.10 mu-zyk•i symfoni.cznej. .13.00 Teatr 

. ;:o i A. Sowy. m.:w Wa·ltacje ~e „c-taita' - magazyn Wojskowy Stu. PR: „Opera za ~rzy g;ros:te" 
swingiem, ia.oo El<spr esem przez dia M!.odyc.h. lS,JO Wiad. lia.:111 Po- słuch. wg sztUJk.i B. Brechta. 14.30 
świ.alt. 112.05 Niech g ra mULYoka. 13.00 [IOl:ud:n.ie dzlewczą,t i chłop.:6w. Wia<l. 111,36 Muzyka a poezja 1Ud'V· 
Powtórka . z r02;ryW1k. i. 13.50 „M-Or· 116·16 Miu<zycznie airehiwµm PR. l6 40 wa. 15.00 Rad1owy Teatr dla Ml~ 
dercy z Collins" - oc±c. pvw. E. Ka- aza.s 1 lud<zie. 17,00 Ż arcl1lw11m. d.ziety - „Trzej muszlltieterowie'' -
t a n a . 14.00 Lato w fillla,r·monii, 115 OO jazzu .. 17.:111 Szersze spojr:tenle. 17 .50 cz. 4 sluch. A. M.an.daliana wg A. 
IJ:!Lspresem pr.zez świa.t. 1'5.05 G'1ta. G P uccini - 1 akt r;ipery ,;.rura.n. Duma•sa. 15.ł5 Heros.kop reltlamowy, 
ra ka·staniety i piosenka. 15 .3il Kon- dot". ia.216 Plebiscyt stujia „Gama". · 16.00 Koncerit chop\lnowsk~ ,- z na-· 
cer·t bez bUetu. 16.00 Posłuchać war- .LB.3o Wiad. 18.35 Publicysty>ka mię- -grań L. Ken.tnera. 16.30 K.l;ak<>!WS!ti 
to. 16.llS Muz;)llkobranie . ldi.40 d-zynarodowa. 18.45 I'oezja śpiewana ka1baret „Piwnka ·?Od Baofanami". 
„Uśmiech dyploma.ty" - aud. K . zy- Starusł'w Klawe. 19,00-24.00 Wie- 17.:15 L. va·n Beethoven - III Trio 
berta. tri.OO Ekspresem µrzez świat. C:ZQr literack<>-mwzyczny. 1'9.03 „Ma- c-m<>ll op. 9. 141.-00 Panorama wo.lta-
17.05 a mLnuty dla kierowców. 17.10 tysiakowie" - odc. 1003 pow. 1adio- tisltyk i po)<&kie.1 - ZdeLSłaiwa Donat 
w tonacji Tu:ójki. Ul .IO Polityka dla wej. 19.33 Van Clibtllrn w Moskwie - soipran. 11!.30 Wlad. lll.35 Fe!lieton. 
w!lltJ'stkich. 118.25 Muzyka na letnie - cze.rwie<: 1960 r. 20,:?.0 Wiersze Tadeusz.a Zdilmeckleg-0. 18.45 J. s. 
pop(}!Udnle. 19.00 Codziennie pnwleśc Wincentego Rl>żań<>k!ego. 20.35 Vain Ba·oh - n Sona1ta e-łliloL!. 19.00 Stara 
w wycia1niu dźwiękowym. - WlMOlr Cllburn w Moskwie c.d. 21.W „na,i. i nowa muzylka woj'S<koowa. Hl.2-0 R<>z
Hugo: ,,Ka~edra Ma.r~i Panny w Pa. lek ie ]>Odróże" - rep. H. Koryczan. g,!ośnia Harcerska. 20.00 Wielcy 
ryźu" . 119.30 Ekspresem przez świat. 21.30 Wiad. 2.1.35 Informacje sporto- artyści esbrady . I !kabaretu. 20.30 
1e.3G Sak.sof·onowe sola Stana Getza we, . ~-~O Ml.r<>n Białoszewski czyta Ja2JZ01We apotk.anLa. :11.00 Woij!i<ky, 
19.40 Dni waLczącej ..tolicy - Koro- swoi „'.Pamiętnik z pOW1Sta.nla war- stra~egia, obronność. lU.15 Recital 
nika powstania wa·riszaw,skiego. 19.GS siza~skiego". 22.00 „Wesoły Auto- Diany Ross. 211.30 Ro!Zmattości mu 
Muzyczne impresje, 211.00 Interradio. bus . - nr M7_„(Ł.). 23.00 Graj, zy~ne. 2!2.00 Poetyeki •koneert zy-
00.40 Kata.1o!l na,g,rań: camel. 21.2'0 „Fiooi Musical~ - z~ri. muzy-1< czeń. 212.30 Ma,g.azy,n studencki. 213.30 
„Anioł i ddabel vi<>li da gamba" _ 1 baroku. !li:ł.30 W1ad„ :l.'.1.315 Kąclk ata W.ia.d. 23.:!6 Co sły<C'hać w św·te>ei.e. 
a.ud. .K, Lipki. 2tl.OO~ lfak1y d·nla. re1 płyity, W.40 S•pi~wane &tirofy. 
22.08 Gwiazda siedlllltu wieczorów - PROGRAM lJil 
Quincy Jones. 22.15 'Drzy kwadranse 

0 
/ PROGRAM IiH 

j azzu. 2.3 .00 Wiersze !Grystyny K.ra- 1 ·30 l!lkspresem przez śwl.at. \.fl.3!" 10 oo „, -• t ~~-•- H • heL kl j 23 O J l Tr6 ~aka,aje z i>M:ebojem. 1.1.00 Codzien- . "" "'"'n-u na g"".,....,ę. .w.w~ s e . . 5 am sess on w . j- me powieśc w wyda.n.tu d©wlękowym Przeboje z nowych .ply>t. lt.30 Od·bi-
ce. w. H ..,. t cle w d·:iiwięku - aud. H. M<>ze~-

PROGRAM IV - ' ·ug><>: „na ed:ra Ma,rii Pa.nny Ciechanowskiej. llZ.00 PO'W'l'a.cający 
w Pa.ryżu" LI 30 \Vaka·cJe ze swtn . 
.giem. i2.00 Elk,sipresern i>rzez śwlat. temat - „ArtyS<ta kaiba·rete>w-y". 12.30 oo.oo Wakacje meL'.lllnana (stereo). 

\ l.35 Nie tylko dJla sluchaezy w 
munclruiraoh. :ta.oo Wiad. 12.os Wlad. 
(ł.,) 12.08 „Czy kultura jest sztuką" 
- aud. Grażyny Papie.r. (Ł.). 12.23 
Chwila muzyki (Ł,). Ia.25 Głełda 
płyt (stereo). 1\1.00 Sławne dzieła, 
sławn'1 wykonawcy (stereo).. 15,00 
Studio „Gama" v; Sltereo (stereo), 

12.05 W to-naoeji Trój.kii. !3.00 P<>wtór- „W·s:plnaczka na górę Nihtak.a" 
ka z roz,ry"Wlkd. 13.5l> „Mor-dercy z „Piękne · wldplkl" - odc. słuch. do· 
Colltns" - ode. J>OW. 14.to La•to w k>umentalne,go J. Uśpleńskiego. 13.00 
filha<11rnonł1. 1:t.oo Ekspresem przez Oriltiestry i dyry.genet. 14.00 E'kspre
świart;, 15.05 . s;ucha.j razem z nami. sem przez świait. 14.0S K<>nt.r..aipu.nkt. 
16.00 . z.gry.z - mag. ·M. zembatego. 1.4.30 Z na.g.-ań l>rogra.mu III. l<i.1lil 
17.00 Elkspresem prrzez śwla1• 17.05 „Kanie" - rep. I. Iwai~s.kiego i W. 
3 minuty daa kierowców. 17.lO, Słuchaj OgrodlZll.ńskiego. 15.20 „Barry i Glo
Nl/Zetn z nami. 111.-00 Klu•b SwiaitOlw.id deon" . - nowa płyta Ba'1"ry Whlite'a 

z głębokim talem zawiadamiamy te po długich I cłętkich cler• 
Pieniach dnia 12 sierpnia 1981 roku zmarł w wieku 51 lat 

S. t P.' 

JAN GĄSłO·REK 
~yly praco~nlk. ZPDz. „Elastlcan.a", odznaczony Z!> 1945 l'i>k Krzv· 
zem „Kaw:uersk1m Orderu Od.rod7„nia Polski medalami: „Zwycię
stwa , „Za Odrę, Ny_sę I Bałtyk", odzitaką „Grunwaldu" i ,Innymi 

odznaczeniami wojsk@wymi. 

Pogrzeb odbędzie się d•nla lł sierpnia 1981 roku o 
cmentarzu rzymskokatolickim śiw. Alntonlieg-o na Mani. 

Proszę o n~składanie kondolencJł. 

Dnia 12 sierpnia 1981 roku zmarł 

ś. ł P. 
N,O,RBEiRT 'f.lrLUTOW11CZ 

---/ 
1odz.. 17, na 

2:0NA 

, mgr filologii 
b. długoletllll dyrektor ll IAceum Ogólnokształcącego hn. G, Naru
towicza. XVIII -Liceum Ogólnoks:itałcącego dla DorMlych oraz WiP• 
loletn:l pedag-0g szkół średnich w Łodzi ,od.znaczony Złotym K.rzy. 

:iem zasługi oraz innymi odznaczeniami. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 sterpnla br. o g~dz, 11 z kapltcy 
cmentarza . przy ul. Ogrodowej (rzęść ewangelicka), o czym za

' wiadamla w 11tł!lbo1i:im smutku pogrążMa 
R.Ol>ZlNA 

W t1n1u U sierpnia 1981 l'i>ku zmruł nagle w wlcku 51 lat nasz 

wie.rny przyjaciel, u/kochany Mąt I Ojclu 

' 
RYSZARD KAC.PRZAK 

wiceprokurator Prokurafury Generalne) PRL. 

Pogrzeb omiędzle się w dniu 14 sierpnia 1991 roku, o l'łldz. !Al.JO 

na cm~ntarzu Komunalnym na Doła~h, e czym -ladamlaJlł 

pełni bólu .I sm:itku 

~ONA Z SYNBM I P<>ZOSTAł.A RODZINA 

lłl.00 Sota·nisława Zleldńsklego <>IPO 
wie5cl zbtiźone do pra•wdy. l.6.U5 
Wc.zoraj i dziś - Neil Seda.ka. 17.1).5 
3 mtnuity dla kierowców. 11 . .io Coun
try na harmonij.ce ustnej. 17.3~ „Mój 
syll" - opowieści o Marku Hłasce 

a-ud, G. GronczeW1S1kiej. lll.l.D 
WC"ZM"aj i <ilZ~ - CLi.ff R·i.ch.ard. 
19.00 „Miłość ;yeszia dl'Zwiaml, a wy
biegła oknem" - wsi>ółoczesna angilo
sasika poezja miłosna. 19.20 „Ob!oczeok 
wd:zięczności" - g·r.a 'kwart·e!t M. Wa
la-rows.kle,go. 19.30 Ekspresem przeL 
świ.at. 19.35 SakS10fonowe S<>la Stana 
Getza. 19.40 Dn1 wakzą.cej stolley -
kronLka povw;tania wa·rsitaiwskiego. 
19.55 Muzy.ozne >mi>resje. 20.0!\ Jazz, 
pta,no, forte. 20.40 Roger Ca·i'11leis -
„IThstyn.kity 1 .spolec•zeństwo". 2.<l.53 
„Dotyk słońca" - gra zespół Herbie 
Han-coick.a. :/ll.00 Dzieła Oliviera 
Messiaena. :n.oo 'Fia~y d,n\a. 22.ll8 
GWialZda , siedmiu wle1Clzor6w 
Qutncy Jones. :ll2.15 D<>o<kola mus:IicM1. 
23.00 Wiersre Krystyny Korahel.sikl.ej. 
23.05 Mała nocna mu'zyika. 2'3.3-0 Roger 
Cad.lleds - „Instyonk~y 1 ·~poleczeń 
st.wo''. 23.<!G Między diniean a snem. 

PROGRA!M IV 

10.00 K•lu.b MlOod:'Y' Ch Mllośn tkbw 
Muzyki (iitereo), tit.OO ,.nawa pod 
Fa.la.i.se" - cz. 2 - .aud. K. Zebrow
skiej. li!.25 Chór męski POll.ttechnilkl 
PoznańGklej. 1'1 .3:5 zgadnij, spralW'dź, 
OO'POWiedl!. 12.00 Wiiad. 12.05 Tea\t 
Klasyki dla M!od-zieży SZ!ko!.ne1j1 

-

„Don Kwhot z la tManoezy" - cz. 1 
siurch. A. Ma'n.da1da.na wg kislążJd M. · 
Cervantes.a. 13.00 Chwila mu.zy>kl. 
13.05 Zaip!.sane w paimtęcl. 1.3.30 Stu
dio Stereo za1pra,sza (s>t.ereo). 14.10 
We:.j,e l 1tontrowe·rsije. 14.40 Roman 
Wasch1oo 1 "j ego płyty (.itereo). 15-~0 
Tea,tr PR: „Ożont, c-zyll błąd total
ny'~ - oz. 2 sł11 .ch. Jtys.za.I'da La tkl 
(stereo). Hl.OO .w \.ad . 16.05 „Mój k.on
cert w ste.reo" w opr. Jerzego Ki
jo (Ł). 17.00 Tu SWdi<> 4 - War
szawska dyskoteka (stereo). 17.30 
WaTSZawsk1 Tyig<>dnllk . D~iękowy. 
\.8.00 RaddOilait&t""nla. 18.30 A•rladn·a, 
c6rJi:a Minosa - sbueh. H. Malińsikiej. 
19.00 J. F< Haendel: „Rina.ldo" 
opera w 3 &OOtaeh (steireo). 22.20 Wla
d·omośc1 spo.rtow~ (ł.). 212.30 Nowe .na
grania oradtowe (stereo). 22.SS Wiad. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 160 (9911) I 



JERZY URBANI<JE\VTCZ. 

R yszard Stanleławsld zdobył kwalifikacje, 
studiuj•c historię sztuki w PÓlsce i Fran
cji. Co corsta, zgłębił też tajniki muzeal
nictwa I poznał je od takiej strony, że de-

Wizą jego zawodowej działalności stało się: wszy
atko! - byle nie muzeum. Wierny dewizie,- rezy
dując w stolicy, urządzał wystawy, w tym ~lu 
jeździł po Polsce i świecie, a na dyrektorskie fo
tele patrzał i przeciwnej !ltrony biurka. Jeszcze 
w czasie studi6w na Sorbonie zwróciła jego uwa
A nieobecilo~~ polskiej sztuki w muzeach i na 
wystawach międzynarodowych. W paryskim mu
r;eum wisiał wtedy zatedwie jeden obraz polski 
- Tadeusza Makowskiego. Wisiał tuż obók kom
~ji Gromaire'a I był do niej zupełnie podo
bny, tak że trudno było PO).Viedzieć, trdz!e się 
kończy Gromaire a zaczyna Makowski. Ani stu
dent Sorbony, ant bezetat.owy krytyki zara~zić te
mu nie mógł działał bowiem w ramach otrzymy
wanych z1ece6 ł to go krępowało. Ale w.łaśnie po
jawiła się konieczność ob2!1dzenia kierowniczego 
stanowłska w Muzeum Sztuki w Łodzi. Do głowy 
mu nie przyi:zło, że kto§ maże go sobie, upatrzeć 
na kandydata. Mariana Minlcha oraz jego. muze~ 
znał, a nawet wa wsp61nych w~pomnieniach mie
li przygodę, która ich zbliżył.a, choć była nader 
odległa od sztuki w potocznym znaczeniu tego sło
wa. Mlanowicle Minlch, w swoich nie kończąc:rch 
11ię staraniach o łaskę dla muzeum, antyszan1bro
wał kłedvł w jakimś ministershl'ie nie .PO~adli
jącym centralnego ogrzew:inla. Stojąc w pobliżu 

drzwiczek od pieca, WYPaltł tobie dziurę w spo
dniach. Wszedł przodem, wyszedł tyłem i w ten 
spos6b usterkę · ukrył, ale czekała 'go tego dnia 
jestcze jedna wizyta. Zwr6cil się o pomoc do 'Ry
szarda Stanł!łławsklego. Tak mocno wierzył, że 
icb miłość do sztuk plastycznych zaradzi usterce 
w sztuce krawteckiej. że nie wziął pad uwagę wy
raźnej różnicy wzrostu pomiędzy· · nimi. Wiara 
zdziałała cud ]>owłem Stanisławsld miał właśnie 
na przechowaniu garnitur szwagra, ten był wzro
stu Minicha i stąd - happy end. 

W pewien niedzielny poranek Ryszard Stani-
sławski urządził sobie i:odzinę dobroci. Leżał w 
łóżh."U I rozmv~lał nad żywotnością sztuki nowo
czesnej, która wciąź &ie rodzi, powstaje i wnosi no
we wartoścl 1ei:zcze nie zakotwiczone w obiegu 
społecznym. Rozmyślania przerwał dzwonek u 
dr!wł. Wczesnym gościem okazał się pewien ł6dzki 
artysta. kt6ry w Imieniu swoich ł6dzkich kolegów 
zapropon„wał irospodarzowl obi!:Cie stanowiska d'
rektora ł6dzklego muzeum. Zmżywszy bieg myśli 
I stosunek do !P1'11'\V17. Stanłsławskl uprzejmie się 
uśmiechnął. za'Pf'Oponował filiżankę kawy z cu
krem l .,z or11wdzlwvm b lem" oodziękował za 
przynosząca za~czyt propozycj~. on jednak zaj
muje si~ „problema'Mi lotnymi", więc gdzie mu 

tam do muzeum. Go~ znał jednak sprawy dobrze, 
wyeksponował •• lotność" pewnych problemów Mu
zeum Sztuki nowoczesnel. Zlltiewnił, ż11 nie ocze
kuje odpowtf!dzł natyehm ast. stanęło . więc na tym, 
że ilł otrzyma ~a kilka tygodni. 

W ten spos6b został zburzony spokój bezetato
weco krytyka. Przede wszystk,int bał się i',odzi. 
Miasto znał powierzchownie - sprawiało jak naj
rorsze wrden!e. Wl'denłe za§ zostało ;ioi:łębione 

lekturĄ pewnych utwor6w literackich I krytycz
nych. Owsil!m, wledzł~. źe wielkie tworzyli w 
nim rzeczv Schiller. Strzemiński .cey Hiller, wie
dział też,. że ktoś majac (metaforycznie) pętlę na 
szyi, sformułował nieza:pomnianą my§l - eppur 
li muove. Z oowy2s2ego nie WY!likało, by o'n, Ry-
11:ard Stanisławski miał dobrowolnie wkładać (me-
taforyczniel dowe w pętlę. ch~6 przer; re11zttt 
życia po ulicach skrzyżowanym pod kątem pro
stym, ogtąda6 ludzi zmęctonyeh l dopiero w tt
kich warunkach twar136 coś własnego wiekopom• 
nego. Ale wdatł się przyjaciele. (Ochroń mnie Bo
że, przed przyjaciółmt . .). Wszyscy zgOdnie na
mawiali, przewafyła zd szalę perswazja wybitne
go h!storyka sztuki. profeoora Miecey!ława Po-
rębskl„o. · 

Natomiast 6w łódzki artvsta-kusłciel z!awił się 

wkrótce i zaczął kuszenie od nowa. trafił na 
rrunt przygotowany l uzyskał zgodę. Zaczął się 

wtedy ciĄg rozm6w 6włer6oficjalnyeh, półoficjal

nych, wreszcł9 oficjalnych. Na każdym szczeblu tej 
drabiny leUł pakiet przyrzeczeń, opakowany w_ 
celuloid optymizmu, t>rzew!Ązany wstążeczką en
tuzjazmu: najpierw remont starego gmachu, - póź
niej - budowa nowego. Oyrektor zamieszkał w 
pokoju na ~rterze, rządy roŻpocz'ł od urltnwienia 
koźetkl l rozwinięcia ,,frontu robi>t", Życzliwi 

ostnegali: w tym pokoju ł'Owłesił się jeden z 
Poznań!$kieh, a więc nawiedta l stras-zy. Dyrek-

• tor podjął walkę z duchami. Nocami, kiedy w 
opróżnłonyeb I odrapanych salach coś trzeszcza
ło, szedł .odwdnie. bez kropidła, a tylko z. latar
k4 ł wypędzał z kąt6W wszystkich bytuj21,cych tam 
w tormłe 't>a1~ P15zitanskłeh. Na ogół ustę

powan bez oporu, ale oojawiali stę nazajutrz. a 
~lny mieli nie zachęeajace. Ostatniej nocy przed 
otwarciem muzeum za!lta~iJ Stanisławskiemu dro
gę Izaak Kalman. protoplasta rodu ł l)OWiedział: 

„Ty myślisz. Z. to two:la wy:rana? Mylisz się. Ja 
wiem. czego ' ty nie wiesz: dostaniecie niedługo ta· 
kiego t>remiera. że wam nie starczy, żeby kupić 

teft gw6źdź, na kt6rym się wiesza obrazy."" ł 

znikł. 

Ryszard Stanisławski sastosował łnn\ metodc aft 
Min.ich. Minlch w swojej ciężkiej walce 11 byt 
muzeum l'Owltkazał zbiory I t>l'l!eclwstaw!ał ich 
bogactwo rułnłt etarego t>ałacu. Jego następca wy
brał metod~ l'!lldokumentowania, te działa tu pla
cówka kulturalna liezlłea się w twl~cie, że więc 
'wymaga właściwej oprawy. Na pierwszy ogień po

!Zła wYstawa orac Karóla Hillera. Miała dla 
spraw sztuki w t.odzi wielorakie znaczenie. Po 
pierwsze była wyrazem pami~ l uznania . dla 
Mariana Minleha, on bowiem wspomnłeł 1dedyi 

Stanisławsk!emu, Ze aosi • a zamiarem ru.· 
ł DZIENNIK ł..()DUI ar l• (HU) 

dzenla takiej wystawy. Po drugie - L-tanowiła 
pu~t zwrotny w działalnosci muzeum. Pokazano 
zbior nikomu nie znany, dzieła artysty znakomite-
10, i odtąd miłośnicy sztuki. mieli być co jakiś 
czas zaskakiwani doniosłyml wydarzeniami ze 
świata sztuki. zwłaszcza nowoczesnej. Po trzecie 
- nosiła pozory wydarzenia decydującego o dal· 
szych losach muzeum. Przybył bowiem Dostojnik. 
w otoczeniu dostojników (przez małe dl t dodojni
czków. A był to czaz, kiedy słowo Dostojnika 
stawało się złotą myślą, pojemnikiem prawdy, 
gwiazdą przewodnią Dostojnik obejrzał, tym bar
dziej zaintere~owany, że znał się kiedyś i Hille
rcm I zaży<:zył sobie, by mu pokazano .:ale mu
zeum. Oglądając, zrobił orzynoszącą mu zaszczyt 
uwagę: .,Dvrektorze. dlaczego obrazy wiszą tak 
gęsto?" Dyr'1ktor wyjaśnił, że nie ma miejsca, że 
l tak pokazuje tylko kilka procent posiadanych dzieł 

sztuki ,,.4 władze tego nie widzą?" -· zapvtał Dos
tojhik I ra<'!zył spojrzeć z wyrzutem na dostojni
ków i doi:tojniczków. Było to w s.kali tamtych 
czasów pytanie na wagę złota. Zostało zapisane, 
powielone, powtórzone i w !.odzi :iaczęto poważnie 
myśleć o budowie gmachu. Najlepsi architekci po
jechali w podróż po najlepszych muzeach euro
pejskich, wysłuchali poglądów Ryszarda Stani· 
sławskiego i przystąpili do konkursu. A po~lądy 
dyrektora na kształt i rolę orawdziwego muzeum 
sztuki nowoczesnej, przyjęte zree.-ztą przez uczestni
ków konkursu: dadzą sie ująć następująco. 

Rozległy gmach ·pozwoli na stałą ekspozycję ok. 
połowy zbiorów, Nie miałoby sensu wysawianie 
dzieł wszystkich, skoro na przykład muzeum dys
ponuje około sześćdziemęcioma obrazami Strzemiń
skiego, a ma tez siedemset miniaturowych rysun· 
ków Hillera. Wystarczy reprezentatywny fragment 
ich twórczości. Przewiduje się poważną przestrzeń 
dla wystaw czasowych. W tej chwili, wobec braku 
klimatyzacji, niemożliwe jest sprowadzen~e na 
przykład obrazów \'an Gogha. nie mówiac, o daw
nvch mistrzach Przecież z braku takiei orz<:strze 
nl nie można b'ło pozwolić sobie aa „Polaków 
portret whwny" z ogromn~-m zaintere~owani„r1 
oglądany gdzie indziej. Będa pomieszczen~a dla 
nowych technik wizualnych - -Ila filmu, fotogra
fii, video. przy czym osoba zainteresowana w~·bie· 
rze sobie danv program i ooprosi o. włączenie. Po
t•:ażne miejsce w tak zorganizowan:vm centrum 
sztuki zajmie biblioteka, rozumiana jako księgo· 
zbiór podręczny i pracownia naultow:i.. N'ieekompli
kowane urządzenie techniczne włączy ~v~nały alar
mowe w przypadku próby wyniesienia książki z 
czytelni Wielka sala wielofunkcyjna pozwoll n<• 
happening\. plastyczne performances. ·a nawet wy
fltępy artYJ'lt:rczne. Pokoie ~ościnne i laboratorh 
wn>osażone \V urządzenia do stosow!łnla no'"~h 
technik (bologragfia!) ściągną specjalistów z kra-

ju i zagranicy. Ekspozycja rzeźb w parku okalają
cym muzemn E:tanowić: będzie zapowiedź tego co 
wewnatrz. Wszystko oomyślane jako świ::otynia 

sztuki, ale i oułapka nastawiona na tych, co ma-
,.... ją czas, a nie poznali smaku obcowania ze sztu· 
ką. Instytucja ta p-ow&tać ma w Parku Ludoyrym 
na Zdrowiu, co sprzyjałoby , urzeczywistnieniu jej 
celów, bowiem tam w każdy dzień wolny od pra
cy bywaj~ tysiące ludzi, kt6rzy .•• mają cz11s. Aby 
im udaremnić ucłeczkę w przypadku znużenia, gło
du, pragnienia albo chęci zwrócenia zainteresowań 
w Innym kierunku, zaprojektowano salę wielo
funkcyjną z kioskami, kawiarnią. barkiem, przed
szkolem. żłobkiem I temu podobnymi urządzenia
mi. kt6re mają umożliwić przeciętnemu r.złowieko
wi długotrwały kontakt z dzieła~ł sztuki. 

Tak to pomyślano, a nawet powstał projekt 
arcbjtektoniczny. A jednocześnie trwała cod:i:ienna 
praca polegająca na organizowaniu wystaw u 
siebie ·i gdzie indziej, i chyba zasługą Stankław
skiego· I. jego ekipy jest to. że dzisiaj cal:; świat 

r;rozumiał znaczenie· Władysława Strzemińskiego i 

Klitarzyny Kobro dla sztuki uniwersalnej i :i:e w 
powstających obecnie encyklopediach sztuki r.a
zwisk tych nie tnożna pominąć. Unizm był nie
watpliwie jednym z najciekawszych, a może naj
ci:kawszym manifestem artye.tycznyrn końca lat 
dwudziestych. Po Malewiczu nie znalazł się nikt 
równie silny t awangardowy, jak Strzemiński. Ko
bro, jako absolutny prekursor stworzyła rzeźbę 

otwartą na przestrzeń, w przeciwieństwie do rl!:eź

by tradycyjnej, zamkniętej w bryle. I dla każcfe
go .myślącego at'tysty i teoretyka sztuki staje się 

. rzecz' oczywittą, że tego rodzaju zjawiska nie 
mogły się zrodzić bez podłoża. Toteź nazwiska ta
kich twórców. jak Brzozowski, G1>stomski, Fijał

kowski. Hasior, !Cobzdej. Nowosielski, Rózga, Star
czewski, Starzewski i inne kojarzą ~ię zagranicz
nym miłośnikom sztuki z określonym rodzajem 
twórczości. 

Po sierpniu 1980 roku okazało się, że projekty 
tak pię1'nie pomyślanego ośrodka będą w dal!!Zym 
ciągu czekały lepszych czasów. Wtedy· dyrektor 
Stanisławski spotkał się zn6w z Izaakiem Kalma
nem Poznańskim. 

- A co, nie mówiłem? --: zaradnał ao stary 
przemysłowiec. 

- To tylko chwilowe trudności - wyjah.ił Sta
~isławski. - Zresz~ już się zawiązał Społeczny 
Komitet Budoą Muzeum .•• 

- Społeczny? - zainteresował się duch. - Już 
ja tam ewoie wiem. 

• • • 

~ NAPYSAN'EJ DLA WYDAWNICTWA ŁÓDZ-

KIEGO KSIĄZltI ,,PASSE-PARTOUT W CIE-
pr. YM KOLORZE"). 

• 

i· IPVKt'Pet 
I Był "~''" !'"''· Z oiobo „_ "'"T'l?::.k," i "lczył ię ot!ivlający z. ". kledy ~iedzi nie stracili minionych 

wsiadałem do wagonu sypialne- lat. 

I 
go. któ:·~' miał m:i:„ dow'ezc do Prat,·da. Sam kiedyś kląłem, 
zalanej deszczem Pragi. 'I.i . krążąl' przez pięć godzin kręty
upal, tam ziąb. \t:ichury. gę5ty mi uliczkami, nie mogąc ni
„kapuśn:aczek" i p0wodzic .. ·tó- gd7.ie trafić. Praga byla wów
!"e za.al:· dojrzałe zb.oża. dorod; l'Zas zryta. pozagradz::rno całe 
ną kukurydzę, nie koń1:7.ą<:e się k\\•artaly ulic. pozamykano re-

i 
ziemn'.aczx1e pola. Stan klę,1\:, stauracje i sklepy. Rodowici 
żywloklwej„. prażanie klęli wcale niP gorzeJ. 
Złota Praga stala .:ę szara, - Metra im się za ·hciało 

smutna i iakby ··dero przygasła sarkali. 
w swym. blasku, ~obotn e Teraz tym metrem jeżdzą 

przedpołudnie r>'.e n qsfrajało !'letki tysięcy pasażerów i c1 

I
. optymizme:n. którzy ongiś wydziwiali, dziś 

Wlokąc" ;ę godzinami .• ~ych- nawet na drugą ulicę jada pod-
lik" (tu po"iąg p-0.śpleszny) za- ziemną koleja. Czynne są bo
trzymał się >neszC:e na N:-- wiem iuż dv:ie linie - A i C, 
sciul'~:m dworcu i „wypluł'' z które krz~·żują się w okolic.1ch 

I 
siebie t:·ch n \elicznych przyb:·- Muzeum Narodowego. Linia B 
szów z Polski, którzy korzysta- wl'iąż jest w budowle i t,nn 
jąc z z.a;prosireń wysłan:·ch gdzie jest ona budowana p'!"afo -
przez pr<>cujących w Czechoslo- nie klna tak iak onniś kleli 
wacj'. Pola·ków, p.:-zek.ro~z\- i mieszkańcy olrnltc Phcu \Va-
g:·aa:cę i do~·adi d-0 st-0li~r cła\;;a. 

Kioski i restauracje kU.>zą po · 

I 
dtug eJ podl'oz)'. Pruż:10 Jec"'"' EORE.'PD_ ·[)8i\'CJ_\ 
przymierui.c "1ę do oosiadł:·ch 

p:let . [J.WO.sl;; .stoL.kow. Od \\'L::\81 ·_\ Z PR.\G( 
urlw, \Vt:JSClO\\ ycb macilaJi; ·,-
Kami znajom. Jiri 1 Olga Już Praga właściwie do dziś jest 
cz.eKaJą. Za mini CJ.ęZK<' ""pe rozkopana Na . ·arodnim . w 
Bernf'l'd. PrlyJecha,i meLre:n okolica~h Teatru Narodowego 

I 
ab~ s1e z.e mną p!·zyw,tac ' rozkopano jezdnię, wyprowa-
szybko w)·nieść się do ~\\'<:j „bo- dzono lokatorów z okolicznych 
udy" (domku µodm:eJ Kiego) domów i Lak wraz z olbrzy-
gdtte z.o.,tawin d~iec:, te!iciow i mim gmachem owego teatru, 
psa. Trud!no Tak: tu oby<:za.J.„ "-'Szystko się remontuje. Zam

\Vy.śdskal:smy się. przekazu- knięto więc wielki dom towa-
jąc sobie pierwsze wieści. Po- rowy „Perła", brakło licznych 

I 
tem om zjechali schodami do przejść z Narodniho na Stare 
metra, ja zaś wys,edłem .. w Miasto, nieczynny .iest Teatr 
m:·a.>to" by rozejrzawszy się , ·arodowy. W plątaninie rusz-
troch~. ZJe~ć: coo . czym prędzej towań trudno się dziś pompa<:. 
udac ,ię do 11otelu, gdzie cze- Chyba. że spojrzy się w góre. 
kało m1iie !.1mne piwo, k<1p:e1, Nieomylnie i;ozp~na się złoco-

1 
czyst.v, po.n;ój. w którym motna ny ·dach „Narodniho Divadla", 
i odpoczac • popraco·vac. któr. zaświadcza, że wróci ono 

!\limo wolnej w całej Czecho- do s\\·ej ś\\'ietriości, że za ową 
słowacji soboty. w Pradze plątaniną żelastwa, w trady-
sklepy spożywcze są otwar e. cyjnych murach po\\ staje naj-
W jednym z nich kupuJę 10 nowocześniej urządzony teatr. 
dkg szynki i tyleż diabelskiej jakim ma być w roku 1985 po-

i 
sałatki. Dwa świeże •. rollliky" nad stuletnie .,Narodni". 
i kawę. Zgodnie z tutejszym o- Próbowałem telefQnic~nie zła-
byczajem. staję prz ' barowy n pac Antonina, .Byłem c!dta\ • 
stoliku. czy jego (dziś. czferna toletnia) 
Pożywiając ię zerkam do l\lHuszka •nadal Wełtawę nazy-

planu miasta wydanego v I!t67 wa Wisłą, czy jemu udało się 
roku. Odna:idujQ .• mój" hotel. skończyć prace przygotowaw-

1
' Odrzytuje numer tramwaju, cze do wydania wielkiego 

który mnie dowozi na miejsce. polsko-czeskiego słownika tech-
Nic się Jednak nie zmieniło - aicznego, nad którym pracował 
konstatuję. Jak 15 lat temu... jeszcze w Warszawie. czy Alojz 

cigh~.~ba,że~ póJ'dzie si" na spa- - Junior rodu R. otrzymał wy-
" „ słane mu w roku ubiegłym 

er, na Vaclavske Namiesti. album z zabytkami Krakowa. 

dnie obramowane rusztowania- Niestety. Cała rodzina R. '11.'Y-
mi domy. dziś wTóciły do swej niosla się na weekend do nie-I 
Rozkopane kilka lat temu jez-

davmej krasy. Odno'\\·ione fron- dalekich Hostivic. Tam spędza-
tony kamienic, uporządko'\\·ane ja każde piątkowe popołudnie, 
jezdnie. pod którymi z szybko- soboty i niedziele. W domu zo-
śc!ą 70 km na godz. mkną po- stała· tylko babcia R„ która jak 

I 
ciągi metra, odrestaurowane mogła przyjęła mnie, lecz z 
sklepy i podcienia dowodnie rozmów niej. 

~~ 

I C 
hantal Renault, młoda, za
dbana paryżanka, sta.ra się 
być kobietą w pełni nowQ::. 
czesną. a więc i taką, któ

ra - przynajmniej z grubsza -
ma pojęcie o tym, co aktualnie 
dzieje się na świecie. Podstawą jej 

I 
\Viadomości są dzienniki telewizyj
ne, rzeczywiśc;ie dobrze „rootone" 
i to na wszystkich trzech niezale
żn vcb 11rogramach. Afganistan, 
Belfast. Iran, a oE.-tatnio i Polska, 
są więc dla niej nie tylko nazwa- . 

I 
mi geograficznymi, ale i hasłami 
pod którymi kryją ~ię ważkie tre
ści i problemy. Inną jednak spra
wą jest zainteresowanie, a inną 
zaangażowanie. W przypadku 
Chantal wszystko koń·~zy się ra
czej na pierwszym. Naprawdę bo-

i 
wiem niewiele spraw je~t ją ·w 
stanie głębiej poruszyć. Kiemniej 
jednak i to ~ię zdarza. 

- Powiedz - zaatakowała mnie 
gwałtownie któregoś dnia - o co 
naprawdę wam chodzi?. Skończyliś
cie z zakłamaniem, macie prawdziwe 

~ 
związki, macie też już demokrację, 
a ciągle się burzycie. Wczoraj po
dali, że są u was demonstracje, 
bo nie godzicie się na obniżenie 
normy mięsa. Przecież 3 kg na 
osobę. to wcale p.ie jest tak zno
wu mało. Jak obliczyłam, u mnie 

I w rodzinie nie jest wiele :więcej 
Zresztą nie w tym rzecz. Skoro 

· nie ma mięsa, to dlaczego nie jecie 
serów? ... 

Spojrzenie tej pani na nasze 
ekomplikowane polskie sprawy nie 

I 
było, niestety. odosobnione. Wielu 
moich rozmówców myślab tak 
samo ~ub w sposób bardzo zbliżo
ny. 

- Dziwny jest ten wasz kraj + 
udowadniał mi przypadkowo po-
anany student Sorbony, lean Paul 

Bouqet. ~ ie macie co jc:ść, za· 
dłużeni jesteście po uszy, vrzemysł 
wasz, nie mówiąc juz o rolnic
twie, leży na łopatkaful, a z dru
gi j strony warszawska czy kra
kow~ka ulica jest o wwL bardziej 
elegancka niż nasza paryska. P::Le
cież kamera telewizyjna :1ie kla
mie. Tak, jak u was, ub!erają 
się ludzie w naprawdę bogatych 
krajach. . 

Jeden z pierwszych sierpniowych 
dni. Dziennik telewizyjny znow za
czyna się od wiadomości z PolskL 
Kamera telewizyjna wędruje od 
kiosku „Ruchu" do kiosku „R,1-
chu", pokazując tasiemcO\\ e kolej
ki. Reporter przeprowadza krotkie 
wywiady. Ktoś mówi, ze stoi już 
7 godzin, inny, że papieros, to eo 
prawda nie mięso, al<? bez niego 
pracować się nie da. Za chwilę 

·scenka z jednej kawiarni. potem z 
drugiej. Na zbliżeniach ~rzymane 
w palcach papicrosy. TaKie same, 
obrazki na przystankach tramwa
jowych, podczas spa::eru. 

- Jak to więc jest? - siyszę na
stępnego dnia. - Papierosów nie 
ma, a wszyscy palą? Dziwne. 

- Nie rozumiem. Dlaczego? Dziw 
ne. - Słowa te padały często w 
rozmowach. Cóż, jest to w końcu 
zrozumiałe. Skoro nam ~'!lmym 
trudno jest, tak naprawdę. wszy
stko do końca zrozumieć, to co 
dopiero im, żyjącym w innym 
świecie. 

Zresztą, może się mylę, ale nie 
jestem przekonany, czy naprawdę 
im zależy, żeby nas w pełni zro
zumieć. Również można mieć wą
tpliwości co do tego, czy ~ą za
niepokojeni naszą sytuacją i jej 
międzynarodowymi uwarunkowa
niami. Przeciętny, typowy Fran
cuz pozostawia takle problemy 

Rusz) łem więc w miasto w 
poszukiwaniu poloników. Z 
\\Tęczonego mi w hotelu infor
matora ,Prażske kulturni leto • 
Cervenec 1981" wyczytałem, że 
jednak to i owo z poszukiwa
nych przeze mnie rzeczy jest. 
Ruszyłem zatem do Galerii D 
'na wystawę polskiej grafiki, 
spotkałem też afisz zapowiada
jacy spektakl „ a szkle malo
wane" - E. Brvlla i K. Gaert
ner. , ·ie chciało mi się jednak 
jechać do odległego Parku Kul
tury_ i \\':vpoczynku im. J. Fu
czika. 
Pr~,•siadłem na ławce kościo

ła św. Tomasza, wysłuchałem 
koneertu organowego Milana 
Slechta, odwiedziłem Naprstko
vo :\Tuzeum z ekspozycją zbio
rów etnograficza.ych Azji, Afry
ki i obu Ameryk. Sobota ni"' 
jest dobrym dniem dla spot
kań w Pradze„. 

Wieczorem zadzwoniłem do 
Brna. Próbowałem skontakto
wać się z prof. Zdenkiem S. 
Za"'""~ kontaktttjemy się, gdy 
tylko mamv ku temu możli
V.•ość. Zdenek był w domu.. Po
\Vitał mnie z miejsca p~·umiem: 
- !\"o i co powiesz. Czy nie 
uważasz, teraz, że 13 lat temu 
obaj myliliśmy się w ocenach 
czechosłowackiej rzeczywistości. 

- A czy w ocenie polskich 
zdarzeń sprzed 11 lat też się 
nie t)omyllliśmy? - próbowa
łem sprowokować Zdenka. 

- Tak. Masz rację. Myliliś
my się. Tylko skutki tych po-
· myłef: są inne. Ja swoje stano
wisk~ zrewidowałem po roku, 
b• trwałeś przy swoim nadto 
długo. 

- I to prawda - wtrąciłem. 
- Sluchaj - krzyczał w słu-

chawkę - ja was nie rozu• 
miem. Zawsze byliście bardziej 
romantykami niż realistami. A 
przecież vdesz, że polityka ro

. manh·zmu nie znosi. 
- Staramy się żyć demokrab·

cznie - wpadłem mu w zdanie. 
- Jak? - dopytywał się nie

cierpliwie. - Jeśli pada takie 
sformułowanie, to ja jako re
alista muszę cię zapytać, co to 
znaczy. I t • wiesz i ja wiem. 
że t m słowem posługują się 
wszysc~'. którzy pragną zdobyć 
sobie poklask, Więc jeśli mó
wisz: demokratycznie, to po
wiedz od razu co to znac:~·" 

- Nie kłóć się - wriasną
łem w słuchawkę. loże lepiej 
się spotkajmy, to subie pody
skutujemy„. 

- Wolę żebyśmy raczej do
brze pojedli, bo ty masz przed 
sobą · parę głodnych lat. - A 
prz~· okazji ja nie będę tak de
likatny jak ty byłeś "'tedy, 
kiedy mnie rozliczano w mojej 
organizacji partyjnej za mój 
oportunizm w roku 1968. 

H. ZAWIRA 

swoim politykom. Za to m. in. pła
ci podatki, żeby oni się martwi
li .. Sam zaś patrząc na. nową pol-
ską demonsti·ację, najwyżej 

we~tchnie i skomentttJE> ją pół 
żartem, pół serio, tak jruc pewien 
sympatyczny właściciel kafejki :i.a 
ulicy Rivo\i: co to ńa tym świe
cie się wyrabia. Komuniści odcho
dzą od swych świętych ideałów, a 
kapitaliści glosują na socjalistów. 
Dobrze, że chociaż ten „balon czer
wonego wina" jest zawsze pe 1>.'ny 
i dobr~' i nie zawodzi człowieka. 
Ńie ma się chyba co łudzić. , 'i,.. 

znajdujemy się w centrum opinii 
publicznej. Francuzi interesują się 
wydarz·eniami w Polsce na równi 
z zamieszkami w Anglii czy też w 
rranie, tyle tylko, że o nas mó
wią z większą sympatią. 

Nieco inaczej sprawa wygląda, 
jeśli spojrzv się na ni<l przez pry
z:inat śro.dków masowe~o przeka
zu. Rxeczywiście, o naszym kraju 
pisze .się tu dużo, zaś ilość zamie
szczanych zdjęć Lecha Wałęsy mo
że konkurować tylko z ilością 
zdjęć księżniczki Monaco - Ka
roli~ (mam nadzieję, że fadna ze 
stron nie obrazi się z powodu 
tak dokonanego porównania). Na
turalnie, nie oiorę tu pod uwage 
mariażu k!.'ięcia Karola z lady Dia
ną, których mariaż przesłonił 
wszystkie problemy światowe ra
zem wzięte. 

W znacznej jednak mierze donie
sienia z Polski oscyluja, w stronę 
ciekawostkowo-sensacyjną. Nie zna
czy to. oczywiście. że nie nia 
publikacji. pogłębionyeh. przedsta-
iających problemy fachowo f 

wnikliwie, niemniej jednak te 
pierwsze są w znacznej przewa
dze. Na ogół są one kondruowa-

~alszy ciąg na str. ~ 



KUPIĘ domek - dzleLnica 
Bału~y lub w miejscowo
ści Jietniskowej k. t.c>d.zl. 
Mote być do remontu. o
fert y „25780" Prali&., Plo
t~kowska 96. 

WILLĘ (domek jednoro
d,zlnny) - ki\lplę. W roz
ticzeniu ewent. 'M-5 z te. 
Lefonimi l „Fiat 125 p" . 
Oferty „215852" Pra6a Pio
t.rkowska 96. 

DZIALKĘ budowlaną w 
Łodzi - kuplę . Oferty 
„257112" P.ra.sa, Plok kow
ska 95. 

PLAC 680 qt . o.kolice 
Fra.ndszka - Górna s:prze 
iam. Ofeir<ty , ,2533'1" Prasa, 
Piotrkowska 98. 

SPRZEDAM dom 5,lzbowy 
z placem 1500 m w Głow
nie . Gło.wno, Główna 5, 
KuczkoWSka. 

PLAC pod budowę w Ło· 
dzl (najchętniej JUlianów 
- Radiostacja). Oferty -
,25005" Prasa, Pi<:>trkow. 

&k.a 99. 

MASZYNĘ stębnóW1kę 
zygzakową orzemysłową -
kuplę . Tel. 52·6"1..g/) po 16. 

KUPIĘ cegłę z rozb!OO'kl 
I cement. 'I'•l 53-71-26. 

KUPIĘ magnetofon ,„Ada" 

IZTllUK8 za~en.tean1 
sprzedam. Oferty z cen11 
„30809" Prasa, PiotrkGW· 
ska 116. 

NIEDROGO 1przedam ma
trZY1lę dzi-1anJ1c11. Te!. 
ł01-9ł. 3llQ2lS g 

SPR.ZJ!:DAMY sadzonatt_ 1ot 
dzików i mat~nlkóW ho. 
lendersklch. Ceny posezo
nowe. Ogrodnictwó LM.Z, 
Stallng~adzka 31 lub tel. 
51-55-07 J)O 18. 

lub „Dama Pik", Telefon IC.UPIJ; koks, węg.te·!, butlę 
53-7!r-2.6, gazowa f15 1). Tel. 860-70, 

,,SIPOREX" - ki\lplę. O· 
ferty „2593'4" Prasa, Pio. 
trkowska 95. 

WTRYSKARKĘ hydta,ull
czną Poziomą kupię, O!er
ty „25870" Plra.sa, Phtr
kowska 96. 

KUPIĘ magiel - praso
walnię. Mme być nowa . 
Oferty „25,550" Pras a, P!o
trk<:>wska 96, 

PIANINO kttplę. Tel. 3'i5-29 
257- 210 g 

SZNURKI k-arall natural
nych - sp.rze:lJam. 4~0.88. 

tło 11. 25747 g 

SADZONKI ukorzealone 
gotdrzików oraa: szob ·y 
(im.JJOl't), natyehml.ast do
s:tarcrzy "Zakład ogr<>dnlmy 
w M:,iisiadle k. wan.-zawy, 
ul. Granlczn.a ~. 2M03 c 

KIT ?SZOZe<li oczy6%1:zany 
- reeepttM"a. 7811-Bl. 

SPRZEDAM słomę owsl.a.ną 
z 3 ha. Tel. ~·~9·94. Por
szewice 5. 2$327 ~ 

SPRZEDAM plae z pie-
czar.karnlą, c.o., Czerin.i- ZŁOTĄ bran.'IOletę damską 
ka 12 m. H7, b!o.k 4<15, z zegarokiem 1Ub bez - SPRZEDAM C·4011. 'l'\l.slZyn, 
po 1'6. ' sprzedam. Nowotki Bl - 2. ul. Polna i:. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTW A PRZEMYSLOWEGO 
„CHEMOBUDOWA - ŁóD2" 

w Łodzi, ul. Teresy 111 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż pojazdów o danych jak ndżej: 

l. Samochód Wołga Gaz-24, nr podw. 219046, nr sil. 222347, 
rok bud. 197.3,-stop. zuż. 80 proc., cena wywoławi!za 78.000 zł. 

2. Samochód Star A-'25 „Pogotowie Techniczne". nr fab. 39760, 
nr sil. 81709, rok bud. 1961, st<>p. zu:i. 70 proc., cena wywo
ławcza 81.000 zł. 

Przetarg odbędzie się w <lin. 25 sierpnia 19Śl Mku o godz. 9 
n~terenie przedsiębiorstwa przy ul. Teresy 111. 

Samochody m.oma oglądać na pafę dni przed przetargiem 
w godz. 9 - 14. 

Osoby przystępujące do prze.targu dbowią'Zane są wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie przed
siębiorstwa przy ul. S'ienkiewkza 85/87, piętro XII, pokój 1211 w 
wymien~oo.ych dniach oglądania. Przedsiębiorstwo zaJStrzega so
bie prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 

Braków w osprzęcie i wyposażeniu samochodów nie uzruipeł
niamy. W przypadku nie'lor7e'fania pojazdów w I przetairgu. Il 
odbędzie się tego samego dnia o godz. 12. Cena wywoławcza 
pojazdów zostanie obniżo.na o 25 prot!. 1941-<k 

PRZEDSIĘBIORSTWO DOSWIADCZALNO-PRODUKCYJNE 
GARBARSTWA 

Łódź, ul. Zgierska nr 104 
OGŁASZA I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu ma,rki Syrena R-~O, r<l"k prodwkcji 197 4, 
nr podwozia 253242, nr silni.ka 403870, stopień zużycia 70 proc., 

cena wywoławcza 28.500 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia br. o g.odzd.nie 10 w 

siedzii.bie przedsiębiorstwa. . 
Przystępujący do p~etargu powinien wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc. ceny wywoławczej do ·kasy przedsiębiorstwa 
najpóźniej w przeddz'ień przetargu. Sprzedawca zastrzega sobie 
praw{) wyboru oferenta i odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyny ,jak również nie bierze odpowiedzialności za stan te
chnicz.ny oraz wady sprzedanego pojazdu. 

Samochód maż.na oglądać w godzi-nach 8 - 13 w dniu 24 
sierpnia br. na terenie przedsiębiorstwa. 

O ile w I przetargu sanmch6d n•ie zostan'ie sprzedany, Il 
przetarg odhęd:llie się w tym samym dniu o god2'li.nlie 14 przy 
czym cenę wywoławczą obniża się o 50 proc. 

Podstawa prawna przetargu: zarządzenie mtnistra komunika
cjli z dnia 14 kwietnia 1972 roku (Mp nr 26, poz. 148). 1940-k 

ŁODZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
UNIONTEX w ŁODZI, ul. TARGOWA 65 

OGŁASZAJĄ PRZETĄRG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie r-0bót remontowych instalacji kanalizacyjnej w 

budynku mieszkalnym prizy ul. Rawskiej 5. 
Przewidywany zakres robót - wymiana pionów kanallza

cyjnych. 
Powyższe roboty należy wykonać w term.i'lllie do 30 listopada 

1981 roku w oparciu o kosztorys ustalający· z8fkres robót. 
Oferty w zalakowany-eh kopertach należy 1tkłaidać w . biurze 

głównym .ŁZPB im. Obrońców Pokoju w Łodzi, ul. Targowa 65 
- sekretariat z-ców dyrektora, I piętro do dnia 31 sierpn'ia 
1981 roku. 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i nie uspołecznione posiadają-ce uprawnienia. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 września br. o godz. 10 w 
b1urze głównym w Łodz'i, ul. Targowa 65. Zastrzega się prawo 
swobodnego wyboru oferenta or~ uniewa:imienie przetargu bea: 
poda:nia przyczyny. 

Wszelkie informacje oraz kosztorys dotyczący robót można 
uzyskać w oddziale energetycznym przy ul. 8 Marca 25, teleion 
630-22, wew. 515. 1976-k 

NIE ZWLEKAJ·· 
,::: .KU~LOS LOTERII. 

1otluna EXTRA 

„TRABANTA" - ltupt~ , -
Oferty z rOC11nil<len1 I ce-
n11 ,Z778" P.r a·sa, Piotr
kowska 96. 

WKŁAD na „Ftata l!S p" 
odbiór 1981 i>r:iejmę W 
r~kzen1u może byc „F'iat 
t:.13 p", Tel. 56-06-99 godz, 
8-tcl, 

KUPIĘ „ '?\raban.ta". ']\el, 
53-62-32. 

ODSTĄPIĘ „svrenę" od·
biór natychmia·st. Oferty 
„33998" Prasa, Piotr lt-0w
ska 96. 

(Dokończenie ze str 6) 
ne według jednego sch ematu 
duże, interesujące, często nawet 
na tzw. rozkładówce, zdjęcie i 
przyciągający uwagę tytuł. Sięgnij
my zresztą do przykładów z 
dwóch popularnych magazynów -
„Paris Match" i „Jour de Fran ce" : 
„W Warszawie każdy przciyty 
dzień iest zwycięstwem", ,.Dla V'fa
łęsy ostatnie godziny spok oj u " , 
„Jeszcze jeden krok w kierunku 
inwazji", „Janina - Pasionar ia , 
która prowadzi zbuntowa n e k obie
ty". 

oddziaływanie na czytelnika emo
cjonalnie, a nie poddanie zjawiska 
głębszej analizie. 

pomocy dla Polski przeszła we 
Francji bez większego echa. Skwi
towano ją n·a dobrą ~'Prawę kilko
ma zdaniami. - Sam widzisz -
skomentował to trafnie Jean Paul 
- że my się niemal dławimy żyw
nośeią. Lepiej więc, żeby trafiła 
ona do was, niż :l:eby slę zmar
nowała. Tylko, że to nie jest roz
wiązanie na stałe. 

Na marginesie, w tym samym 
magazynie fotoreportaż ze ślubu 
księcia Karola i lady Di zajął po
nad 40 stron. 

NO\VĄ „sy.~enę", „Tra
banta" - ku;iię. 55-24-72. 

,,FIATA 1:!115 p Plck·U•p" 
no.wego sprzedam. Gorkie-
go 93/85 I 

Zaskakujące? Chyba nie. Każ
dego dnia na całym świecie do
chodzi do setek burzliwy ch i 
wstrząsających demon~tracji, taki 
zaś ślub nie trafia się często. 

Słowa te przypomniały mi się 
na lotnisku w Warszawie, gdy zo~ 
baczyłem pasażerów wysiadałących 
z naszego· „Iła". Wielu, łącznie zre
sztą z całą niemal załogą mmo
lotu, dźwigało kupione za zaoszczę
dżone franki 5-kilogramowe paczki 
proszku do prania w pralkach 
automatycznych. Na trochę on 
starczy, ale co później„. 

SILNIK 1~ z.amien!ę na 
~ (nowe). · Tel. 56-11-28, 
wieczorem, 26872 g 

KUPIĘ - lewy wahacz do 
„Za.porożca". •.rel 444-lt6, 

Jak łatwo się domyśle6, ten odat
ni tytuł zapowiada artykuł z łMz
kiej mąnifestacji kobie t. 6 b itych 
stron, z czego jednak n iemal 5 to 
zdjęcia . Już t ylko t o zcstawien!e 
\V~l\P'.'U .,. fl , 7 0 rłfYV.'ff'-... ''"' 1•:·1·'1~ r~ ... J('} 

Czyż można wię.c się dziwić, że 
młoda paryżanka z „politycznymi 
a spiracjami" proponuje nam, tra
westując nieświadomie znane po
wiedzenie Marii Antoniny o chle
bie i ciastkach, zastąpienie mięsa 
~erami? 

N-t26·E n-ową sprze<dam. 
Tel. 3'119-85. 

, P odana pr zed kilkom a dnian'i 
in r.„„-... ~<·ia o ".łu~~ i 7v\vnoŚ''; O\Vc i .nJLTUSZ CYPERLtNG 

KUPIĘ „Fiata - UM p" 
pra·lkę automatycz.n1, za: 
mraża:rkę. Tel. 209--42, ~odz. 
7-9. Z57'14 g 

,,'. • . , •. ; , . „ ' -~·~ . . • ~ • . ~ • : 

„,TRABA-1\iT - 600" sprze
dam. Te.I. 351-49, po 16. 

SAMOCHÓD teren-owy 
„Gaz", „Mus.cel'' itp. w 
dobrym st~nle - ku,plę 
::>terty „2517U4" Prasa, Pl~ 
trkowsk3 96. 

'I ~·::.1 :lPtlB.OJO WE l,w. ' e 
runkowe, ro :z;ltła dow", t e
lefon - zamlenię na dwa 
ra.zy pokój, kuehmię. J e
d:no na Dł\'brc.wie lub Choj 
naeh, Tel. RD0-82, 

2.573>4 g 

MAŁŻERSTWO poszukuje 
mieszkania tel. :MO- % po 

SPRZEDAM „Skodę - lÓOll 20• ?.5547 g 
MB" Retnbiellń~k!eg0 21 
m, I A, 

SILNI1t „For.cta l il-00" oraz 
!nr:e części sprzedam, Tel. 
ol.00-17. 

„WARSZAWĘ M-2ó" w do
'rym man1e aprteda.m. K·sa 
wel'C)IW9ka 32. 00522g 

POSZUKUJĘ I>Okoju lub 
mieszkania ·na Retki111. o
ferty „26814" Prasa, Pio
trkowSka M. 

POLKA przebywaj.Fa c:z.a
sow-0 w kraju poszu'i< uje 
3-pokoJoweg-0 mieszkania z 
telefonem. TeJ. 5~-9:!-6ll 
godz. 8--llt. 

KUPIĘ nową ilta•roserie :l5850 g 
„l~ MJR". Tel. ?.90-23. M-4 wła.snośclowe okolice 

„FIATA I~ p" (1974), no
wy silln.Lk, ka.r'3seria do 
wymiany sprzerlam. Oglą
dać w . dnlu ogłosiienia. 
godz. 15'""1.9, Tkae.ka 2'5a. 

SPRZEDAM „Fiifta !.25 o" 
(1977). t.ódź, ul. Ossowsk ie. 
go 35. 26400 g 

POSZUKUJĘ mleszkanla 
płatność do uzg-0dnienla. 
Jfer>ty „25770" -Prasa, Pio
tmkows:ka 96. 

Czerwony Rynek - sprze
dam Oferty ,25839" P ra
sa, Piotrkowska 96, 

M-2 własnościowe zamie· 
nil\ na · wl~ksze spółdzl-el
cze Lub włas'losclowe. 'lei. 
657-71 po 1'11. 

2583'! g 

MŁODY :Mchitekt po-;zuku 
je mlesm<ania. 704-94. 

25735 g 

CUDZOZIEMIEC w yna jmie 
na rok pokój z nt~itrrpu
jącym wejśde-n lub mi e
S2lkanie, naJ~hętniej z te
lefonem. Oferty „25R78" 
Prasa, Piotrkow'ska 96. 

Mif.SZKA.'il 1; rnmoli.zieln e 
pok·~J z kucll!!ią z wygo
da mi od oaździe:·nika na 
pół rok u i>osw•kuję. Pła t
ne z góry. Oferty „ 'Ui71>5" 
P rasa, Pi 0obrko?W:;ka 96. 

CHOJNY K·omorntk! 
M-4, 62 m - zamien ię ko
rzystnie na podobne Zgier 
ska , Zagaj nilrn wa, okoli
ce. T<l'l. 3'310-98.' 

PO powrocie z ;>raktyki 
zagrantoznej posuJk·uję 
M-2, M-3 r.a 2 lata. Ofer 
ty „25669" P ra.sa, P iotr
kowska 96. 

~UPIĘ 2 OO/koje, kuchni.a, 
\VY·'(<Xiy, na .JchętnieJ śr6.d
m!e..4c ie. Ct"n a oboj~na . 
::ifertv ,,25'995" Prasa, Pio
~rkowslka ~. 

SAMOTNA !>C>S'ZUkuje Po· 
~oJu w śródmieściu. Ofer
ty „262'4~0 r Pras.a, Pi'Otr· 
k-OW''1;;a !)R. 

'1'1ATEMATYKJ\, fi7.yka, 
Fija<ko wski. 'Ie!. 460-12. 

221Jl5 g 

MATEMATYKA - popr«w 
ki. Tel. 456-13 mgr Wil
czyńska. 

POPRAWKI - .ma tema.ty 

\L~J.'L .aA l llKA, 
Pio t· row;ir. a. 

MATEMATYKA, f>izyika . 
374-02, Ma.Uno.w&cy. 

POTRZEBNI z·rywaeze po
rzecze,k, ul. Łod~ia~a 2ll, 
do jazd a.u tobusem „S<l" z 
placu Dąbrowskiego. Zgh
szać się tylko w d<ni. Po
god.ne. 265'17 g 

PRACOWNIKA ze sta:!:ern i 
a bs.ol went kę s?.koły kalet
nicze j zatrudnię - szycie 
to,reb. Tel. 40:7-08 po 17. 

~Og 

POTRZEBNY spocln!a1rz, 
dobre warunki, Rewolucji 
1906 = 117. Greczylo. 

22365 g 

POSZUKUJĘ 0µ1ekunkl do 
małego d:ziecka. Tel. m..,gs, 

25883 g 

KRAWCOWA do szycia 
konfekeji dziecięcej po-
trzebna . .... Warunki dobre, 
Wa,rszawska l A. 

2&889 g 

POMOC domowa natych· 
miast potrzebna. Warunki 
bardcz.o dobre. Tel. 5149..37 
godz. S-V8. 

25932 g 

SZWACZKI potrzebne, Wa 
runki k·orzyst:'le. Chal!upnl
cy wykluczeni. ,T•ullanow
ska 1 m. 472. 

259!13 g 

C'l:'KLlNOWA.SlE bezplłC
we laddero wa,nie fi~-48-2'7 
Grzyiwacz. 

DRZWI ha=onijkowe to 
J _111 kw. do<;l·a tk<>wej po

·~erzchnt mies:-.kaniowej. 
Za~u?Jjoe przeciwsłoneczne. 
Omy wylbór wózk.ów, skła 
dalków i modnych wyro
bów z dir~wna - ka•ni
aze, atoLikl, l(U.S'l>ra, :!;y.ran
dole, kllllkiety, lampy, 
szafki :l8 obuwie, abażu. 
ry - spnedalŻ Irena Mal
czew!lka, Lódź, Wschodnia 
~6. 

TV - Pogo.towte, Rosiak. 
53-38-&7. 24677 g 

NAPRAWA telewizerów. 
Tel, ~ Stelte•r. 

SKLEP 1001 drobia:zgów 
poszu~je dosta.wców Alek 
sa.n<lrów Łód:ziki, Wo jska 
Podskiego 58, Stalllkiewicz. 
Te'!. L6d.t 5'6-00-32, po 20. 

PRZYJMĘ WISpólnlka z go
tó.wką do nowego zakła
du ln9talacy}nt?go. Oferty 
„211842" Pra-sa, Piotrkowska. 
96. 

NOWO powstający sk:ep 
poszukuje proouce.ntów 
d.zlewiairstwa, pończo!:.Zni
ctwa, gaJante~fl, pa.sman
terll, konfel«:J1 dlJa cl2iec! 
I młodzieży ora-z artyk.u
łów szkollnyeh, Lesz-ek Pa
kulski , oruń, ul. S!QIWa.c
k .!eg-0 ina m. 33, te.l. m-41Z, 

MŁODE mał~eństwo z 
dwo.jgiem dzied wynajmie 
sam<Xlzlelne mieszkanie. 
Tel. 401-94. 

ka , chemia . 751 -12, mgT ZATRUDNIĘ szwaczkę. 
WŁASNOSCIOWE M-6 blo- Stanie-eka . 24B68 g Tel. 414-22. llano. 

24646 g 

kl (00 m) siprzed:'łm. CfN· 
ty „ll5340" Pra$!1, Piotr- MATE"1ATYKA. 5'1 -74~10, 
kow-9ka 96. mgr Plu'1{ow·ski. 22800 g 

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU ELEKTROWNI 
I URZĄDZEN' PRZEMYSŁOWYCH 
„ENERGOMONTAŻ- POŁNOC" 

Ba~a sprzętu i Transportu w Sochaczewie 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż n.w. samochodów: 

1. Fiat 125-p/1500 - nir podwozia 455624, nr silnika 1339008, 
rok produkcji 1972 - cena wywoławcza 93.000 zł. 

2. Fiat 125·p/1500 - ·nr podwozia 427070, nr silnika 1339028, 
rok produkcji 1975 - cena wywoławcza 69.000 zł. 

3. Fiat 125:-p/1500 - nr ·podwozia 603265, m silnika 1339032, 
rok produkcji 1977 - cena wywoławcza 80.000 zł. 

4. Fiat 125-p/1500 - nr podwozia 541445, nr s1Unik'3 518409, 
rok produkcji 1976 - cena wywoławcza 80.000 zł. 

5. Fiat 125-p/1500 - nr podwozia 557084, nr silnika 355~23, 
rok produkcji 1976 - cena wywoławcza 67.000 zł. 

6. Fiat 125-p/1500 - n·r podwozia 646312, nr silnika 575924, 
rok produkcji 1977 - cena wywoławcza 93.000 zł. 

1. Wołga Gaz 24 - nr· podwozia 397468, nr silnika 956902, rok 
produkcji 1975 - cena wywoławcza 89.000 zł. 

8. Wołga Gaz 24 - nr podw-0zia 308422, nr silnika 861143, rok 
produkcji 1975 - cena wywoławcza 89.000 zł. 

9. Nysa T-521 _ ,nr podwozia 130963, nr silrnika 319731, rok 
produkcji 1974 - cena wywoławcza 83.000 zł. 

Przetarg odbędzie się dnda 28 sierpnia 198f roikru o god'z. 10 w 
Bazie Sprzętu i TrainspO!l'tu w Socha.czewie, ul. Inżynierska 32. 
Satnochody zgłoszooe do pr.zetargtl mo2lna oglądać w Bazie 
Sprzętu i Tra.nsportu w dnia.eh od 25 sierpnia 1981 iroku w go
dz'iin.ach CYd 9 do 12. 
Przystępujący do przetargu winien wpładć wadium 10 proc. 

qeny wywo,ławczej danego samochodu w kasie Bazy Sprzętu 
i Transportu najpó2miej w przeddzień prze.targu. 

31907 g UK.LA.DANIE, cy.k.!lnowa· 
_________ .....;., nie, lakier-owanie pa•r.k ie-
PRZY,JMĘ ~zwaczkę oraz tów. &n-31., Wycech. 
rencistkę, Jaśminowa 8. 252.95 g 

2582ll g 

ZATRUDNIĘ szwaez,kl do 
p racowni krawlecltiej. Szy 
cle spodni. Te1. 314-33. 

257'19 g 

REGENERACJA kinesko
pów kolorowyich i C'Za,rno
blalych. T<el.. g.rzec>znościo
wy 662~'· god~. 15-20, Je
zlo.l'Slka. 25400 g 

SZYCIE · spodni rw terminie 
l-5 d'!ll!. Greczył-0, Rewo
lucji 1905 n-r 17. 22364 g 

KOŻUCHY 
czyścimy 
Główna ł1. 

.,, fa·rbujemy, 
trvciinach . 

ZGJNĄŁ ,pude-1 blaty (•p ies) 
w trakcie l~zenla. Odpro
wadzić z3 WY'nagNX!zen.iem. 
Ble-,gańisldego 49.a, tel. 703-66. 

KIEROWNICTWO 
PRODUKCJI FILMU „MARA" 

Z A K U P I: 

A GARDEROBĘ męsk11, damską 
i dziecięcą i lat 1939 - 50, 

A PŁASZCZE gumowe, 
A KEPELUSZE, WOALKI 

i NAKRYCIA GŁOWY, 
A SWETRY i PULOWERY 

ręcznie robione, 
A RĘKAWICZKI, TOREBKI, 

PARASOLKI i SZALIKI, 
A OBUWIE, 
A ŻYDOWSKIE CHAŁATY, 

MYCKI i JARMUŁKI, 
A KOSZULE NOCNE 

damskie i męskie, 
A SPINKI do mankietów, 

PASKI- do spodni i sukienek, 
A DROBNE REKWIZYTY 

z lat 1949 - 5CJ, PIENIĄDZE, 
GAZETY i OPAKOWANIA 
art. spożywczych ł 'kme. · · 

Skup odbędzie się dnia 17 fier-

26449 " 

PMEiuP „Ene:rgomontaż - Północ" zastrzega sobie prawo pnia br. w· Wytwórni Fiilmów 
wycofanda poja~dów z przetarg.u bez podania przyczym. F~bularnych, ul. Łąk()IW'a 29. 

W przypadku niesprzedania samochodów w I przetargu, II 
1 

1900-k 
.przetarg nie odbędzie się. 1955-k. ~n n z n~ 

1uJ I rl..,. "9Md.,.u!Jllłnlłl ~l'ljl 
DZIBMJO& liODEm • 181 (9łll) f 

/ 
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WAr6d wył.szych roślin• współczesna nora liczy ponad 400 rodzin 
12 tys rodzajów I c,q naJmnle.1 zjis tys. gatunków, mających kwla: 
ty. Z kwiatami związanych jest mnóstwo legend. z mitologii 
greckie] znany Jest smutny los młodzieitca niezwykłej urody 
imieniem Narcyz. Za nieodwzaJemmenle uczuć, ukarany on z-ostał 
miłością do własnego odbicia w wOdzle, zaś po śmierci zamlenl·ony 
w kw.lat, nazwany Jego imieniem. Historia ta była częstym tema. 
tem w sztuce starożytnej - rzetbie, malowidłach pompejańskich, 
a takie nowoeytnej, w muzyce operowej, w llteratuTJ:e. 

Inny popularny kwiat naiywa się a.ster, co oznacza ,gwiazda". 
Według legenuiy, pierwszy aster wyrósł w mleJsi;u, gdzie upad! 
odłamek, upuszczony przez przelatującą nad 7!lemlą „roztargnioną'' 
gwiazdkę. Legenda starorzymska głosi, te w bratki zamieniali al~ 
ludzie ciekawscy, lubiący po kryjomu podglądać Innych. 

ObserwqJiw kwiaty, ludzie zauwa
tyli, te Len tycl.e pod1><>nądikowane 

•no „budrl.d się" kozlibr6d ląk<>w.y 
tółty, mech.§ty kwiatek, wieńczący 
wysmukłą, eJ.egan,cką łodyżkę. o i;t-<>
dz~n.le -~ n.a polach pojawlaja się 
piękne ognllltl maków. Otwiera swe> 
błękitne kielichy. r6wniet cykoria 
NatStępnie budzi się osert. O godzi. 
nie 8 PO<dnos.l l(ł<>wę wesoły dmucha
wiec, zaś nę polach roowl.1ala się 
błęklitne dyWany lnu, otwierają s!ę 
blato-flo.letowe kwiatk~ ziemniaków 
PMnlej czerwonymi punktami „sti;ze. 
la" w traJWle goźdzllk: polny. Do go. 
d,ztny 9 rano rozwterają się de.I. 
ka-tnie pła !Jkl 11zcza w!lku I '!>Oma rań-

C'W\Ve kte1!.chT' na.gl etk6w. Na spokoj
nych rzecmaeh 1 ·w ~a·c·h rozkwi
ta piękna btała aua. Do końca dni.a 
zle-mM: O!ldob!ą jeszcze barwne, aro
matyczne kwLa.ty d~lkleJ róży. Do
oiero pod wieczór budzi s!.ę pachną
cy tytoń, zd tut po zaeh=e s}Oń
c:a zaczyna roztaczać prnyj mną woń 
nocny i,lołelk o północy twiera s11: 
kiellch ka.ktusa „k·rólowa nocy''. 

K'Wllartowy zegar, ·któfY pra.cuje 'ut 
milliony iart ,nadal „ch-0diZ.l" niez.a
wodn1le. 

WŁADYSLA.W ltNYCPEL 

jest określonym rytmom blologicz. 
,nym. Jedne z ntch ot\Vierll 1ą swoj„ 
pa.rwne klel1chy WC2estiym rankiem 
l zamykają, kiedy słońce znajdiuje 
.Irlę w zenicie, inne ot wart~ są przez 
cały dz.leń, bąd~ „ożywają" po? 
wieczór. 

[dztenntczek I 
lo mu stę zabezpteczyćperonem, więc aby wsląśt 
przed skutkami kryzysu do poclaJtU byle jakle11:0. 
Oto jego 'sqstedzt, zaaiar- trzeba zabrae z sobą· nie 
mow<ml bardzo n1ebez- tylko kamyk zielony, ale 
ptecznY~ ladunktem. wy- także stołeczek. Prasa kra . 
stqp!!I do wladz z ~qda- kowska upatruje przyczyne 
niem ll!t~w1dowanta tego tej .nawalanki" w tym, te 
pryWatnega magazynu, któ- w iałogach zajmującytb 
ry w wypadku jakleao~ się takimi naprawami na 
wybuchu wysadzllby w po- jednego fizycznego przypa 

W starożytnej Grecji 1 Rzym.ie n.a 
kwietnLka_<:h sadrz<>no rośli.ny, których 

/ biologiczne rytmy umożliwiały okre
ślanie czasu. Przed p<>nad 250 laty 
słynny przyrodnik szwedz.lti, Kaorol 
Linneu·s:z opracowal swój· pief'W&Zy 
„zegar flory". Na kloijlb1e pne<_1 
uniwersytetem w Uppsali (60 stoplen 
północnej szerokoścl geo.gra1icznejl 
rosły kwi.a ty. którycn kielichy 
otwiera~y sle koleln<> - Od godz. 
3-5 ra.no do północy. Posadzono ta:n 
znane naim wsozy9tklm dm'llchawGe,' 
len, ziemniaki. "kromne szczawiki 
1 inne p0<pularne rośliny. 

Jakimi prawam~ rządzone s11 bl<>
logiczne rytmy kwiatów, na raz.le 
nie jest do końca wy jaśni<>ne. Isitnie 
ją oodstawy do przyousz.czeń, że ęą 
one klśle związane z geometryczny. 
ml właściwościami ziemi. To, ce 
wslta2ują kwtaty - zegary, uzalet
n1one 1est równlet od po.lot.enia g,ęo . 
graficzn.ego dane1 m1e1soowoścl. Dla .. 
tego kaMy. kto zecbeialby stworzyć 
taikl zega.r, powinien d~bierać ['()6;U. 
ny odPoWlednlo do loka[nycb wa. 
runków. 
Weźmy diLa przy!ktadl\J śroclikOWY 

~s euro.pe1Siklel części zwtązku Ra· 
drziiecldego. Na.jwcześnJeJ, o 3-5 ra-

+ W JEDNEJ Z KLINIK' • MIESZKANIEC SZTOK
POŁOŻNICZYCH w Londy- HOLMU BertU Svensson 
nie urządzono 1eden pokó1 postanowi! zabezpieczyć si<J 
w taki sposób. aby zza szy- przed kryzysem energetycz
by motna bylo obserwować nym Kup!! od kolei 4 cy
przeblęg porodu Chodzi nte sterny do przewot1mla pa
tylko L mę:l:a rodzqce:I. ale !!w p!ynnych, napeŁnll je 
calq rodzinę - rodziców 25 tystqcami !Urów benZ'I· 
teściów, ciotki czu wuj- ny I cały ten transport u
ków 'T'akle famut1ne ob- mieści! w swoim ogrodzi< 
serwoµian!e porodu ma stt- Niestety, nie mote on być 
tile1 wtqzać 11oworodka z calkowtcle pewny, czy uda
cul;; •t>dzlnq twterdzq nie
którzy pe;,.-:~"!odzy Ekspe
ryment wywoia«i niespodzie
wanie wielkie zaintereso
wanie - tak, :l:e trzeba bę
dzie tworzyć wtęce:J teao 
rodza:Jl.l sat. 

+ GŁUCHOŁAZY za. 
słynęły kh!dyś jako pierw
sza miejscowość, -w której 
oa kartki zaczęto sprzeda
wae wódkę I kawe. I oto 
niespodzianka: w czasai:h 
szale.1ącej w całym kraiu 
re!l'lam • .ntacJi owe sławne 
Głuchołazy nie mo~ą już 
kupowa~ wyt~wvm. dwóch 
artykułów w wył twym. 

wietrze .calq dztetnicę . l da dwóch - czterech nad 
bqdź tu przezorny„. zorców Jeśli dobrze zrozu

mieliśmy ten przytyk 
+ 'NA KRAKOWSKTM liczbe nadzoreów uznano za 

OWORCV GŁÓWNYM PKP zbyt dużą, nam się natO· 
przeprowadzono remont miast wydaje te Jest prze. 
torowiska I tory podnieslo ciwnie. Przecież wyraźnJe 
no tak znacznie. 1:1: pierw- jest Ich za mało jeśli nie 
szy stonień wagonu znaj- zauważyli, te toś jest nie 
duje się terM: metT nad tak. 

------------------:.-11 systemie. Wojewoda opol· ski uznał. te wódka t ka-

BARAN (21.3. - 20.ł.) Roman· 
tyczne spotkanie z kimś o kim 
myślałeś od dłuts<ęgo czasu. 
ZblU:a slę moment, kiedy )lę· 
dzlesz musiał oodJąll wiątącą de-
cyzję, ~ 

BYK F.·'· .:.. 21,5.), Powodze· 
nie na całej tlnll. W domu 1!mla· 
ny na leosze w .pracy uznanie 
I na,(ro,da. Tydzleit pod każdym 
względem udany, 
BUŻNlĘTA f22.5. - 21.5.). CH· 

· ka clę burzliwa dyskus~a w wy
niku które! orzełor•uJesz 11wól 
punkt włchenla. W domu trl>Cllę 
kłopotów. kt6Te Jednak 1!alcończa 
się radosnym wvdarzenlem Ktoś 
blłskl tesknl . I nragnłe spotka· 
nla. 

RAK (!Z.8. - 2!,T,), . Samotn@ 
Raki 'tdohędą partnerów. Od nich 
zalety C2Y będ?.le to naprawdę 
trwały iwtazek Wkrótce miną 
ntenokole I sytuacla wyja§nt słę 
ku twemu 'Zadowoleniu. 

LEW 123.7 - 2.3.8.), BędzlHr 

miał okazję spi>rego· zarobku. 
Dzięki niemu zrealizujesz od 
dawna planowane Inwestycje, W 
domu małe trzi;slenle ziemi" wy 
wo!ane pr-zyjazdem goścL 

PANNA (24-8 - 23.9.). .Jdll 
motesi odłół swa decyzję na 
parę tygodni Warto rozwatyt 
ra1 leszc><e wszvstkłe posiadane 
atuty. W pr'acv bąllź ostrotny w 
swycb sadach, opiniach I ooiltę. 
powanlu. 

WAGA f!U, - 23.1&), Posłuchaj 
rad nnyJaci6ł. Tym ra~em oni 
mają stuprocentową rację W 
pracy oc'1ek111 awansu lub wy
rótnl,enia W domu spokój 
przyjazna atmosfera. 

SKORPION 124.10. - 22.11.}, Lł· 
sty s daleka wniosą do twego 
tycia nrzyslowlowv promle-6 słoń
ca. Pr7eknnas7 sł~. tł masz przy· 
faclół na którycb zawsze mo· 
tesz llczyll Czeka clę trudne za· 
danie, kt6ngo Jednak mu.slsz się / 
DOdjać. 

STRZEt.EC (23.11, - !1.lZ,}. Nie· 
porozumienie I kłopoty minęły~ 
be.,,powrotnle. Zblljrz się w so· 

ble I ruszaj do I'fzodu. Mas-i 
szansę unhie karierę, a w kat. 
dym razie osla11:nąć zamierzony 
skrvrlp ~el 

KOZIOROŻEC 122.tz. - lo.t,). 
Zastanów •111 nad •wolm stosun
kiem tJo partnera. Czyżby kry. 
zys uczuC'I li. mote tylko .leS?,C:ie 
.ledna fanaberia? Pod koniec ty· 
godnla otnvmasz wiadomość, 
która być mote zmieni szereg 
spraw 

WODNIK t!l.1, - 18.2.). Drobne 
kłopotv finansowe Pewne 11soby 
e}Jc!ałvhll cle wclą~n'lt w krąg 
•wvcb spraw. Cważa.! w 11odró:l:y,, 

-· szcze26lnfe ladar wła·snyml czte
rem~ l<hlkami 

RYBY 1l9.2 - 20.3.) Pr:i<edsta. 
wiona cf aropozycję przy1m13. 
ale po uprzednim rozwateni11 
wszystkich tel olnsów I nlnu
s6w ,Jeśli •amierzasz przepro· 
·wadzie fakaA llomowa lnwPst.ycj, 
- terai nad.-szla •toijowna pora. 
Znaki przychylne: Skor,pton I 
Lew 

Ut ił-'t ~ •. ;.-.. · .. „ . . „.~·-· 

wa nie są artykułami pier
wszej pi>trzeby I kartki na 
nie z11kwldowal Re~lamen
taeta towlem - o czym 
na o~ól dowladuJemy się 
a oostertort - nie Jest wca 
le cudownvm lekiem ·na 
W!.zystkle sch11rz11'Dla I ci, 
którzy kiedy~ sle nią za
chwycali. tera2 często mają 
tel dosyt, 
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:ta NI raka. 

a•bllllws, nidar, x. A.„ Aka4. 1>11r 

Rur, mirt, u, l)!ęt.a, kartel, Aga,rta~I&. 

Cyfrowy kwadrat magicznJ'. I - t, 

Il, lł, S; Ili: - T, 14, I, 4; En - 13, 

8, 3, 10; IV"- 11, 1, '· 111. 

Włr6wka'.1 Poil!M, lralote., Salkait.a. 

M.on41ka, kOlkilł, 

ka.toea, Madera, 

REBUS 

Z l)rzedsta'Wlone.go 
rebusu nalety od ' 
czytać 1 mtę I na 
zwlsko d:rrygenta 
CJl~klestry Polskiego 
Rad1ia. 

I ' 

pa tika n 

majdan. 

Konikówka szachowa 

G 
e 
d 
a 
o 

e ... 

ł 
g 
p: 
z 

r ·k o a 
' 

r b o ·o .„ , ··.: 

1: o "a S· 
: .. 

·d.: ~ S·· .·s ROIZJ)OCZyna'j ą.e od 
litery „G", na.le/ty 
przejść ruchem ko
nika szach&Weiito 

z - z. ż(2l 
wszY9tild.e P<>la J 
odczytać mzw!ą. 
lanie, którym !est 
prnyeł<JIWie lud<>-we. 

„ 

PO~JOMO: 1. Pierwiastek chemiczny, występujący 
w Tarnobrzegu. 4. Przepisy regulując·e strukturę, za. 
dania I sposób działania danej organłzacj!. 7. Miasto 
obwodowe w Kazachskie) SRR - ośrOdek hutnictwa 
telaza I stall. 9. Wyspa kllralowa w kształcie pierś
cienia 10. Utwór muzyczny na głos solowy z akom. 
paniamentem, zw:vkle fragment opery. t:I„ Zew.nętrz
na powłoka ciała kręgowc6w. 12. W mlfologli grec
kiej' bóg wojny dzikiej r okrutnej. H. .Jadalnia na 
statku 15 , Kieruje działem lub sklepem. Hl. Turecka 
metropolia. t7. Burak~ z octein I chrząnem. 

PIONOWO. 1. Miasto w uch. Riszpanll. zało:łone 
przee Kaitągtflrzyków 2 • .Jednostka monetarna Hisz
panii I Portugalii. 3. Drzewo Iglaste ze strefy mię
dzyzwrotnikowej. ł. · Rabowae; kraś.I:. 5. ~tui oper.y 
G. Verdiego 6. Odkryty pojazd c-osobowy bez r~o
rów, utywany w Polsce w XVIII wieku. 7. żatvczka 
do butelki. 8. Miasteczko pionierów 'radzieckich na 
Kr".'mie 13. W. dynamice czynnik wyratający dzia
ła.me jednych clał na drugię. 14. Bardzo krótki stróJ 
kobh•cy. (Jk) 

DO ROZLOSOWANlA: 5 wartościowych nągród 
ksiązkowycb. · 

•••• 

[ ( 

8·111· 

PIĄTEK., 1' lłlllRPNIA 

PROGRAM I 

ł.00 T,eleferle Naijmlooszych - „Graj w zielone". t.:io KMio T4t
leferU - „Pan Tau" 11.00 D7.lenni1k. 17.3ll W kręgu rodztny. 17.ł!I 
„ Wesote ąielod\e''. (7). 18.20 Sk.a rbiec. 18.50 Dobrano,c. 18.55 ~la 
z plosen.ką.- 19.05 Czarne t bi.ale - ręp. 19.30 Dzienn!Jk telewlfty~ny. 
20.GO M.onlto.r rządowy. 20.30 „Prnyjacie-le" - odc. 3 pt. „Praic.a" -
film ser„ ret. · Andrzej Kostenko. 21.53 L~sty o gospoda·rce. 
22.40 D:Zli.en.nlk. '12.55 PoLsk1 f.!lm telewl!zyjny - „Party przy świe
cach" - komed!a obyczaj~a, t>etl:. Ant<>ni Kirauze. 

t'ROGRAM II 

19.&ł WladomMcl (Ł). 19.3'0 Dzt.ennt'!C telew!a:yjJny. 20.00 Godzin& 
s PakLstanem - w prograand.e m. in. ·fi!lmy dOlk. :iii.oo 30 m~nut 11 
architektmra. 211.30 M godzillly. :bl.4-0 Pegaz Młodych. 22.10 ,,Pieśń 
Wlecz-nie tywa" '- film dollc. prod. CSRS. · 

SOBOTA, 11 SIERPNIA 

PROGRAM I 

&.OO Kii.no Teleferll „Pan Tau". 1.:io „W t.ol>n-ie:rslclm rytmie" -
tilnn dok. 10.15 „Klu1b Sześcdu Kontynentów - „Kajaildem przes 
morze" 11.00 ST1JDIO 2. u.os Ma.garzyn pana Ma.nna. lJL,45 Co sły
cl1a<: w Polsce? - ośrodiki dla Stvd.La 2. 12.~ K;lno Ok<> - kalej
doskop fllm<>wy. 13.45 Ooowlem to raz Jeszcze - progr.am R. Woj
cLk.a 14.40 „Czy Lucyna, to drz..!ewczyna" - potSlkl f!-lm a'reh!-walny. 
16.00 Dzien.nlik. !B.30 Król,..wle życda - zespół „Kombi" - prog,ram 
muzyczny. 1!7.15 Puchar Europy· w lekkiej ałllł!ll:yce - transmisja 
z Za•grzebia Około 19.00 Dobranoc. 19.30 Dziennik telewizyjny. 20.00 
„Maria Anitontn.a" (4 - ostatni) - „Plag.a Francji". 21.40 R<>=<>
wa dn·ia. ~l.55 Reforma g.fJ5podarcza a samorząd _;_ program publi
cystycz.ny. 22.40 Dzaenm.tk. 23.10 Ki no Nocne - „Ulice San Fran
ctsco„ - „Od drz:ś "ha 2a1WSZe". o.oo Ball.ady Ja'llzo-we - Andrzej 
Dąbrowski. 

PROGRAM II 

14.tl! „Bram.a mors.ka" - fllim obycza.j<>wy prod. ~RIR. l~.03 Lu
belska wiosna teatralna - rep. 16.3'.i Popołudnie paMóty i przy. 
gody (Gdańsk). LB.OO „Portret ze wspomnień" (6 - ostatni). 
19.00 Wiadomości (Ł), 19.:lll Dzlennlik telewizyjny. 20c00 Kaba-ret y 
studenckie: „Ssaik" - „Długi't 21.1)5 Solo I w duecie - pro,gr.am 
muzyc~ny. 21.35 24 god'Zit\y 2il.4S „ Telef.on !ilO'' - „P,rzestępsitiwo 
prawie· doskonałe" - film kryminalny prod. N'RD. !?turo Poeci 
i ich wie!'Sze - Ludimlła Madań.ska. 

NIEDZIELA. 16 SIERPNIA 

PROGRAM l 

7.20 A.la·rm przeclwpod!.arowy trwa. 7.3ll NOWOcze<!ność .vf domu 
i zag·rodzie. 8.00 „TY'dizleń'' - ma,ga„yn rolntczy. 9.00 Tellewrzjada. 
9.30 Kl.no Teleranka - „Przygoda z Mlmi". 10.45 . Antena. 1~.ll 
„Swlait wokół nas" - „Taiemndce lotu" - a·ni!ielsi.d fl:lm dok. 

~.10 Dzlenmd.k. 1~.ss .Telewizyjny koncert tyc2lel\. 1.3.40 Na chl<>ptlk1 
rozum - program RedaJtc1i Rolnej 14 10 „Z kamerą wśród zwle
rzą,t" - „ffa.ndel żywym towarem" 14.40 Zgadnij, kim .festem. 
15.20 Losowanie Dużego Lot.ka 16.40 ,Gloria dla 1&6'7-0" - film d-Oik:. 
poświęcony pilmięcl Ojca Maksymlllan.a K<>lbeg<>. 18.05 Tea<!.r 
W9pomndeń - P<>la G<>Jawtczyńska: „Dziewczęta z Nowołtpek" (3) 
- „Bronka''. 1.7.10 Finał Pucba.ru Europy w lel>kie·j 8tleiyee. Oko
ło Ul.30 Dobranoc 19.30 Dzlennl.k telewizyjny. 20.0.0 „Rodzina 
Boussa.rdelówl· (2) - „Małżeństwo WLktora". !l2.!5 Sportowa nie
dziela. 22.55 Sta·rowl<>s!kie pieśni śpiewa l'Ieł~a And'utSo. 

PROGRAMU 

11.00 „Krótikota.lowcy" - pr>Qgram wajskowy. 111.30 Plr'leboje ty
godnia. !aJO „Przyjaciele" (3) - „Praca" - fllm ser. (poiwt. z; piąit
ku). 15.30' Tea,t-r W»po.mnleń - Jullusz Słowacki: „Balladyna", 
i.li.OO .. Wojna światów" - koncert Józefa Skrzeka. 1.s.00 „o me
czach pięknych I rzadikich" - tllm dok prod'. CSRS. 17.05 Ko.n.
cert Ludmiły Zyk1ny 17.20 PCJ1po}u<ln!e fauny 1 flory. 18.20 Opera 
miesi~ - Mtk<>łaj R!mskl- K<>rsaikow: „Sad.ko" (3). 19.30 Dziennik 
telewtZyjny 20.00 Telewizyjny mu>Sic-h&Ll. Zl.00 Kultura 91 - Bi
blioteki. Z!.40 Filmoteka Narodowa - fJilmy Stanisława Rótewtcza: 
„M!ej,sce na ziem.i". 

PONIEDZIAŁEK, 17 SIERPNIA 

PROGRAM 11 

L'l:OO Dzl?'ln!k· 17.30 „RM Gąsl.entcow" ~) - „Franek, syn Plawla 
Gąsienicy•. 18.30 DOll) l my. Ul.50 D<>br81110<C. 19.11() Echa stadionów . 
19.30 Dziennlk teliewlayjny. 20.00 Roln!cze rozmowy. !'Al.IO Teat«> 
TeleWizjd - William Szekspir: „Juliusz Ceza·r" (2). !'..1.30 W otwarte 
ka•rty - program pub11cysty,~ny, 22.00 IV Silnl.gł-OIWCDWe Ml.stnzo
stwa świata. 22.3-0 Dziennilk. 

PROGRAM ll 

11.0& wta4omoścł (Ł). 19.30 Dz.ienn'11k telewizyjny. 20.00 :0ZJE1" 
RUMUlllSKI w TP. ::11.()5 2ł godcl:my. 21.15 DZl'Elll RU.MtJŃ'SKI 
w TP (c.d.) 

WTOREK, 18 SIERPNIA 

PROGRAM I 

!I.OO Teleferie Dziewcząt 1 Chłopców - „Pan T.au". :rr.oo Dzlen
nilk. 17.30 Przyroda i post® - pi;>ógra.m Red.aikcji! ROllnej. 18.00 
PolS'ka. Kronika FiJmowa. 18.1.0 'l"el&Wlzja Młodych - CDN -
„Saksy". LS.50 Dobrianoc. is .oo K1Lnlka Zdroweg-0 c-aov.riek:a. 19.3!1 
Dzienrul.k telewlizytny. 20 oo M~ l>lliti nad:nej CSRS - Eur-opa. 
W przerWie meczu około 20.43 IV śmtgJoowcow~ MlstrnOtSiłlw.a $wia
ta. 3.!.55. Czas teraźniejszy 21.40 Dzleinndlk. 22.55 „Zaozn!:jmy od 

_ M.ony Ltzy", 2.1.25 Telewizja w SJPr~•włe milLM'dów: · 

PROGRAM U 
I 

tt.llO Wladi>m-ośct (Ł). 111.30 Dziennik telewizyjny. 20.00 „Ml M
ku.nd na.d Tolkl-0" - film wojenny i:;ro<i. USA. 21!.:lli 24 godziny. 
21.45 Antykwarlait - Na śląskim Wawelu. 22.15 Wtorek ;melomains. 
- wieczór schu·beJ:<tow,m. 

\ 
SRODA, 19 SIERPNIA 

PROGRAM I 

O.OO· K!i'°'° TeJ.ełeril - „Pan Ta11" . .L7.00 Dzłenn:lk. t.7.30 Lo&ow11·Dle 
Exipress Lotka l Małego Lotka. 18.00 Maiga.zyin motoryzacyjny. 
18.15 IV śmigłowcowe Mistrzostwa Swtata 18.50 Dobranoc. 19 30 
Wys.py Hlszpan1i - Palm.a. 19.30 Dzienn.tk -telewizyjny. 20.00 „Karol 
:Marks -_la·ta młodości' (7) - mm biograficzny prod. ZSRR·NRD. 
21.20 IV śml.głowcowe Mistrzostwa Swiata. zuo Teatr TeleW!zJl -
„W!emość wobec zmienności" (w 6 ro<:znlcę śmierci Konr:ada Swl• 
narsk!ego). za.oo Dziennik. 23.15 Telewi.zja w ~rawie mllia·rdów. 

PROGRAM II 

19.0o Wlad-omoścl (Ł). 19.30 Dzlennmt .tei.ewlyjny, io.oo KOSMO! 
·- Swtait wokół nas. 20.GS „Barwy la•ta" - flJlm przyrod'lliczy. 20.JS 
Prawo do przyrody. 20.30 „Ludzie pustyni" - film d-ok. 20.45 Po
dróż ku światłu - 9ysltusja ź a~ronomem. tl,00 Rodzl·n.ł na wirażu 
- o mane11stW1e I r<>dzlpie wspólcze..:nej 21.30 24 godzmy a:Ao 
„Zwia.stun p<>gody" - film P<>pwlarnonauPd:owy. ~2.00 Wiek n'.e- . 
oś\v\eoony - w studiu orof. d·r Tadeu.sz Plużal'lski 22.10 N'.e do 
w:ary -_psycho..ltineza p<i rlatach. 22.40 Prywatne piekło - w stu
diu d>r Jan Ternl!llk:. 2.2.50 .,Moda na JJ()l'Wanie" - parod!ą f'.lmów 
gangster.sk1ch. 

CZWARTEK, ZO SIEłtPNIA 

PROGRAM I 

9.00 Kino TelefeT'li Pan Tau". 17 OO Dz' enn:'k 17.30 Iil!o.:-m<ito·~ 
turystyczny. J.7.-45 Impulsy !Jl.15 Po!·e;on 18 50 Dob;-anoc. ;g JO 
Sonda - „S2Jtuka myśienia" C31 19.30 r>z .ennLk telewizyjny 20 oo 
Publicysty.ka. 20 15 Rolnicze ··zyzmowv 20 ~'i ,Ffore! ood Mart wvrn 
Alpinistą" - ftlm •ensaey!n'· prod : "'u 21 oo· Pf'<!!87.. 22.35 
IV Smigłowcowe Mistrzo~twa S•'J'iat :o 23 .05 Dzlenn;.k: . <!<:.20 Tele
WlzJa w m>rawle miltardów 

l'TIOORAM 11 

19,00 l'l'ia<fuwoE.ri (ł.). :,9 3? Dzienn\.k t-ele'-""' z:..t '1 y !O.W Rodowody 
- pseu<Jontm „sw'>°?da' 2-0 20 Wlecz.rirv ·'1'> pnowskie - gra ,la, 
~US? Oletnk>ak W oO Czy · wtece1 i~·ny - p~o11;:·am ośw"ato<W}'• 
z· 20 ~4 godziny 21 3Q Rytm e?o<u orogra.m o krafach socjali· 
~\yczn.vcb. 22.00 Muzyka ml,.,-lf't generaciii - zespól „Mech''. 
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